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Dokąd idziemy?
Ileż to było zarzutów i skarg na czasy 

przedmajowe z powodu dochodzenia do 
władzy ludlzi niedostatecznie przygoto­
wanych do różnych stanowisk! Z jaką 
lubością cytowano książkę francuską 
Kult niekompetencji“! Widziano w 

tern właśnie najgorszy objaw partyjnjc- 
twa i „rozpasania“ sejmowego. Nie 
przeczymy, aby te zarzuty nie miały być 
nieraz słuszne. Ale czy teraz jest lepiej? 
Przecież nawet z kół „sanacyjnych“ do­
magano się niedawno, by pułkowników 
na stanowiskach ministrów zastąpili 
ludzie kompetentni i fachowcy, zwła­
szcza w dziedzinie gospodarczej. I zda­
wałoby się, że kiedy, jak kiedy, ale wła­
śnie w czasach „silnego rządu“, usunię­
cia od wpływów Sejmu i stronnictw, 
pragnienia te mogą być z łatwością urze­
czywistnione. Tymczasem w okresie 
największego sejmowładztwa nie zosta­
wał ministrem skarbu — sędzia, mini­
strem przemysłu i handlu — generał 
ltd. itdl.

Ostatnie przesilenie rządowe doko­
nało się w okresie stale pogarszającej się 
sytuacji gospodarczej. I podobno wła­
śnie dlatego ustąpił p. Sławek, który się 
na kwestjach ekonomicznych nie znał 
— jak to teraz tłumaczą nawet „sana- 
torzy“ — a przyszedł p. pułk. Prystor, 
który w swoim gronie uchodzi za fa­
chowca w tej dziedzinie. Zobaczymy. 
P. pułk. Prystor dał się ostatnio poznać 
swoją akcją o zniżkę cen, która w kołach 
gospodarczych wywołała ostrą krytykę 
i została w końcu komunikatem mini 
sterstwa przemysłu i handlu wstrzyma­
na. Akcja ta, źle przygotowana i wadli­
wie przeprowadzona, przyczyniła się do 
pogłębienia kryzysu, gdyż powiększyła 
wstrzymanie się obrotów. Nauka z tego 
płynęła taka, że życia gospodarczego 
nie można regulować rozkazami i ko­
munikatami operacyjnemi, wzorowane 
mi na zwyczajach wojennych.

Przemawiając w Sejmie przy oma­
wianiu budżetu przemysłu i handlu, 
P pułk. Prystor przedstawił swój pro­
gram, który streszczał się W nawoływa 
niu do „przetrwania“, do „zaciskania pa­
sa* i do pocieszania wszystkich, że go- 
rzej być nie może.

Ale za to p. pułk’ Prystor należy do 
najbardziej zaufanych pomocników 
P. Piłsudskiego. Pracował długo w jego 
adjutanturze. Jest jednym z najstar­
szych pułkowników. Należy do ślepo od­
danej „starej gwardji“, która nie odwa­
ża się myśleć samodzielnie.

Nie był takim p. pułk. Matuszewski 
1 dlatego ustąpił. O tern, że przeciwsta­
wiał się p. Piłsudskiemu na punkcie 
oszczędności, dowiedzieliśmy się z jećb- 
nsgo z wywiadów ministra spraw woj 
Ssowyęh, który mówił o p. Matuszew 
S. n\Ja^° ° «swoim doradcy finanso- 
wjm . Zatarg jawny i głośny wybuch­
nął ostatnio z powodu obniżenia płac 
wojskowych. Tego, zdaje się, p. Matu 
iz-wskiemu nie darowano. Reprezento­
wał on bardzo określony pogląd, że 
owiiowaga budżetowa musi być za 

wszelką cenę utrzymana. Życie i do- 
wiadczenie nauczyły go wiele, choć

y późno. Mówił kiedyś w Senacie, 
oczyi sj|Q skarbowości na książkach

Świetne zwycięstwo 
młodzieży narodowej w Warszawie

W wyborach do rady statutowej „Bratniej Pomocy“ Uniw. 
Warss. lista narodo wa zdobywa zgórą dwie trzecie wszystkich 

mandatów
Warszawa, 28. 5. (Teł. wł.) Wczo­

raj odbyły się wybory do rady statu­
towej Bratniej Pomocy uniwersytetu 
warszawskiego. Oddano głosów 1.147. 
Lista narodowa uzyskała 713 głosów 
i 24 mandaty, na ogólną liczbę 35, czyli

Unieważnienie walnego zebrania „Bratniej Pomocy“ W Sil.
Warszawa, 28. 5. (Tel. wł.) We 

wtorek senat Wyższej Szkoły Handlo­
wej powziął uchw łę, unieważniającą 
wybór zarządu Bratnie’ Pomocy W. S.
H., dokonany przez „sanację“ niefor­

Jak doszło do nominacji 
p. Jana Piłsudskiego na ministra skarbu

Warszawa, 28. 5. (Tel. wł.) Z 
racji nominacji nowego rządu prasa 
nie poświęca temu faktowi specjal­
nych artykułów. W kołach politycz­
nych zwracają uwagę, że ustąpienie 
min. Matuszewskiego jest związane z 
ostatnim jego sprzeciwem w sprawie 
poborów oficerskich. Zmiana rządu 
miała nastąpić dopiero 10 czerwca, ale 
„czynnik decydujący“ postanowił w 
ostatniej chwili przyspieszyć przegru­
powanie gabinetu.

We wtorek min. Prystor, jak twier­
dzi „Nasz Przegląd“, otrzymał polece­

Matuszewski a Sławek — Prawda a pnnory
Warszawa, 28. 5. (Tel. wł.). — 

Prasa warszawska zaznacza, że wynik 
ostatniego przesilenia rządowego 
świadczy, iż chodziło tylko o zastąpie­
nie p. Matuszewskiego, który nie mógł 
dłużej pozostawać w rząjdzie. Rezygna­
cja p. Sławka nastąpiła tylko ze wzglę­
dów pewnej przyzwoitości wobec b.

Polska — na wystawie kolonjalnej
Otwarcie pawilonu Stanów Zjednoczonych miało charakter 

manifestacji polskiej
sona, Pułaskiego i Kościuszki. W hal­
lu obok dwóch sztandarów amerykań­
skich powiewały także chorągwie Le- 
gjonu Pułaskiego. W innych salach 
znajduje się szereg pamiątek polskich, 
ilustrujących wielką rolę, jaką odegra­
li Pułaski i Kościuszko w czasie walk 
o niepodległość Stanów Zjedn. Orga­
nizacja wystawy zaprosiła na uroczy­
stość otwarcia pawilonu amerykań­
skiego Franciszka Pułaskiego, potom­
ka Kazimierza Pułaskiego,

Paryż, 28. 5. (Tel. wł.) Wczoraj na 
wystawie kolonjalnej otwarto pawilon 
Stanów Zjedn. Uroczystość otwarcia 
tego pawilonu miała poniekąd charak­
ter manifestacji polskiej. Rząd ame; 
rykański zwrócił się do Bibljoteki Pol­
skiej w Paryżu z prośbą o udzielenie 
mu na czas wystawy pamiątek po Ko­
ściuszce i Pułaskim, które umieścił w 
głównych salach domu Waszyngtona. 
W sali, gdzie odbywało się uroczyste 
otwarcie pawilonu, zawieszone są por­
trety Waszyngtona, Lafayetta, Jeffer-

Głąbińskiego. I gdyby p. Matuszewski 
mógł zastosować wnioski, do jakich do­
szedł teraz, już dwa lata temu, może nie 
nastąpiłby taki kryzys gospodarczy. Ale 
wnioski te nie mogły się pogodzić z obec­
nym systemem politycznym. Musiał się 
przed tym systemem ugiąć sam p. Matu­
szewski ze swoim programem. Dziś jest 
już rzeczą widoczną, że przesilenie wy­
wołane było tylko chęcią nowego obsa­
dzenia ministerstwa skarbu i zastoso­
wania innych metod skarbowych.

Co będzie więc ze skarbem? Tekę tę 
objął p. Jan Piłsudski, znany jako brat 
Józefa. Jest to nominacja zupełnie nie­
oczekiwana. P. Jan Piłsudski jest typem 
inteligenta, wychowanego w Rosji.

zgórą dwie trzecie, socjaliści — 48 gło­
sów i 1 mandat, demokraci 172 glosy i 
5 mandatów, komuniści 58 głosów i 1 
mandat, Legjon Młodych 145 g esów 
i 4 mandaty. Wybory były pięcioprzy- 
miotnikowe. (w)

malnie na ostatniem walnem zebraniu. 
Nowe walne zebranie W. S. H. zostało 
zwołane na niedzielę celem wyboru 
władz, (w)

nie z Belwederu udania się na zamek 
i otrzymał tam misję tworzenia nowe­
go rządu. Następnie p. Prystor udał 
się do premjera Sławka i odbył z nim 
dłuższą konferencję, poczem posta ło­
wiono w trybie przyspieszonym zwołać 
ministrów na posiedzenie rady gabine­
towej.

Sprawa nominacji p. Jana Piłsuds' 
kiego na ministra skarbu została zde­
cydowana około godz. 6 na konferencji 
w Belwederze, w której brali udział 
premjer Prystor oraz dwaj bracia Pił­
sudscy. (w)

ministra skarbu, ale oczywiście istot­
nego znaczenia nie posiadała. Czy na 
czele rządu stać będzie pułk. Sławek, 
czy pułk. Prystoa* — jest całkiem obo­
jętnie. NatomiaM zmiana w minister­
stwie skarbu może mieć duże następ­
stwa.

Mógłby pokusić się o tekę ministra 
sprawiedliwości. Ale skarbu? Przecież 
nigdy tą dziedziną się nie zajmował. 
Potrzeba tu i wielkiego doświadczenia, 
i rzutkiej inteligencji, i twardego cha­
rakteru. Zwłaszcza w okresie kryzysu 
cnoty te u ministra skarbu muszą być 
spotęgowane. We wszystkich państwach 
ministrami skarbu zostają najtęższe gło­
wy i znane nazwiska, by mogły wzbu­
dzać zaufanie, konieczne w skarbowo- 
ści. Tak, p. Jan Piłsudski ma nazwisko. 
I na to chyba liczą. Samo nazwisko Pił­
sudskiego ma rozwiązać wszelkie trud­
ności, nawet finansowe, tak przecież są­
dzą niektórzy w Polsce. Ale czemu 
sprawy nie postawić jasno? Czemu nie

powiedzieć, że min strem skarbu zostaje 
Józef Piłsudski, do którego Jan, jako do 
brata starszego, odnosi się z ogromnym 
respektem?

I jeszcze jedna uwaga! Prasa „sana­
cyjna“ pisze teraz, że p. Sławek wraca 
do Sejmu, by poświęcić się pracy nad 
konstytucją, na czem specjalnie podobno 
się zna. Natomiast p. Jan Piłsudski, 
który dotychczas zajmował się tylko 
sprawami konstytucyjnemi, Sejm opu­
szcza. Gdzie tu logika?

Ministrem przemysłu i handlu zo­
stał p. gen. Zarzycki, który kiedyś był 
nauczycielem gimnazjalnym. Zajmował 
się dotychczas przemysłem wojennym, 
a więc przemysłem etatystycznym, ży- 
jącym z natury rzeczy w warunkach 
cieplarnianych i opierającym się na zgo­
ła innych zasadach, niż przemysł zwy­
kły. Innego też ministra pragnęłoby 
niewątpliwie widzieć życie gospodarcze. 
Ministra — związanego z tem życiem.

Porównując ostatnie zmiany w rzą­
dzie z tem, co się dzieje w jsraju, z tą 
falą upadłości, licytacyj, protestowa­
nych weksli, z coraz większem zniechę­
ceniem i rozgoryczeniem, można się 
z głęboką, troską zapytać, dokąd właści­
wie idziemy?

I drugi majątek 
wydzierżawiony Niemcowi

Pan Ignacy Mielżyński z Iwna wy­
dzierżawia Niemcom jeden majątek 
po drugim.

Dopiero niedawno podawaliśmy o 
oddaniu w ręce niemieckie majątku 
Godziszewa w pow. wolsztyń- 
skim, obejmującego dwa i pół tysiąca 
mórg ziemi. Obecnie donoszą nam, że 
przed kilku tygodniami wydzierżawio­
ny został Niemcowi także maj. San­
niki pod Kostrzynem, obejmujący 
2000 mórg ziemi. Dzierżawcą jest tu­
taj p. Wilhelm Bieneck, który był 
przedtem urzędnikiem gospodarczym 
w Ciołkowie pod Krobią, w majątku 
Niemca Kirchhoffa.

Zatem dwa tak znaczne majątki 
prawie jednocześnie zostały wydzier­
żawienie przez Niemców. Czyż nie nar 
leży się w tem dopatrywać zapocząt­
kowania ze strony niemieckiej celo­
wej akcji osiedleńczej w oparciu o 
świeży układ polsko-niemiecki, przy- 
czem banki niemieckie niewątpliwie 
odgrywają b. poważną rolę. Dlatego 
musi opinja publiczna ze zdwojoną 
czujnością śledzić, co się wokoło dzie­
je, i napiętnować bezwzględnie każde 
tego rodzaju pójście na rękę zamy­
słom niemieckim.

0 świętowanie w niedzielę
(KAP) W związku z poruszoną 

przez nas sprawą opracowania noweli, 
zezwalającej na handel w dni świą­
teczne, koła kupieckie przy Central­
nym Związku Detalicznego Kupiec- 
twa Chrześcijańskiego Rzeczypospoli- 
Polskiej powzięły następującą rezolu­
cję:

„Zgromadzeni kupcy w dniu 20 
maja rb. oświadczają, że chrześcijań­
skie kupiectwo detaliczne nadal stoi 
na stanowisku, już niejednokrotni® 
zajmowanem w sprawie odpoczynku 
niedzielnego, broniąc kategoryczni® 
święcenia niedziel i uważają w tej 
chwili za niewskazane wprowadzanie 
jakichkolwiek zmian. Jednocześnie 
stwierdzają, ż© chęci naruszenia świąt 
nie są podyktowane ani interesami 
kupców, ani potrzebą konsumenta. 
Zebrani wzywają zarząd główny do 
wniesienia tej sprawy pod obrady Ra­
dy Centralnego Związku ftet Kup. 
Chrz. R. .
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Genewa widziana z Rzymu
/. Projekt ttdottki odbudorry ekonomicznej Euro<py 

Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“
/ R z y m, 25 maja.

Nigdy może sesja Ligi Narodów nie 
budziła takiego zainteresowania jak 
ostatnio. Oprócz sprawy komitetu eu­
ropejskiego z udziałem, tym razem, 
Sowietów, szczególną, jej atrakcją, nie- 
pozbawioną nawet pewnej dramatycz- 
ności, stanowiła sprawa „Anschlus- 
su“, wobec której wszystkie inne kwe- 
stje zeszły na dalszy plan.

Delegacja włoska, która wyjechała 
do Genewy pod hasłem współpracy z 
Anglją, zajęła w kwestji „Anscblussu“ 
samodzielne stanowisko, które wszak­
że z konieczności zbliżyło się więcej 
do Francji niż do Anglji. Mowy Gran- 
diego bardzo umiarkowane co do tonu 
były nie mniej stanowcze pod wzglę­
dem treści. Włochy starały się oszczę­
dzać drażliwość Niemiec i prasa wło­
ska zapewnia mimo wszystko Niemcy 
o przyjaźni narodu włoskiego.

W formie spokojnej, ale rzeczowo, 
biorąc za punkt wyjścia ogólne poło­
żenie Europy, odrzucił Grandi nie­
miecki projekt unji celnej z Austrją, 
bo nie tylko ma on cel wybitnie poli­
tyczny ale także ze względów ekono­
micznych, jakiemi cały jest okryty, 
był on zbyt przejrzysty. Wygodny 
wprawdzie dla Berlina, Austrji przy­
niósłby wręcz śmierć zamiast rzeko­
mego lekarstwa A do tego Włochy 
nie chcdały i nie mogły dopuścić.

Dążąc innemi drogami i trzymając 
się odmiennych metod, punkty widze­
nia francuski i włoski zgodne są»w re­
zultacie co do tego, że urzeczywistnie­
nie projektu niemiecko-austrjackiego 
spowodowałoby gwałtowne zaburzenie 
stosunków międzynarodowych. Róż­
nica polega tylko na tern, że Briand 
powiedział to wyraźnie i głośno choć 
późno a Grandi natomiast uzasadnił 
swój pogląd — wyłącznie rzeczowo w 
ramach położenia ekonomicznego Eu­
ropy, by zbytnio nie urazić Niemców. 
Go do Anglji to ta kładła nacisk głów­
nie na stronę prawno-polityczną pro­
jektu niemieckiego, ale nie mogła 
również nie liczyć się z opinją Francji 
i Włoch.

Projekt niemiecki załamał się więc 
odrazu, zanim nawet doszło do głęb­
szej nad nim dyskusji. Prasa włoska 
w korespondencjach z Genewy prze­
strzega już zgóry opinję niemiecką, 
by nie upierała się przy zdaniu jako­
by ewentualnie przychylna dla Niem­
ców decyzja Hagi mogła być w tej spra­
wie ostateczną. Innemi słowy projekt 
niemiecki uważa się obecnie za prze­
sądzony, ale przyszłość bynajmniej 
nie jest uspokajającą.

Dyplomacja włoska nie ograniczy­
ła się wszakże do stanowiska tylko 
negatywnego lecz przygotowała wła­
sny projekt rozwiązania europejskie­
go kryzysu ekonomicznego i bezpo­
średnio przed Genewą zrobiła dwą 
ważne posunięcia ku jego urzeczy­
wistnieniu przez zawarcie nowych u- 
mów handlowych z Austrją i Węgra­
mi i przez oddziaływanie w Wiedniu 
i Budapeszcie na wzajemne zbliżenie

Komunizm w szkołach żydowskich
Mnożą się w ostatnich czasach ob­

jawy bujnej działalności komunistycz­
nej w szkołach żydowskich. W Lubli­
nie przypadkiem natrafiono, w mnie­
maniu, że aakradli się złodzieje, na ze­
branie grupy komunistycznej kilkuna­
stu uczniów.

W Wilnie zamknięte zostało żydow­
skie seminarjum nauczycielskie Cen­
tralnego Komitetu Oświatowego, o 
ozem miejscowy kurator p. Szelągow- 
ski oświadczył:

„Wobec żydowskiego seminarjum nau­
czycielskiego C. K. 0. zostało zastosowane 
zamknięcie z końcem roku szkolnego. Nie­
stety było powodów do tego aż nadto. U- 
czenica tego seminarjum została areszto­
wana podczas manifestacji komunistycznej 
z transparentem w ręku, jednakowoż, 
choć była zamieszana w proces komuni­
styczny jako oskarżona, uczęszczała nadal 
do szkoły. Rada pedagogiczna tolerowała 
ją przy tak jaskrawym stanie rzeczy. W 
grudniu ubiegłego roku aresztowano 28 
uczniów tego se&inarjum na komunisfycz- 
nem zebraniu. Uczniowie ci są mieszkań­
cami internatu, pozostającego pod opieką 
kierownictwa seminarjum, które zatem 
podwójnie jest odpowiedzialne za swoich 
wychowanków. Jednak dwa pisma, wysto­
sowane przez kuratorjum, a żądające, aby 
sami nauczyciele zakładu zajęli zdecydo­
wane stanowisko wobec objawów komuni­
zmu, nie odniosły pożądanego skutku. Kie­
rownik próbował bronić się argumentem, 
że niema norm, przewidujących konieez-

tych dwu państw. W ten sposób pro­
jekt włoski unji austro-węgłerskiej, o 
której ostatnio pisałem, nabiera wy­
raźniejszych kształtów a dla Włoch 
stanowi punkt wyjścia dla ich polity­
ki naddunajskiej i bałkańsko-śród- 
ziemnomorskiej. W niniejszym zaś 
wypadku eliminując, bez zbytnich 
manifestacyj, projekt niemiecki szar 
chuje także projekt francuski pomocy 
finansowej dla państw rolniczych i re­
konstrukcji Europy z jakim wystąpił 
świeżo w Genewie Briand.

Bliższe zapoznanie się z projektem 
włoskim jest niezbędne, bo zawiera 
on wytyczne programu polityki eko­
nomicznej Włoch, które stale będą 
wracały.

Proponuje on zacząć od stosunków 
ekonomicznych między dwoma pań­
stwami i kolejne zawieranie trakta­
tów regjonalnych a wreszcie europej­
skich, zawsze jednak w oparciu o kon­
kretne interesa wzajemne. Wzorem 
takich traktatów byłyby umowy, za­
warte przez Włochy z Austrją i Wę­
grami, a polegałyby nie tylko na zniż­
ce ceł, a’e także na ułatwieniach kre­
dytowych dla eksportu, ułatwieniach 
transportów i dla tranzytu.

Projekt włoski, wyłożony w mowie 
Grandiego odnosi się krytycznie do 
projektu francuskiego, który, zdaniem 
Włochów, nie usuwa np. zła, jakiem 
jest hiperprodukcja zboża, ale je pod­
trzymuje. Kryzys obecny nie jest bo­
wiem kryzysem finansowym, ale kry­
zysem rynku. Kraje wschodnio-euro­
pejskie cierpią na brak zbytu wła­
snych produktów. Trzeba zatem prze- 
dewszystkiem znaleźć rynki zbytu. 
Projekt francuski zaś wcale temu nie 
zaradza. Mówi tylko o cłach prefe­
rencyjnych, t. j. o ułatwieniach cel­
nych, jakie państwa importujące zbo­
że miałyby udzielić krajom naddu- 
najskim eksportującym. Francja — 
według tezy włoskiej — ofiaruje tylko 
pieniądze na podniesienie produkcji 
ale nie daje własnego rynku, który 
wystarcza dla jej wewnętrznego użyt­
ku, lecz rynki innych krajów. Tym­
czasem inne kraje pod wpływem kry­
zysu ekonomicznego wolą regulować i 
kombinować kupno z możliwością 
sprzedaży własnych produktów, a 
więc przestrzegać polityki kompenza- 
cyjnej. Wolą jednem słowem kupo­
wać tam, gdzie nawzajem mogą coś 
sprzedać. Dlatego Włochy u- 
Ważają taryfy preferencyj­
ne za nie bezpieczeństwo. I 
pod tym względem stają one na jednej 
platformie z państwami zamorskiemi, 
eksportującemi zboże, które, jak wia­
domo na konferencji zbożowej w Rzy­
mie, gwałtownie protestowały prze­
ciwko cłom preferencyjnym. Włochy, 
nie mówiąc o Anglj, sprzedają same 
niemało krajom zamorskim i dlatego 
nie chcą komplikować swoich stosun­
ków handlowych z temi krajami. Jak 
stąd widać różne grupy państw roz­
maicie pojmują ekonomiczną odbudo­
wę Europy. S. M.

ność Interwencji ze strony zakładu wobec 
uczniów, oskarżonych o szkodliwą działal­
ność polityczną, a rada wychowawców se­
minarjum uchwaliła udzielić uczniom, któ­
rzy zawinili, ostrej wymówki za... zwie­
dzenie cudzego lokalu“.

Zawieszono również zajęcia i nau­
kę w żydowskiej szkole powszechnej 
żeńskiej im. Fruga, o czem p. kurator 
powiedział:

„Szkoła im. Fruga nie jest zamknięta, 
jedynie zajęcia w niej doznały zawieszenia. 
Zmuszony byłem zarządzić przerwanie za­
jęć w tej szkole powszechnej z powodu a- 
larmujących wiadomości, że wśród wycho­
wanków szkoły prowadzona jest akcja ko­
munistyczna. Sprawa zostanie w najbliż­
szych dniach wyjaśniona, poczem zajęcia 
będą podjęte“.

Dnia 12-go b. m. odbyła się w Wil­
nie rozprawa sądowa w sprawie tego- 
sarnego rodzaju:

„Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj 
młodzi Żydzi, Morduch Basów, lat 18 i Da­
wid Gordon, lat 19, oskarżeni o kolportowa­
nie bibuły wywrotowej. Zostali oni zatrzy­
mani w dniu 24 listopada ub. r. przez poli­
cjanta w pobliżu koszar 5 p. p. leg. Gor­
don wyrwał się posterunkowemu, rzucił się 
do ucieczki, a po drodze przerzucił plikę 
papierów przez ogrodzenie posesji. Zbiega, 
ujęto, oraz pozbierano wyrzucone przez nie­
go druki.

„Okazało się, iż zatrzymani są ucznia­

mi Żydowskiego Technicum, a odebrana 
od nich bibuła to ulotki w liczbie 205 sztuk 
o treści antypaństwowej, wydane przez Ł 
zw. „Antyfaszystowski Blok Robotniczy“ i 
„Jedność Robotniczo - Chłopską“. Obaj, 
Basok i Gordon, znani już byli policji z te­
go, że należeli do istniejącej na terenie Te­
chnicum jaczejki Kom. Zw. Mł. Zach. Bia­
łorusi.

„Na rozprawie radca wojewódzki, p. Do­
minik Piotrowski, stwierdził, iż materjał 
propagandowy, znaleziony przy oskarżo­
nych, stanowi elaborat komunistyczny, wy­
drukowany częściowo w Rosji, a częściowo 
w Polsce, oraz wskazał, że na terenie Żyd. 
Technicum istnieje silnie rozgałęziona or­
ganizacja komunistyczna, powołując się na 
ujawnione w Warszawie w mieszkaniu 
znanych komunistek Braneli i Hindli Li- 
berman archiwum K. P. Z„ gdzie m. in. 
znaleziono także sprawozdanie o działal­
ności Zw. Mł. Komun, w Wilnie, wskazu­
jące, iż technicum i Gimnazjum Białoru­
skie w Wilnie, wskakujące, iż Technicum 
i Gimnazjum Białoruskie w Wilnie są pla­
cówkami tej organizacji, przyczem na tere­
nie Technicum istnieją semestralne jaczej­
ki komunistyczne, a z pośród uczniów wła­
dze już wykryły wielu zaawansowanych w 
akcji wywrotowej i sądy wymierzyły im 
zasłużone kary.

„Sąd skazał oskarżonych na 2 lata do­
mu poprawy z ograniczeniem w prawach 
stanu“.

Organizacje żydowskie, niespłoszo- 
ne wcale temi odkryciami, kują jeszcze 
i w tych sprawach broń przeciw Pol­
sce zagranicą, jak świadczy następu­
jący telegram Żyd, Aj. Telegr.:

„Nowy Jork, 9 maja. Wiadomość o za­
mknięciu koncesji żydowskiego semina- 

. rjum nauczycielskiego w Wilnie wywoła­
ła rozgoryczenie (!) w tutejszych kołach 
żydowskich działaczy, kultury żydowskiej, 
oraz przyjaciół żydowskiego szkolnictwa 
w Polsce. Jak się dowiaduje Z. A. T., am­
basador polski, p. Tytus Filipowicz miał w 
tej sprawie zwrócić się z telegraficznem 
zapytaniem do rządu w Warszawie“.

Oprócz tego Żyd. Aj. Telegr. ogłosiła 
15-go b. m. list pisarza żydowskiego 
Szaloma A sza do żydowskiego Pen- 
Klubu, zajmującego się wyjednaniem 
otwarcia zamkniętego seminarjum, w 
którym to liście Szalom Asz pisze nie 
bez przesady:

„Instytucja ta jest drogą i bliską, jak 
Wam wiadomo, nietylko tym, którzy język 
żydowski uznają za swój język, lecz rów­
nież wszystkim elementom demokratycz­
nym na całym świecie. Mam nadzieję, że 
Pen - Klub uczyni wszystko, co jest w mo­
cy, aby wyjaśnić władzom ich pomyłkę. 
Uważamy zamach na seminarijum nauczy­
cielskie za wyrok śmierci na całą kultu­
rę żydowską, na język żydowski i litera­
turę“.

Żydowskie pisma w Warszawie, w 
Krakowie i t. d. również widzą tylko 
.... krzywdę żydowską, a nie widizą 
konieczności obrony państwa przed 
tajną robotą wywrotową w szkołach.

„Sfaatslexikon" 
o stosunkach gospodarczych

Polski
Ożywione bardzo, mimo wojny cel­

nej, stosunki gospodarcze polsko-nie­
mieckie domagają się, zdaniem 
„Staatslezikonu“, gwałtownie osta­
tecznego uregulowania także stosun­
ków politycznych pomiędzy obu pań­
stwami. Tymczasem Polska z żadnym 
z swoich sąsiadów nie ma tak licznych 
i silnych zatargów, jak właśnie z 
Niemcami.

Przyczyna tego stanu rzeczy, pisze 
redaktor „Staatsłexikonu“, Sacher, 
tkwi przedewszystkiem w zachodniej 
granicy polskiej. Polska domaga się 
nienaruszalności tej granicy, żąda t. 
zw. Locarna wschodniego, czyli dobro­
wolnego zrzeczenia się rewizji granicy 
ze strony Niemiec.

Tymczasem Niemcy, wywodzi Sa­
cher, domagają się tylko rewizji poko­
jowej, traktatowej, i nie dążą do zbroj­
nego rozstrzygnięcia sporu. Chodzi im 
tylko o naprawienie wyrządzonej im 
krzywdy, (!) o uratowanie wschodnich 
połaci Prus, w niektórych okolicach 
prawie wyludnionych i zagrożonych 
polonizacją. Konieczność wymierzenia 
Niemcom sprawiedliwości w tym wła­
śnie zakresie zaczynają już pojmować, 
jak twierdzi Sacher, liczne koła poza 
Niemcami, domagające się pokojowej 
współpracy obu państw po zaspokoje­
niu słusznych, według Sachera, żądań 
Niemiec na koszt Polski. Niemcy do 
takiej zgodnej współpracy są gotowe, 
gdyż wyzbyły się już dawnego lekce­
ważenia Słowiańszczyzny a zarazem i 
dawnych junkierskich metod jy poli­
tyce.

Dalszą przeszkodą na drodże zbliże­
nia polsko-niemieckiego jest, według 
„Staatslexikonu“, coraz silniejsze gnę­
bienie/mniejszości niemieckiej przez 
władzę polskie (1). Dla uszczuplenia
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niemieckiego stanu posiadania prze­
prowadza się na ziemiach zachodnich 
Polski energicznie reformę rolną, tępi 
się szkolnictwo niemieckie (!) i upra­
wia teror wyborczy.

A przecież Niemcy, żyjący w Polsce 
w liczbie miljona i 200 tysięcy (?), Są 
najbardziej lojalnymi obywatelami 
państwa polskiego, co więcej, przyczy­
nili się wybitnie do podniesienia po- 
ziomu kulturalnego Polski. Zwłaszcza 
Powszechna Wystawa Krajowa w Po- 
znaniu r. 1929 okazała dowodnie, iie 
życie gospodarcze Polski zawdzięcza 
Niemcom (!) nawet w okresie po odzy­
skaniu niepodległości.

Na zakończenie artykułu o Polsce 
przytacza „Staatslexikon“ opinję Wla- 
dysława Studnickiego, -znanego przy­
jaciela Niemiec, wyrażoną w artykule 
drukowanym we lwowskim „Wieku 
Nowym“ z dnia 1 marca 1929 r. Stad­
nicki twierdzi mianowicie, że niema 
drugiego narodu, którego członkowie 
jako mniejszość narodowa w obcem 
państwie byliby tak lojalni wobec owe­
go państwa, jak właśnie Niemcy. Im 
zawdzięcza Polska bardzo wiele. Zda­
niem Studnickiego Niemcy nauczyli 
nas rzemiosł, przynieśli nam zacho­
dnioeuropejski ustrój miast i wsi, a 
wreszcie stworzyli nam wielki prze­
mysł. Wielu zasłużonych działaczy 
polskich było pochodzenia niemiec­
kiego.

Widzimy więc, że uwadze Niemców 
nie uchodzi nic, co w Polsce piszą o 
stosunkach polsko-niemieckich. Po­
ważny, naukowy „Staatslexikon“ nie 
zawahał się sięgnąć nawet do niezau­
ważonego w Polsce artykuliku, druko­
wanego w jakiemś podrzędnem pisem­
ku, aby wraz z nim rozsławić w świę­
cie kulturalnym, znającym język nie­
miecki, „lojalność“ Niemców, żyjących 
w Polsce, wobec tego państwa, które 
im za nią płaci rzekomo niewdzięczno­
ścią i prześladowaniem. Dr. A. W.

Lista narodowa
w okręgu płockim

Kandydatami do Sejmu z „Listy 
Narodowej“ Nr. 4 w okręgu wybor­
czym Nr. 9 (Płock—Sierpc—Rypin— 
Płońsk), gdzie wybory odbędą się dnia 
21 czerwca b. r., są pp.:

1. Rutkowski Władysław, rolnik.
2. Jaxa-Bąkowski Wojciech, tech­

nik.
3. Zgliczyński Stanisław, adwokat
4. Gniazdowska Antonina, ziemian­

ka,
5. Wojtulewicz Karol, kupiec,
6. Brzeziński Wawrzyniec, rolnik,
7. Mąkowski Stanisław, rolnik.
8. Mey Józef, rolnik.
9. Kozielski Marek Zygmunt, adwo­

kat.

Było do przewidzenia
Socjalistyczny krakowski »Na^ 

przód“ pisze:
„Pamiętną jest historja „postrzele­

nia“ konfidenta policji Pórzyckiego, 
głównego świadka w procesie o „za­
mach bombowy“ na Piłsudskiego. Pu­
rzycki znaleziony został za Warszaw? 
w rowie z, jak się okazało, nieznaczną, 
raną na głowie.

Obecnie donoszą, że stpnawa o „pa- 
strzelenie“ Pórzyckiego. została umo­
rzona, gdyż sprawcy nie zdołano od­
szukać“.

To było zgóry do przewidzenia.

(Tel.Czerniowce, 28. 5. , 
Prasa tutejsza donosi, że u jednegt 
aresztowanych komunistów w Gz 
niowcach władze policyjne znała: 
instrukcję wiedeńskiej centrali kou 
nistyeźnej, nakazującą podpala! 
świątyń po d. 1 czerwca.

Burza nad Holandią- . __
Amsterdam, 28. 5. (Teł. , 

W północnej części Holandji . s/ai 
gwałtowna, hu- ' W kilku miejsca

1 wybuchły pożiu^
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Losy prof. Piccarda
w dalszym ciąga niepewne

wiadomości — Balon wylądował podobno w Alpach 
Prof‘ Piccarda i jego asystenta znaleziono bezprzytomnych?

I n n s b r u k, 28. 5. (Tel. wł.) Do 
dzisiejszego południa nie miano żad­
nych pewnych wiadomości o losach 
balonu prof. Piccarda

Ostatnie wiadomości stwierdzały, 
u wczoraj wieczorem o godz. 10 min. 
90 balon leciał w kierunku włoskiego 
miasta Bolzano (we Węgrzech półn., 
55 kim- na północ od Trydentu — 
przyp. red.). Dziś rano o godz. 8 min. 
36 udało się otrzymać połączenie tele­
foniczne z Insburku do Bolzano oraz 
Meranu. W Bolzano nie wiedziano nic, 
natomiast stacja meteorologiczna w 
Meranie doniosła, iż balon był wi­
doczny wczoraj wieczorem o godz. 10 
nad miejscowością Lana (10 kim. na 
południe od Meranu, w Tyrolu). Od­
nosiło się wrażenie, że balon zamierza 
ładować. Na podstawie tych donie­
sień stacja meteorologiczna w Insbru- 
jjU wysnuła dwie hipotezy: albo balon 
odleciał dalej w kierunku doliny rzeki 
Adygi i wylądował w Alpach, albo 
też pasażerowie balonu ulegli jakimś 
nieznanym czynnikom w stratosferze a 
balon sam błądzi bez steru po prze­
stworzach.

0 godz. 10 min. 30 przed południem 
los balonu pozostaje w dalszym ciągu 
niejasny. Wszelkie wiadomości, docho­
dzące do Insbruku potwierdzają fakt, 
że balon leciał wczoraj wieczorem w 
kierunku Bolzano, utrzymując się na 
wysokości 5000 m. W ten sposób mógł 
przebyć Alpy i wylądować gdzieś w 
półn. Włoszech. Na lotnisko w Insbru­
ku zgłosiły się około godz. 11 dwie oso­

Prasa wiedeńska o nieudalym przedsięwzięciu 
prof. Piccarda

Monachjum, 28. 5. (Tel. wł.) — 
Dziś rano wyruszyły stąd dwa samoloty 
na poszukiwanie balonu prof. Piccarda 
w kierunku Pizy. Samoloty przeszuka­
ły okolice Brenneru i nie natrafiły na 
żaden ślad.

Wiedeń, 28. 5. (Tel. wł.) Prasa u- 
waża przedsięwzięcie prof. Piccarda za 
nieudane, ponieważ balon nie wzniósł 
się na większą wysokość, niż 8—10.000 
m. Kierownictwo fabryki balonów w 
Augsburgu dziwi się, że prof. Piccard 
nie dokonał już lądowania. Prof. Pic­
card i jego tow. posiadają spadochrony,

Antykatolickie demonstracje faszystów 
w Rzymie

manifestacje uliczne przeciw stowarzyszeniu Akcji 
Katolickiej

Rzym, 28. 5. (Tel. wł.) W ciągu 
wczorajszego przedpołudnia doszło w 
Rzymie do ostrych demonstracyj ulicz­
nych, wywołanych drukowaną w „La- 
voro Fascista“ kroniką, mającą uwy­
datnić nielojalne stanowisko Akcji Ka­
tolickiej wobec faszyzmu. Biuro cen­
tralne stowarzyszenia Akcji Katolic­
kiej zostało obrzucone przez kilkuset 
demonstrujących faszystów kamienia­
mi. Wszystkie szyby zastały wybite. 
Przybyła policja, która odtąd strzeże

Redukcjom niema końca
Fabryka maszyn rolniczych „Unja“ w Grudziądzu wypowie­

działa 550 robotnikom pracę

Grudziądz, 28.5. (PAT) Dy­
rekcja fabryki maszyn rolniczych „U- 
nJa wypowiedziała wczoraj pracę 
wszystkim robotnikom w liczbie 550 
°. na dzień 10 czerwca. Zamówię- 
W bułgarskie oraz krajowe zostały 
Jaz wykonane, wobec tego, jeżeli firma

Zjazd geografów polskich w Gdyni
manifestacja geografów niemieckich w Gdańsku

Gdynia, 28. 5. (Tel. wł.) Od dnia 
nni , Paradował tutaj 5-ty ogólno- 
ktńn, ZJaz? nauczycieli geografji, w 
.. X11? wzięło udział zgórą 500 przed- 
7ri,?.lcl,el\ z całej Polski. Obrady zja- 

zakonczono wczoraj.
iiP7rł lu wykładów' znakomitych 
k=i7tQni+Cłl Piskich omówiono cało- 
irinoł Polskich zagadnień morskich 
RemlnPU polski do morza. M. in. prof, 
Przyrort^10^11 n’»Wisła, szkoła praw 
\Vmtv y* 1 Praw ludzkości“, prof. 
niem?,°L-ak z Poznania n. t. „Poglądy "leaueckie w XIX w. na dostęp, Eolski

bistości, które przed odlotem otrzyma­
ły zlecenia od prof. Piccarda, że mają 
rozpocząć poszukiwanie, jeśli naza­
jutrz po starcie nie będzie o nim żad­
nych wiadomości. Koło godz. 12 ma 
wyruszyć samolot na poszukiwanie ba­
lonu.

I n s b r u k, 28. 5. (Tel. wł.) godz. 13. 
Według doniesień oficjalnych z Mera­
nu balon prof. Piccarda wylądował o 
godz. 11 min. 50 przed południem w 
zachód od Meranu, na południowem 
zboczu doliny Oetza w Alpach. Donie­
sienie to pochodzi z włoskich posterun­
ków granicznych. Zaindagowany te­
lefonicznie urząd pocztowy w Kart- 
haus nic nie wie o lądowaniu. Krótko 
potem nadeszła do Insbruku druga 
wiadomość z doniesieniem, że balon 
wylądował w przełęczy Jauffen w po- 
łudnipwem Tyrolu.

Posterunek żandermerji włoskiej 
doniósł z Soelden o godz. 12 min. 10, 
że pewien właściciel oberży widział o 
godz. 9 balon prof. Piccarda nad miej­
scowością Gurglo, gdzie przypuszczal­
nie opadł. Z Soelden udała się ekspe­
dycja złożona z 4 ludzi pod wodzą o- 
wego właściciela oberży, na poszuki­
wanie balonu.

Insbrulc, 28. 5. (Tel. wł.) godz. 1 
min. 30. Według wiadomości nieofi­
cjalnych, nadeszłych z Monachjum, ba­
lon opadł w Alpach. Prof. Piccarda 
1 jego asystenta znaleziono zupełnie 
bezprzytomnych.

Z Monachjum wyruszył samolot ra­
towniczy.

które powinny im umożliwić ratunek, 
w razie nagłego lądowania.

Od redakcji: Podaliśmy szereg 
najistotniejszych wiadomości z ostat­
niej chwili. Nie wynika z nich jednak 
jasno, czy balon prof. Piccarda opadł 
wogóle, gdzie dokładnie opadł, w ja­
kich warunkach i jaki jest stan prof. 
Piccarda i jego asystenta. Wiadomość 
z Monachjum, jakoby balon opadł nie­
daleko miejscowości Gurglo i jakoby 
jego pasażerów znaleziono bezprzy­
tomnych, nie znalazła dotąd skądinąd 
potwierdzenia.

lokalu Akcji Katolickiej. Równocze­
śnie w różnych punktach miasta ma­
nifestanci spalali ułożone na stosie 
egzemplarze „Osservatore Roman 
oficjalnego organu Watykanu. Stu­
denci uniwersytetu rzymskiego zdarli 
ze ściany wielki portret papieża i spa­
lili go na podwórzu uniwersyteckiem.

Wypadki wczorajsze spowodują 
niewątpliwie interwencję dyploma­
tyczną ze strony Watykanu.

iie uzyska nuwych zamówień, fabryka 
y czerwcu będzie zamknięta.

W związku z możliwością uzyska^ 
lia dostaw dla francuskiego Marokka 
lyrektor naczelny „Unji“ bawi obecnie 
ve Francji.

do morza“. Dokumentami, czerpanej 
przeważnie " źródeł niemieckich, uć 
wodniono bezsporne prawa Polski 
Pomorza oraz bezpodstawność roszcz 
niemieckich.

Zjazd uchwalił m. in. wznieść poi 
nik w Gdyni ku pamięci wytępiony 
na wybrzeżu nrzez Prusaków szczepi 
słowiańskich, jak Wenedów, Lutyki 
i innych. W tym celu powstał komii 
który zwróci się do innych narodi 
słowiańskich o poparcie.

Gdańsk, 28. 5. (Teł. wł.) Rówr 
eześnie prawie odbywa się w Gdańs)

jazd geografów' niemieckich. Na 
:jazd, który rozpoczął swe obrady 
>negdaj, przybyło zgórą 750 geografów 
e wszystkich stron Niemiec i Austrji. 
łyki zgłoszonych referatów objęty jest 
jgólnym tytułem: „Bałtyk i połażone 
rad nim ziemie niemieckie“. Dwa 
ńerwsze referaty z tego cyklu na te- 
naty naukowe wygłoszono podczas 
posiedzenia inauguracyjnego. Refera­
ty te poprzedzone były mowami powi- 
:alnemi szeregu osobistości. Pierwszy 
przemawiał prof. Friedrichsen z Wroc­
ławia, który, wspominając, że w r. 1905 
odbył się w Gdańsku 15 zjazd geogra­
fów, zaznaczył, że zjazd ten odbywa się 
obecnie przy „bolesnej“ zmianie sto­
sunku Gdańska do Rzeszy. Następnie 
przemawiał b. min. oświaty Strunk, 
[mieniem rządu Rzeszy niemieckiej, a 
w szczególności urzędu spraw zagra­
nicznych i ministerstwa spraw we­
wnętrznych witał zjazd konsul gene­
ralny Rzeszy von Thormann, zazna­
czając, że ze swego doświadczenia, na­
bytego podczas pobytu w Gdańsku po­
znał, jak wielkie znaczenie mają po­
dobnego rodzaju zjazdy dla utrwale­
nia węzłów, łączących Gdańsk z Rze­
szą niemiecką. Na zakończenie powi­
tań zabrał głos ponownie przewodni­
czący prof. Friedrichsen, który zazna­
czył, że kongresy geografów przed woj­
ną odbywały się w rozmaitych czę 
ściach Rzeszy. Zwyczaj ten, zaznaczył 
mówca, wy da je się dziś temhardziej 
konieczny, że ma on na celu danie 
możności uczestnikom naocznego prze­
konania się. jak bezwzględnemi są po­
stanowienia traktatu wersalskiego, na 
mocy którego ziemia, naród i kultura 
niemiecka zostały rozerwane na części. 
Prof. Friedrichsen zakończył swe prze­
mówienie oświadczeniem, że prace zja­
zdu będą obracały się w ramach czy­
sto naukowych.

Zjazd młodzieży polskiej studiującej 
zagranicą,

Berlin, 28. 5. (Tel. wł.) W czasie 
Zielonych Świąt odbył się w Berlinie 
zjazd związków polskiej młodzieży 
akademickiej zagranicą. W zjeździe 
wzięli udział delegaci polskiej młodzie­
ży akademickiej z Czechosłowacji, 
Litwy, Łotwy, Niemiec i Rumunji.

Zjazd, który odbył się w bardzo 
podniosłym nastroju wykazał, że mło­
dzież polska zagranicą odnosi się do 
swoich zadań z całą odpowiedzialno­
ścią i stanowi nierozerwalną całość z 
narodem polskim. Po przyjęciu statu­
tu i ukonstytuowaniu się związku oraz 
po referacie, o założeniu ideowem tej 
organizacji, nastąpiły wybory do rady 
związku.

Czy jesteś już członkiem T. C. L.? 
Jeśli nie, zapisz się zaraz w binrze 
T. C. L. przy nl. Fr. Ratajczaka 16 albo 

w redakcji pisma naszego!

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 28. 5. 1931 r.

Warunki: Handel burtowy, parytet Po* 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 692,5 gr. (117,9 

f w h.). b) pszenicy 735.5 gr. (124,8 f w h.). 
c) jęczmienia przemiałowego 667,0 gr. (113.1 
f w h.), d) owsa 464,5 gr. (77,5 f w h).

„Ceny tranzakcyjne“
Żyto 15 tonn par. Poznań . . . 29.00

„Ceny orjentacyjne“ 
parytet Poznań

Żyto.................................... 28.00— 28.50
Usposobienie spokojne.

Pszenica................................ 33.00— 33.50
Usposobienie spokojne.

Jęczmień przemiałowy . . 27.00— 28.00
Usposobienie spokojne.

Owies pastewny ..... 30.00— 31.00
Usposobienie stałe.

Mąka żytnia 65% wł. work. 43.00— 44.00
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wł. work. 52.50— 55.50
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie.................... .. 23.25— 24.25
Otręby pszenne........ 20.75— 21.75
Otręby pszenne (grube) . . 22.25— 23.25
Groch polny . . . . . 8 « 33.00— 34.00
Groch Victoria 38.00— 42.00
Łubin niebieski . i « ( > 26.00— 28.00
Łubin żółty ..»*«» 31.00— 38.00
Tatarka 42.00— 44.00

Ogólne usposobienie spokojne. 
Tranzakcje na odmiennych warunkach:

żyta 15 tonn, pszenicy 70 t, owsa 30 tonn.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.9175 zł; w Gdańsku na 
Warszawę 8.924 zł.

Kurs marki niem. i gnid. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu, płacił dziś 
za 100 mkn. w dewizach 211.58 do
211.88 zł, gotówką 21148 zł, za 100 guld.

gd. w dewizach 173.18 do 173.44 zł, go­
tówką 172.84 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 28. 5. 1931 r.

Na dzisiejszem zebraniu giełdowem za­
uważono większe ożywienie przy tenden­
cji utrzymanej.

Z pap. procent, wzgl. lokacyjnych do­
konywano dużych obrotów 5 proc. poż. 
konwers., za którą płacono 4714 proc, i za 
6 proc, listy żytnie przy płaceniu 17.75 
(za 1 ctr. mtr.). Pozatem robiono tranzak- 
cje 8 proc, listami dolarowemi (staremi) 
po 91 proc, (przy dew. 8.90) i oddawano 
4 proc, listy zast. konwert. ziemskie po 
36 proc.

Akcje bankowe bez notowania.
Przy akcjach przemysłowych nieco 

większe zainteresowanie. Płacono za Herz- 
felda 16.— i za Dr. R. Maya 27.—

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskie!. 
Papierv procentowe: 

fKurs w nrocentaeh nominału!.
5% Pożyczka konwersyjna 47% % P.
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

91% +
4% listy zast. konw Pozn Ziem. Kredyt.

36% 'O.
(Kur? w złotych).

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 17,75 P. 
Akcje przemysłowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję)
Herzfeid-Viktorius I—II em. zł. 16.— P. 
Dr. Roman May I em. zł. 27.— P.

Tendencja utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 28. 5. 1931 r.

Waluty Gotówka
Dolary St. Zjedn. t.r.: 8.91%, sp.: 8.93

kup.: 8.89%.
Dewizy:

trans. sprzed. kup.
Holandja 358.60 359.50 357.70
Helsingfors 22.451/2 22.51 22.40
Gdańsk 173.52 173.95 173.09
Nowy Jork , 8.915 8.935 8.895
t owy Jork

kabel 8.92 8.94 8.90
Londyn 43.373/4 43.481/4 43.27
Paryż 34.91 35.00 34.82
Praga 26.421/2 26.49 26.36
Szwajcaria 172.38 172.81 171.95
Sztokholm 239.10 239.70 238.50
Wiedeń 125.35 125.66 125.04
Włochy 46.69 46.81 46.57
Berlin 211.88

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

4% poż. inwest..................... 83.50 83.00
4% peż. inw szt. ser. . . 86.00
5% poż konw....................... 48.00
6% poż łoi.......................... 70.25

10% poż. kol. ...ii? 105.25
Akcje w złotych:

Bank Polski .....................  123.00—123.50
Bank Zachodni..................... 0.00— 62.50
W. T. Węgla ...... 0.00— 24.00

Tendencja przeważnie utrzymana.
Komentarz.

Dla papierów państw, tendencja słab­
sza, dla listów zast. przeważnie utrzyma­
na, dla akcyj też utrzymana przy mini­
malnych obrotach. Bank Polski i Bank 
Zachodni utrzymany. Węgiel słabszy.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta za 100 kg.
B e r 1 i n, 28. 5. 1931 r.

Pszenica march. 75—76 kg. 272.00—274.00 
Tendencja słaba.

Żyto march. 70—71 kg. . . 200.00—202.00 
Tendencja słaba.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy ..........................  227.00—240.00
Tendencja słabsza.

Owies march od st załad. 189.00—193.00 
Tendencja słaba.

Mąka pszenna 33.00—38.25
Tendencja słaba.

Mąka żytnia 26.50—28.25
Tendencja słaba.

Ospa pszenna ...... 14.75—15.00
Tendencja bez obrotów.

Ospa żytnia....................... 14.25—14.50
Tendencja bez obrotów.

Groch Victoria ...... 26.00—31.00
Groch pas.ewny . , . . . 19.00—21.00
Peluszka ... . . . . 25.00—30.00
Bób polny . ....... 19.00—21.00
Wyka ...... s s . 24.00—26.00
Łubin niebieski i . . . s 15.00—16.50
Łubin żółty . . . . 22.00—27.00
Seradela nowa ...... 68.00—76.00
Makuchy rzepakowe . . . 9.80—10.20
Makuchy lniane ..... 14.00—14.20
Wytłoki suche paryt. Berlin 8.20— 8.30 
Śrót Soya ........ 12.50—13.30
Ziemniaki jadalne białe . 1.60— 1.80
Ziemniaki jadalń eczerwone 2.00— 2.20 
Ziemniaki nieb, z Odenwald 2.20— 2.60 
Ziemniaki jadalne żółte . . 3.10 — 3.50
Ziemniaki fabryczne . . . *£•
Ziemniaki jadalne białe . . 1-0 - • .10
Ziemniaki jad. czerwone . . 2.3o 2.o5
Ziemniaki jad. niebieskie . 2.7n — 3.00
Ziemniaki jadalne żółte . . 4? 0 4.30
w handlu hurtowym loco stacja berlińska 
przy tranzakcjaeh. wagonowych.

Ogólna tendencja słaba.
Notowania złotego w Berlinie

z dnia 28. 5. 1931 r.
Wypłaty na Warszawę . . 47.075 -47.275 
Noty wielkie................. .... 46.876—47.275
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Jak „sanacja“ opanowała T. S. L.
K r a k ó w, 27 maja 1931 r.

W drugi dzień Zielonych Świąt wal­
ny zjazd T. S. L. większością głosów 
przyjął listę nowego zarządu głównego 
T. S. L. o charakterze niemal wyłącznie 
„sanacyjnym“. Na 36 członków zarządu 
głównego T. S. L. należy do „sanacji“ 30, 
na 9 członków rady nadzorczej — 8. Do 
władzy niepodzielnej w Towarzystwie 
doszlii posłowie B. B„ Zdzisław Stroń- 
ski, Władysław Wojtowicz, J. Żuchow- 
ski, pułk. Belina - Prażmowski, starosta 
Wnęk, wizytatorzy Ziemnowicz, Ko­
pacz, Stebnicki, naczelnik wydziału 
wojew. Osiecki z całą grupą drugo- 
planowców.

Odeszli: sen. dr. Stanisław Gląbiń- 
ski, poseł Stanisław Rymar, wiceprezes 
dr. Antoni Mikulski, kurator Wincenty 
Sikora, prof. dlr. Stefan Surżycki, ks. 
prałat Józef Zaychowski, mec. Zygm. 
Smulikowski, Helena Nuzikowska, Pau­
lina Dadlezowa. Obok nich wielu in­
nych.

Jakżeż dojść mogło do tego, aby tak 
zasłużona instytucja z majątkiem wielo­
milionowym (do 15 miljonów zł!) wpaść 
mogła w ręce tak nieodpowiedzialne? 
Kto tu zawinił?

Na T. S. L. zemścisły się specjalne 
stosunki małopolskie z czasów przedwo­
jennych. Kraj bez potężnego stanu śred­
niego, bez niezależnego mieszczaństwa, 
był kaleką. Do założenia T. S. L. w set­
ną rocznicę konstytucji 3 maja dała im­
puls inteligencja. Przez całe 40 lat cały 
niemal swój rozmach zawdzięczało to­
warzystwo pracy inteligencji — w ol­
brzymiej większości inteligencji urzęd­
niczej — i ofiarności ogółu polskiego. 
Rząd austrjacki pozostawiał swym U; 
Tzędnikom pełną swobodę polityczną i 
obywatelską. Obecny rząd polski potra­
fił nagiąć bardzo szeroką rzeszę urzędni­
czą do swych celów.

Nie było tajemnicą dla nikogo, iż 
władze administracyjne powiatowe ma­
ją polecenia od wszystkich czterech wo­
jewodów małopolskich, aby dopilnowa­
ły walnych zgromadzeń miejscowych 
kół T. S. L., a na nich dopuściły do za­
rządu tylko prorządowców. Delegatami 
kół T. S. L. na zjazd ogólny całego to­
warzystwa mogą być również tylko pro- 
rządowcy. Wojewoda lwowski, Nako- 
niecznikow, nie robił z tego żadnej ta­
jemnicy i oświadczył delegatom zarzą­
du głównego T. S. L. pp. Gubrynowi- 
czowi i Próchnickiemu otwarcie, iż wy­
dał starostom polecenia wyraźne i zde­
cydowane, a od skutku, z jakim te roz­
kazy będą wykonane, zależeć będzie dal­
szy stosunek władz do T. S. L. Mają 
być niedopuszczeni do naczelnych władz 
T. S. L. dwaj przedewszystkiem działa; 
cze dotychczasowi: sen. dir. Głąbiński i 
poseł Stanisław Rymar. Wola wojewo­
dów i starostów w wielu kołach T. S. L., 
kierowanych przez zależną Inteligencję 
urzędniczą, zrobiła swoje, resztę dodali 
nowi, masowo wpisywani, członkowie: 
policja, urzędnicy starościńscy, K. O. P„

. „ogniskowcy“ i „strzelcy“. Ale obok 
nich — wielu oparło się naciskowi, ofiar­
nie składając swoje losy na ołtarzu idei.

Na normalne doroczne zjazdy T. S. L. 
przybywało 150 do 250 delegatów — w 
ostatnim, w Nowym Sączu odbytym, 
głosowało 208! Na zjazd obecny wyda­
no ponad 1000 legitymacyj, głosowało 
8191 Już zestawienie tych liczb świad­
czy o masówce. Parę lat temu kurator 
lwowski, Pytlakowski, wydał okólnik, 
w którym zakazał inspektorom szkol­
nym należenia dio władz T. S. L, Okól­
nika nie cofnięto, ale niemniej — w 
zjeździe T. S. L. w Krakowie wzięło u- 
dział' kilkudziesięciu inspektorów. U- 
dział starosty w walnym zjeździe T. S. 
L. był poprostu sensacją — tym razem 
było ich z pół setki. Komendę ogólną 
nad nimi i nad ogółem „sanacyjnych“ 
delegatów objął na sali obrad naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa woj. krakow­
skiego, Walicki.

iZjazd zamienił się w wiec B. B. 
Mówców z obozu narodowego, dr. Opień- 
skiego i posła Rymara, zakrzyczano, za­
mieniając zjazd w zwykłą burdę. Szcze­
gólniej czynni byli tutaj posłowie B. B„ 
Zdzisław Stroński i Wójtowicz. Wydru­
kowano swoją kolorową listę kandyda­
tów, rozsadzono swoich grupami po 
pięciu, pod kontrolą, każdy musiał w 
ich oczach oddać swój glos.

Rezultat glosowania był oczywiście 
zgóry przesądzony. Działacze narodowi, 
pracujący dotąd w T. S. L„ nie mieli co 
do tego żadnych złudzeń. Usiłowano 
wybitniejszych „przekupić“: pp.’Głąbiń­
skiemu, Mikulskiemu, Rymarowi i Si­
korze ofiarowano godność członków ho­
norowych — p. Głąbińskiemu w dru­
gim dniu zjazdu godność tę nawet na­
dano, wszyscy oni jednak przyjęcia tego 
prezentu „na odchodne“ odrnówilŁ Przy-

łączył się do nich i prezes rady nadzor­
czej, dr. Surżycki.

W głosowaniu kandydaci „sanacji“ 
uzyskali około 580 głosów, kandydaci 
listy drugiej około 250 głosów.

Pos. Zdz. Stroński i delegat ministra 
W. R. i O. P., Godecki, w gorących sło­
wach wielbili zwycięstwo idei państwo­
wej i „idei marszałka“ także i na odcin­
ku pracy kulturalno - oświatowej. P. 
Godecki oświadczył: „Wyjeżdżając do 
Krakowa, zapytywałem mojego ministra, 
czy będą pieniądze? Otrzymałem odpo­
wiedź: ile, nie wiem, ale dam“.

Proces o fantastyczny spadek
Wyleśiolkowie mają pretensje do 7G miljonów dolarów 

Sąd pretensje oddalił — Wpleżolkowie apelują
Katowice, 28. 5. (Teł. wt). — 

Swojego czasu prasa górnośląska opi­
sywała szeroko historję fantastycznego 
spadku niejakich Wyleżalków, którzy 
w roku 1855 wyemigrowali z Woźnik 
p. lublinieckiego do Ameryki. Tam 
dorobili się ogromnego majątku, który 
po ich śmierci wynosił około 76 miljo­
nów dolarów.

Wykonawcą rzekomego testamentu 
braci Wyleżalków została zamianowa­
na gmina Woźniki, która otrzymała 
rzekomo przed kilku laty zawiadomie­
nie o testamencie, który przesłano sta­
rostwu w Lublińcu, to zaś wysłało je 
do województwa w Katowicach.

Po spadek zgłosiło się około 200 
osób z całego Górnego Śląska. Woje­
wództwo jednak miało udaremnić 
zrealizowanie tego spadku na rzecz ro­
dziny Wyleżalków i samo podjąć na

Zabierz radjo na letnisko — 
Będziesz miał stolicę blisko.

Ks. biskup Buczko w Rzymie
Do Rzymu przybył biskup grecko­

katolicki i sufragan ze Lwowa, ks. 
Buczko. Ks. Buczko przyjęty byl na 
prywatnej audjencji przez papieża. 
Misja ks. biskupa Buczki jest prawdo­
podobnie polityczna, gdyż wykazuje 
on dużą aktywność, szczególnie w roz­
mowach z kardynałami.

Jak wiadomo, ks. Buczko należy 
do najbardziej zaciekłych separaty­
stów ukraińskich. Wskutek swoich 
radykalnych przekonań, popadał w 
konflikt z innymi biskupami grecko­
katolickimi, a specjalnie z biskupem 
Chomyszynem ze Stanisławowa i Ko- 
cyłowskim z Przemyśla. Ks. Buczko 
jest obecnie jednym z głównych przy­
wódców polityki świętojurskiej, wsku­
tek choroby ks. metropolity Szeptyc­
kiego. Wiele radykalnych pociągnięć 
i listów pasterskich inspirowanych 
było ks. metropolicie Szeptyckiemu 
właśnie przez ks. Buczko.

Ks. Buczko występuje prawdopo­
dobnie w Rzymie jako przedstawiciel 
„Katsojuza“, stronnictwa, stworzonego 
przez ks. metropolitę Szeptyckiego.

Policjanci i 15 procent
Komendant główny policji pań­

stwowej wydał rozkaz w sprawie wy­
stępowania funkcjonarjuszów z poli­
cyjnych organizacyj samopomocowych 
(„Rodzina Policyjna“, „Policyjny Dom 
Zdrowia“ itd.), spowodowanego, jak 
utrzymują policjanci, niemożnością 
płacenia składek, skutkiem wstrzyma­
nia 15-procentowego dodatku do upo­
sażenia służbowego.

Komendant główny p. p. apeluje do 
funkcjonarjuszów policji, aby należeli 
w dalszym ciągu do organizacyj, które 
zapewniają im kurację na wypadek 
choroby, opiekują się ich dziećmi, Oraz 
zapewniają zaopatrzenie rodzinom po­
licjantów na wypadek ich śmierci

Anty - „sanacyjna“ 
manifestacja bankowców

iW czasie Zielonych Świątek obrado­
wał w Warszawie ogólnopolski zjazd 
bankowców. Na zjeździe tym doszło do 
charakterystycznej manifestacji anty- 
„sanacyjnej“. Mianowicie zjazd uchwa­
lił rezolucję o wystąpieniu Związku 
Bankowców z Centralnej Organizacji 
Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych. Większość związków, na­
leżących do iej centrali, nie ma nic

„Sanacja“ objęła w zarządzie głów­
nym T. S. L. niepodzielne rządy. Gzy na 
długo?

Niechże przepowiednią będą końco­
we słowa przewodniczącego zjazdu, „sa- 
natora“ W. Ostrowskiego. Żegnając oba­
lonych, a od 25 lat bez przerwy pracu­
jących w zarządzie głównym T, S. L. 
pp. Mikulskiego, Rymara i Sikorę, po­
wiedział: to epizod! Wkrótce znowu 
znajdziemy się przy pracy razem!

Tak jest! „Sanacja" w Polsce jest 
epizodem — przykrym ii szkodliwym. I 
jej rządy w T. S. L. będą również epi­
zodem. Oby nie rujnującym....

M. N.

podstawie testamentu pożyczkę drogo­
wą w kwocie 10 miljonów dolarów.

Spadkobiercy Wyleżalków wnieśli 
skargę do Sądu okręgowego w Kato­
wicach, który na rozprawie dnia 16 
maja przesłuchał świadków, między 
innymi marszałka Sejmu śląskiego 
Wolnego, ks. Melca i nacz. gm. Woź­
niki Kawalca, którzy naturalnie za­
przeczyli prawdziwości pogłoski. W tej 
sprawie również miał być przesłucha­
ny wojewoda. Sąd jednak na rozpra­
wie dnia 26 b. m. postanowił wojewody 
nie przesłuchiwać i ogłosił wyrok, 
mocą którego oddalił wszelkie preten­
sje spadkobierców Wyleżalków.

Rozprawa oraz wyrok nie ostudziły 
zapału rożnami ętnionych mirażem 
miljonów dolarów rzekomych spadko­
bierców, którzy postanowili odnieść się 
do Sądu Najwyższego o rozstrzygnię­
cie. E

wspólnego z „sanacją“, jednak zarząd 
centrali! opanowali „sanatorzy“, ze sła­
wetnym p. Dabulewiczem, który został 
wygwizdany na wiecach pracowników 
umysłowych w Warszawie, Lwowie i 
Łodzi. _

Zjazd bankowców w rezolucji swo­
jej podkreśla?, że nie wyraża votum nie­
ufności centrali jako instytucji, jednak 
występuje z niej, ponieważ zarząd cen­
trali jest w rękach ludzi, którzy nie po­
siadają zaufania mas pracowniczych i 
dlatego współpraca z takim zarządem 
jest niemożliwa.

W dwudniowych naradach nad po­
prawą sytuacji,, zjazd powziął szereg u- 
chwał w sprawie awansów w bankowo­
ści, mechanizacji banków, umów zbio­
rowych, Z. U. P. U., Kas Chorych, w 
sprawach redukcyj i zmniejszenia go­
dzin pracy w bankach.

Niezwykle zarządzenie
Wileński Komitet Akademicki o- 

trzymał od rektora Uniwersytetu Ste­
fana Batorego pismo, w którem ten 
zakazuje komitetowi spełniania jego 
dotychczasowych funkcyj, jako stowa­
rzyszenia akademickiego ze względu 
na to, że Związek Narodowy Polskiej 
Młodzieży Akademickiej dotychczas 
nie posiada wymaganej przez przepisy 
prawne legalizacji i że Wileński Ko­
mitet Akademicki również nie posia­
da statutu, zatwierdzonego przez se­
nat Uniwersytetu Stefana Batorego 
wobec czego prawnie nie istnieje...

W związku z tern pismem rektora­
tu Naczelny Komitet Akademicki na 
posiedzeniu w dniu 23 maja br, po­
wziął następującą uchwalę:

I
„Naczelny Komitet Akademicki 

stwierdza, że polska młodzież akade­
micka zorganizowała Związek Naro­
dowy pod hasłem służby dla dobra 
Narodu i Państwa Polskiego w nie­
zmiernie ciężkich warunkach. Że 
pierwszy zjazd ogólny, który był za­
początkowaniem akcji tworzenia 
Związku Narodowego Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej, odbył się we

Wobec licznych zgłoszeń pozostających w z wiązka z akcją. sanatoryj110' 
kliniczną zawiadamia stały asystent - współpracownik

Oskara Wojnowskiego
Dr, med. Z. 8. Koeller, hosp. klinik uniwersyt. w Berlinie i Wiedniu i b. lekarz, 
dry Dalekiego Wschodu“, że chorzy, którzy pragną przez niego być odwiedzeni w
scu ich stałego pobytu (poza Warszawą) wzgl. w uzdrowiskach — zechcą nadesłać 
szenia ósisemne do dnia 10 czerwca r. b. do Sekretariatu Głównej Ekspozytury * 
leczniczej, Oskara Wojnowskiego „GEA“, we Lwowie, ul. Legjoaów L nW A

cukierki miętowe
jedyne w swoim rodzaju 

poleca

JE. WEDEL
Pw 10986-62,217

Lwowie w 1918 roku, i że wszyscy a- 
kademiey, którzy przybyli na ten 
zjazd wzięli czynny udział w obronie 
Lwowa. Ze niezrażeni trudnościami 
wznosili akademicy wielki gmach 
Rzeczypospolitej Akademickiej, potra­
fili ją zorganizować zgodnie z intern 
sem całej polskiej młodzieży akade- 
mickiej oraz potrafili wywalczyć dla 
niej odpowiednie stanowisko na tere­
nie międzynarodowym.

„Naczelny Komitet Akademicki z 
przykrością widzi w liście rektora U- 
niwersytetu Stefana Batorego intencję 
rozbicia tworzonego przez wiele lat 
przez młodzież akademicką związku. 
Naczelny Komitet Akademicki stwier­
dza, że polska młodzież akademicka 
w poczuciu solidarności i w glębo- 
kiem przeświadczeniu o wielkiej P(). 
trzebie istnienia Związku Narodowe- 
go, nigdy się nie zgodzi na jego likwi­
dację.

„Naczelny Komitet Akademicki 
wyda w sprawie powyższej szczegóło­
we instrukcje do wszystkich podle­
głych mu organizacyj.

„Naczelny Komitet Akademicki de­
leguje sekretarza generalnego p. Ta­
deusza Fabianiego, który bezzwłocz­
nie uda się do Wilna celem wydania 
odpowiednich zarządzeń“.

podaj e
Nie wolno bić

Krakowski „No-wy Dziennik“ 
w nr, 139:

„Komendant główny policji pań­
stwowej wydał niedawno rozkaz w 
sprawie używania siły fizycznej przez 
po-licję, w którym zaznaczył, że w sto­
sunku do funkcjonarjuszów policji, 
winnych przekroczenia zakreślonych 
ustawą, ram używania siły w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych, sto­
sowane będą najsurowsze represje.

„Po wydaniu rozkazu wydarzył się 
wypadek nadużycia siły w niedozwolo­
ny sposób przez pewnego posterunko­
wego. Policjant ten został w drodze 
dyscyplinarnej usunięty _ z szeregów 
policji państwowej, W związku z tym 
wypadkiem komendant główny P. P. 
wydał rozkaz, w którym zaznacza, że 
usunięcie z policji posterunkowego za 
nadużycie siły stanowić powinno prze­
strogę dla tych policjantów, którzy nie 
zrozumieli intencyj rozkazu w tej spra­
wie i nie uświadomiwszy sobie zakre­
ślonych prawnie granic użycia siły, 
mogliby przekroczyć je ze szkodą dla 
służby i dla siebie"

Ludność Rzymu
Rzym, 27. 5. (Tel. wl.). Według 

rezultatów spisu ludności miasto Rzym 
bez Citta del Vaticano, nie podlegają­
cego spisowi, posiada 999.769 mie­
szkańców, łącznie z garnizonem woj­
skowym, który wynosi 28.124 żołnierzy 
i oficerów.

W torebce podróżne}
powinny się zawsza 

znajdować
fab!etkiAspirin,gdy2 
podczas podróży 
najłałwiej można się 

przeziębić

istnieje tylko 
jedna Aspirinal

Każde opakowanie i każda tabletka 
prawdziwej Aspiriny nosi jako znak 
ochronny napis BAYER w kształcie krzyzA 

nw 11132
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Troski Polaków w Prusiech Wschodnich
O 1 s z t y n, 26 maja.

Wydarzenia dokonywujące się na 
terenie Warmji i Mazur, rzucają sporo 
¿wiatla na niemieckę robotę germani- 
zacyjna w Prusach Wschodnich. Prze- 
je^-szystkiem wykazuję one, że więk- 
szę część sukcesów w walce z polsko­
ścią Niemcy osiągają dzięki jedynie 
porozumiewaniu się Heimatdienstu z 
piemieckiemi instytucjami gospodar- 
czemi. 0 tych instytucjach powiedzieć 
możemy już całkiem wyraźnie, że są 
one narzędziem w ręku „Heimatdien­
stu“ i że każde jego polecenie wykonu­
ją szybko i konsekwentnie.

Z pośród wspomnianych instytucyj 
największe usługi „Heimatdienstowi“ 
oddają banki. Rzecz zrozumiała, one 
bowiem w dzisiejszych czasach najwię­
cej mogą przez kredyt, bez którego o- 
być się nie może rolnik wschodnio- 
pruski. Ta ich przewaga zaznacza się 
szczególnie na polu szkolnictwa mniej­
szościowego. Znaczną część niepowo­
dzeń, któreśmy na tern polu doznali, 
zawdzięczamy jedynie interwencji nie- 
miockich banków. One bowiem, do­
wiedziawszy się, że gospodarz śle 
dzieci do szkoły polskiej, natychmiast 
mu wypowiadają kredyt, lub grożą 
nieuwzględnieniem wniosku o’pożycz­
kę, gdy taki zamiar powziął.

Sprawa kredytu jest sprawą egzy­
stencji. To też liczni gospodarze stro­
nią dziś od szkoły mniejszościowej, 
mimo wewnętrznej do niej sympatji. 
Oczywiście narażają się przez to na za­
rzuty organlzacyj polskich, które czę­
stokroć nie umieją wniknąć w położenie 
gospodarza, a tem więcej jeszcze zdać 
sobie sprawę z tego, że gospodarz już 
żadnym nie będzie patrjotą, gdy zubo­
żeje, lub, co gorsza, własność swoją u- 
traci.

Druga niesłychana napaść
na ks. biskupa Łosińskiego

Jeszcze nie przebrzmiały echa nie­
słychanej napaści „Strzelca“ na arcy- 
pasterza diecezji kieleckiej, JE. ks. 
biskupa Łosińskiego, gdy w związku 
z nią występuje sanacyjna „Polska Za­
chodnia“ (organ wojewody śląskiego p. 
Boreloiwakiego-Grażyńskiego) z nowym 
atakiem na księdza Biskupa, pragnąc 
przyjść z pomocą „Strzelcowi“.

Czasopismo to oświadcza:
„Ordynarjusz diecezji kieleckiej, 

ks, biskup Łosiński znany jest ze 
swych częstych i wrogich (?) wystąpień 
pizeciwko marszałkowi Piłsudskiemu 
i jego rządom. Ks. biskuip Łosiński dał 
się poznać społeczeństwu polskiemu 
przy wkroczeniu łegjonów w roku 1914 
do Kielc, gdy z całą namiętnością wy­
stąpił wrogo przeciwko idei walki 
zbrojnej z Roisją, gdyż znany (?) był 
ze swej bezgranicznej (?) lojalności (?) 
wobec rządu rosyjskiego (?). Niestety 
na taką lojalność nie -stać ks. biskupa 
Łosińskiego w stosunku do własnego 
polskiego rządu. Nikt nie ma prawa 
wymagać od ks. biskupa Łosińskiego 
miłości i adoracji marszałka Piłsuds- 
f ~ to rz-ecz sumienia i poglądów, 

aie każdy ma prawo wymagać lojalno- 
ci wobec własnego pol-skiego rządu i 

’™cu™eri,dla marszałka Piłsudskiego, 
sJdegu kleiruJe państwa pol-

i "^fTwainio autorytetu rządi 
odzeni© własnemu państwu. (

, , .y. znaczn'a. część duchowieństwa 
z« eg0’. widząc zły przykład, ic 
r,,-a_er episkopatu — zajmuje wy 
r/idT1'3“10 stanowisko wobec obeer 
7driku~ często nawet występuje w 
f tarowanych agitatorów stronni

Po napadzie
„Gazecie Warszaws 
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Musimy sobie koniecznie uświado­
mić, że organizacja szkolnictwa pol­
skiego na Warmji i Mazurach przy­
padła na czas największego głodu go­
tówkowego, że, aby problem szkolny 
należycie rozwiązać, trzeba wpierw 
głód ten zaspokoić.

J eśli społeczeństwa, gospodarczo 
silniejsze od elementu polskiego w 
Prusach Wschodnich, w walce z niem­
czyzną nie mogły się obyć bez silnej 
bankowości, tem bardziej obyć się bez 
niej nie może społeczeństwo polskie 
na Warmji i Mazurach. To zdaje się 
nam mówić również przeszłość. W 
ciągu ostatnich dziesięciu lat praca 
nasza narodowa opierała się na wy­
kładach, pogadankach i na najroz­
maitszego rodzaju drobiazgach, które- 
mi karmiliśmy społeczeństwo, mate- 
rjalnle wycieńczone. I cośmy przez to 
zyskali? Wybory dają odpowiedź: co­
famy się! Cofamy, ponieważ brak 
nam gospodarczych podstaw.

Gdybyśmy wszelki nakład i energję 
którąśmy zużyli w wymienionych 
dziesięciu latach, poświęcili organiza­
cji banków, stalibyśmy dziś wobec 
pierwszorzędnych wyników wybor­
czych, i zadawalających stosunków w 
dziedzinie szkolnictwa polskiego. Ale 
jeszcze nawet dziś, kiedy Niemcy za­
stosowali t. zw. presję gospodarczą, 
stoimy nieczynnie, zamiast przeciwni­
ka bić środkami, których on sam używa. 
Przeciwstawić bankom niemieckim 
banki polskie, — oto hasło, które prze­
nikać powinno wszelkie nasze poczy­
nania w kierunku narodowym. Tylko 
w ten sposób zdołamy wyswobodzić 
Mazura ze szponów Niemca-szatana, 
wyzyskiwacza jego nędzy. I o tem pa­
miętać powinny dziś czynniki miaro­
dajne. Balticus.

opozycyjnych. Sądzimy, że jedy-nem 
słusznem stanowiskiem episkopatu i 
kleru wszystkich innych wyznań, jest 
trzymanie -się z daleka od polityki i lo­
jalne zachowanie się wobec rządu i je­
go zarządzeń. Sądzimy bowiem, że w 
chwili obecnej, którą przeżywa cala 
Europa, dla duchowieństwa wszystkich 
wyznań w Polsce jest rzeczą najbar­
dziej wskazaną stabHizacja(!) obecnych 
rządów marszałka Piłsudskiego, które 
kierują się duchem istotnej tolerancji 
w stosunku do wszystkich wyznań, a 
jednocześnie otaczają je należytym 
szacunkiem i opieką“. —

Słusznie krakowski „Głos Narodu“ 
piętnuje te napaści następującem zda­
niem:

„Rzeczą duchowieństwa, jak i Ko­
ścioła nie jest „stabilizowanie“ jakich­
kolwiek rządów; rzecz to bowiem spo­
łeczeństwa, stronnictw politycznych, a 
nie Kościoła. Kościół w Polsce trzyma 
się tej właśnie zasady, i jak w obecnej 
rozgrywce między rządem p. Piłsud­
skiego, a opozycją nie stanął po stronie 
opozycji, tak samo też nie stoi po stro­
nie sanacji. Na -sprawy państwa patrzy 
z moralnego punktu widzenia.“

Ze swej strony przypominamy, że 
już w roku 1914 nienawiść „strzelców“ 
do ks. biskupa Łosińskiego za jego sta­
nowisko, przeciwne popieraniu mo­
carstw centralnych, była tak wielka, 
że gdy oddziałki p. Piłsudskiego wkro­
czyły do Kielc, ,/strzelcy“ wybili ka- 

, mieniami szyby w pałacu biskupim...
Jak widzimy, nienawiść ta po 17 la­

tach w sercach tych ludzi nie wygasła, 
lecz raczej wzrosła..».

Nowaczyńskiego
którego wynika, że p. Nowaczyńskiego 
znieważył p. Tadeusz Ryskalczyk“. Znie­
ważył? Gzy zbir może znieważyć?

To też p. Nowaczyński słusznie po­
stąpił, skoro, jak to przyznaje „Gazeta 
Polska“, „odpowiedział również ude­
rzeniem“.

A. Nowaczyński poddał się wczoraj 
na prośbę rodziny oględzinom lekar­
skim. Oto opinja znakomitego okulisty:

„Zbadałem stan oczu p. Adolfa No­
waczyńskiego i stwierdziłem w oku le­
wem znaczny wylew krwi pod skórą po­
wiek, silne nabrzmienie naczyń rzęso­
wych, bolesność gałki przy dotyku i du­
ży wylew krwi do komory przedniej. 
Zmiany nastąpiły wskutek silnego ude­
rzenia jakiemś narzędziem tępem lub 
pięścią i musiałyby doprowadzić do u- 
traty wsKtfeu togo oka, co jednak nastą­

piło już przy poprzednim napadzie na 
Adlolfa Nowaczyńskiego.

„(—) Prof. dr. Ruszkowski. 
„Warszawa, dnia 27 maja 1931 r."

Nowy przydział
P. A. T. ogłosiła w komunikacie 

swoim z 20 bm. wiadomość, że zastępca 
komendanta głównego „Strzelca“ ppłk. 
Rusin zwiedzał ostatnio różne ośrodki 
polskie w północnej Francji. W otocze­
niu jego był też mjr. Zieliński, który 
ma się w najbliższym czasie zająć spra­
wami przysposobienia wojskowego emi­
gracji polskiej we Francji.

Dla uzupełnienia tej wiadomości 
spieszymy dodać, że mowa tutaj o majo­
rze Włodzimierzu Zielińskim z 78 p. p. 
z Baranowicz, który w okresie przed­
wyborczym jesienią zeszłego roku, peł­
nił funkcję jednego z pomocników płk. 
Kostka Biernackiego w Brześciu. Major 
Zieliński w pierwszych dniach maja br. 
wyjechał do Francji, gdzie otrzymał ofi­
cjalny przydział do biura polskiego atta­
che wojskowego w Paryżu.

Gzy jednak major Zieliński nadaje 
się do wychowywania młodzieży pol­
skiej na emigracji i nawiązania dobrych 
stosunków z młodzieżą i władzami Fran­
cji, o tem sądu naszego wydawać nie 
chcemy.

Gen. Haller w Ostrowie
Placówka ostrowska Związku Hal­

lerczyków obchodzi w dniach 30 i 31 
maja b. r. 10-lecie swego istnienia. U- 
roczystość zaszczyci swą obecnością 
wódz armji błękitnej gen. Haller, któ­
ry przyjeżdża do Ostrowa dn. 30. b. m. 
popołudniu. Do Ostrowa zapowiedzia­
ło swój przyjazd w związku z tem 
wiele organizacyj narodowych z in­
nych miast.

Miasto Ostrów przygotowane jest 
na godne przyjęcie generała, którego 
w swych murach gości już po raz trze­
ci.

W Hiszpanji spokój.
M a d r y t, 28. 5. (PAT.) Rada mini­

strów stwierdziła, że w całym kraju 
panuje spokój. Wszędzie praca odby­
wa się normalnie. W San Sebastian 
nastąpiło zupełne uspokojenie.

Co kraj to obyczaj

— Co kraj to obyczaj, Kochany Kolego! U nas. w Chinach, KTe’dy man­
daryn dużo umie, dosiaje «loty guzik, w Polsce zaś, kto guzik umie, zostaia 
mandarynem. „ ■ W - f

Rolnicza konferencja bałkańska
Sof ja, 28. 5. (Tel. wł.) Wczoraj 

rozpoczęła obrady rolnicza konferen­
cja bałkańska. Obradom przewodni­
czy b. min. rolnictwa Wasiljew. Dyr.- 
stacji doświadczalnej w Ruszczuku 
Projcew złożył sprawozdanie w spra- 
wie współpracy państw bałkańskich 
w dziedzinie rolnictwa i prac na tem 
polu. Przewodniczący delegacji grec­
kiej i delegat turecki również oma­
wiali sprawę organizacji współpracy 
państw bałkańskich w dziedzinie rol­
nictwa. Delegaci zwiedzili sofijski in­
stytut weterynaryjny.

Kwartet
Małpa w grymasach i fochach,
osieł,
i koziel,
i Miś (krzywonóg trocha)
muzykować myślą w czworo.
Tedy biorą
nuty, bas, altówkę, skrzypiec dwoje 
i popod lipy, na łące, nad zdroje 
siedzą: Kwartet, co oczaruje wszech.
Ten smykiem tnie, i tamten, i ów także. 
Wszakże
muzyka, nie muzyka, kwartet — śmiech!
— „Prr, bracia — krzyknie małpa — cze­

kajcie.
Nic z tego. Siedzim źle. Miejsca zmieniaj­

cie.
Ty z basem. Misiu altówce klapnij naprze­

ciw,
my, skrzypki podobnież. Dalej dzieci! 
Zobaczycie: pójdzie z płatka.
Góry zatańczą, i lasy, i ziemia zatańczy

matka“.
Miejsca ano zmienili,
lecz kwartet znów zaciąga swędem.
— „Zaraz — ryczy osie! — zaraz, moi mili. 
Nie tak. Siędziemy rzędem“.
Siadają w rząd (tak osiel woli).
Phy! kwartet po staremu partoli.
Więc masz: burzliwa rozmowa, 
nieomal bójka gotowa, 
o to, gdzie? kto? i jak usiąść należy f 
Przyleciał słowik. Małpa doń bieży: 
wszyscy o radę błagają okrutnie:
— „Zlituj się, rozsądź kłótnię,
zaprowadź ład w naszym kwartecie.
Mamy nuty, mamy instrumenty przecie. 
Ale. jak siąść, mów, najmędrszy w świę­

cie?“
Słowik odrzecze sucho:
„— Kto chce iść w muzykanty, wprzód grać 

niech się nauczy.
Musi mieć czułe ucho.
Choćbyście się miejscami tak, czy siak 

zmieniali,
djabłaście warci. Nigdy nie będziecie grali“, 

Z IWANA KRYLOWA
Przekład wolny A1 freda Kalinki
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Tragiczna śmierć czterech ludzi

Pociąg gdański icpadl pod Kotlinem na grupę robotników 
torowych

Straszna katastrofa wydarzyła się w 
środę w godzinach południowych na 
torze w pobliżu stacji, kolejowej Kotlin 
(pow. jarociński.)

Zdążający w kierunku Ostrowa po­
ciąg osobowy, który kursuje między 
Gdańskiem a Katowicami, wpadł w 
gromadę robotników kolejowych, zaję­
tych ma torze. Pod kołami lokomotywy 
ponieśli śmierć ma miejscu 4 pracowni­
cy kolejowi, a mianowicie: przodownik 
torowy Józef Zielonka z Kotlina, oraz 
robotnicy Stefan Makowiecki, Paweł 
Stężała (obaj z Kotlina) i Ignacy Pach- 
ciarek z Ludwinowa (pow. jarociński).

Za kratami więzienia we Wronkach
zajmujący artykuł i zdjęcia z życia w więzieniu przynosi ostatni (35) 
numer „ilustracji Polskiej“. W tym samym numerze znajdą Czytel­
nicy niezwykle interesujący feljeton o latarniach morskich i latarni­
kach, p. t.

Światła u wrót Gdyni
Niemniej zajmujący jest bogato ilustrowany feljeton o reklamie 

i jej historji, p t.
Daktyle Hassana

Uzupełnieniem pięknego numeru są artykuły pomniejsze oraz 
zdjęcia aktualne z kraju i zagranicy, wreszcie zwykle działy stałe, 
jak odcinek powieści, nowela, mody, bajka dla dzieci, humor, roz­
rywki umysłow e i t. d.

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności. Pojedynczy egzemplarz tylko 45 groszy. Nabyć można 
u kolporterów ulicznych, w kioskach dworcowych „Ruchu“, w księgar­
niach oraz w agenturach naszych. Miesięczny abonament 1.50 zł, kwar­
talnie 4.— zł, bez kosztów przesyłki. — Egzemplarzy okazowych bez­
płatnie należy żądać wprost od administracji: Poznań, św. Marcin 70).

Katastrofa na jeziorze
Łódź z 8 pasażerami wywróciła się — 

4-Ietnie dziecko utopiło się
Groźna katastrofa wydarzyła się w 

tych dniach na jeziorze w Ostrowcach 
(pow. żniński): wywróciła się tam 
łódź rowerowa, przyczem 8 pasażerów 
wpadło do wody. Dzięki natychmia­
stowej energicznej akcji ratunkowej 7 
tonących zdołano wyratować, zginął 
jednak w nurtach 4-letni Paweł My- 
tlewski ze Żnina, którego wydobyto 
później, jednak nie zdołano już docu- 
cić go.

Wypadek wydarzył się w chwili, 
gdy łódź uderzyła jedną stroną, o nu­
rek, służący jako przystań dla szkut. 
Wskutek zderzenia łódź straciła rów­
nowagę i wywróciła się. (k)

Kto zwycięży?
Szlachetna walka o godność króla 

kurkowego
Wczorajszy piękny dzień zgromadził 

na Szelągu bardzo wielu członków Brac­
twa Kurkowego, którzy intensywnie aż 
do zmroku strzelali do tarczy królew­
skiej, wymarszowej, dalej do tarczy, 
pierścieniowych, płytkowych i próbnych. 
Szczególnie oblężona była tarcz kró­
lewska.

Walka nie jest tak łatwa, gdy się 
weźmie pod rozwagę, że ubiegający się 
o godność króla kurkowego strzelać mu­
szą z wolnej ręki, a odległość do wszyst­
kich tarczy wynosi po 180 metrów. To 
też t. zw. „dwunastki“ należą do rzad­
kości, a gdy ktoś miał to szczęście i kula 
utkwiła w czarnym otoku, zaraz fakt 
ten komentowano bardzo żywo. Taki 
celny strzał coprawda jeszcze nie decy­
duje o zdobyciu godności królewskiej, 
bowiem w ciemnym otoku znajduje się 
w środku jeszcze biały punkt i o nim 
marzą wszyscy zawodnicy.

botądi padlo 7 dwunastek, przyczem 
najlepszą ma wciąż p. Nikodenm Mu­
szyński. Po nim idą pp.: Jan Dzikow­
ski, Daniel Szynkowski, St. Zygmaniak, 
Mieczysław Pogorzelski, M. Frankie­
wicz i J. Jankowiak. Największą ilość 
pierścieni (61) zdobył dotąd p. M. Fran­
kiewicz; p. Zygmaniak ma ich 50, a p. 
M. Pogorzelski 58.

Dziś strzelanie odbywać się będzie w
dalszym ciągu i przyniesie ono nieza­

Z pod kół parowozu, który po wypadku 
zatrzymano, wydobyto już tylko strasz­
nie zmasakrowane, nikłe szczątki czte­
rech przejechanych ludzi, przyczem cia­
ła były porozrzucane na przestrzeni kil­
kudziesięciu metrów. Śp. Stężała osie­
rocił żonę i siedmioro drobnych dzieci.

Na miejscu strasznego nieszczęścia 
władza kolejowa przeprowadza docho­
dzenia w celu ustalenia przyczyny 
wstrząsającego wypadku. Według ist­
niejących poszlak, katastrofę zawinił 
przodownik' torowy. Straszny wypadek 
wywołał w całej okolicy ogromne wra­
żenie. (k)

wodnie nowe niespodzianki. Od godzi­
ny 16 rozpocznie się w pięknym, cieni­
stym ogrodzie wielki koncert wojskowy, 
który zgromadzi niewątpliwie liczne 
rzesze, no i — niemniej pokaźne zastępy 
braci kurkowej.

W tym roku kilku młodym, nieza- 
prawionym jeszcze w strzelaniu człon­
kom, udało się trafić do „dwunastki“. 
Większość z nich należy do t. zw. „klu­
bu zimowego“, pozostającego pod osobi­
stym kierunkiem prezesa tego klubu p. 
Tomasza Laubego. Widać, że zaprawa 
podczas zimy przydała się, skoro człon­
kowie klubu obecnie znajdują się nara- 
zie na czołowych miejscach, (z)

W szale zemsty
Usiłował wywołać katastrofę samocho­

dową.
O niezwykłym wypaidiku mściwości 

donoszą nam z okolic Kępna. Podczas 
jazdy autobusem PZ 48 647 zamieszka­
ły w Trzcinicy (pow. kępiński) Jan 
Wawrzyniak usiłował wywołać kata­
strofę. Było to w godzinach wieczor­
nych. Wawrzyniak siedzący obok szo­
fera Władysława Olejnika, zgasił w 
pewnej chwili wszystkie światła i por­
wał kierownicę obracając ją nagle w 
prawą stronę. Do katastrofy nie doszło 
jedynie dzięki wielkiej przytomności 
umysłu szofera Władysława Olejnika, 
który nagłym zahamowaniem zdołał 
jeszcze autobus zatrzymać w porę.

W dochodzeniach przeprowadzo­
nych przez władze śledcze ustalono, że 
współwłaścicielką autobusu jest żona 
Wawrzyniaka. Pomiędzy wspólnikami 
istniały od pewnego czasu nieporozu­
mienia, na tle których mąż usiłował 
się zemścić i wywołać katastrofę. Spra­
wę przeciw Wawrzyniakowi skierowa­
no do prokuratury w Ostro wie, a prze­
ciw szoferowi Olejnikowi sporządzono 
doniesienie karne, zato, iż zezwolił na 
zajęcie miejsca obok siebie osobie nie­
powołanej. (k)

„Zdobycie twierdzy“
Dzisiejsza wesoła premjera

Piszą nam z kanceiarji Teatru Pol­
skiego:

Mimo groźnie brzmiącego tytułu, 
„Zdobycie twierdzy“ lekka komedja Sa-
chy Guitry‘ego, którą wystawia Teatr

Polski dziś po raz pierwszy, należy do 
najweselszych i najwięcej pokojowych 
sztuk współczesnych i jeżeli porusza te­
maty wojenne, to jedynie tematy z woj­
ny domowej, przedstawionej w sposób 
pełen finezji i humoru. Nazwisko do­
skonałego pisarza jest najlepszą gwa­
rancją wartości tej komedji, która zdo­
była sobie na wszystkich scenach wy­
jątkowy sukces. Publiczność poznań­
ska niewątpliwie gromadnie pośpieszy, 
aby zapoznać się z tą wesołą premjerą.

KALENDARZYK
Czwartek. 28 maja 1931.

Słońce: wschód 3,40 — zachód 19,59 — 
długość dnia 16 godzin 19 min.

Księżyc: wschód 16,13 — zachód 2,00 — 
przed pełnią..

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Czwartek, godz 7 rano. Temperatu­
ra powietrza wysoka plus 21 st. Cels. 
Pogodnie. Wiatr połudn.-wsch. — 
Ciśnienie atmosferyczne umiarko­
wane 755 mm. — W ubiegłej dobie 
temperatura najwyższa plus 28 st. C., 
najniższa plus 17 st. C.

Przepowiednia pogody na piątek: Jeszcze 
gorąco z przelotnem zachmurzeniem. 
Od zachodu postępujące ochłodzenie 
i skłonność do burz, dotrze do nas 
prawdopodobnie w sobotę

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
dziś plus 1,66 m.

Kai. rzk,: Augustyn — jutro Teodozja P. 
Kai. słów.: Jaromir — jutro Boguchwał

OSOBISTE
— * Z Uniwersytetu Poznańskiego. —

Dyplom i tytuł magistra praw uzyskał p. 
Herman Kuźnik z Herten (Niemcy).

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Związek Zawodowy Pracowników 

Bankowych, Zebranie miesięczne odbę­
dzie się dnia 28 bm. o godz 20 w lokalu 
Związku, Aleje Marcinkowskiego 24 (dom 
ogrodowy). Na porządku obrad m. in. 
sprawozdanie z zjazdu delegatów, odby­
tego w Warszawie.

— * Powiatowe zebranie Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kółek Rolniczych
na powiat Mogilno odbędzie się 31 bm. 
o godz 14,15 w sali paraljalnej w Gębi 
cach.

— * Zrzeszenie Lekarzy Weterynaryj­
nych R. P. oddział poznański. Zebranie 
miesięczne odbędzie się 31 bm o godz. 11 
w restauracji „Continental“.

WYSTAWY
— * W związku z ukończeniem kursu 

fotochemicznego, zorganizowanego przez 
Związek Drogerzystów, odbędzie się w Po­
znaniu wystawa amatorskich prac foto­
graficznych i prac absolwentów kursu. 
Równoległe wystawią swe wyroby po­
ważne fabryki aparatów i przyborów foto­
graficznych oraz hurtownie i składy pro­
wadzące artykuły fotograficzne. Wysta­
wa będzie trwała od dnia 21 czerwca do 
dnia 6 lipca 1931 r. a współpracy w orga­
nizacji wystawy podjął się Miejski Urząd 
Targów Poznańskich. Informacyj udziela 
biuro Związku Drogerzystów, ulica No­
wa 7, tel. 18-38.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Polskie Tow. Krajoznawcze od­

dział w Poznaniu. Wycieczka koleją do 
Kiekrza a stamtąd pieszo do Golęcina od­
będzie się 31 bm Zbiórka o godz. 15 na 
dworcu głównym, powrót o godz. 21.

— * „Pająk“. Wyszedł z pod prasy 
nr. 7 „Pająka“, który zawiera kilka aktu­
alnych artykułów na temat kwestji ży­
dowskiej, oraz liczne ilustracje. Nabyć 
go można w „Ruchu“ oraz u kolporterów.

— * Państw. Gimn. żeńskie im. Gen.
Zamoyskiej przyjmuje wpisy na nowy rok 
szkolny 1931-32 — tylko do klasy pierw­
szej — od dnia 3 do 13 czerwca r. b. mię­
dzy godz. 12—14. — Przy wpisie należy
przedłożyć metrykę, świadectwo chrztu,

■ świadectwo powtórnego szczepienia ospy i 
ostatnie świadectwo szkolne. Równo­
cześnie podać trzeba, który z języków no­
wożytnych się wybiera: francuski czy 
niemiecki

— * Kurs gorzelniczy 5-tygodniowy, 
bezpłatny, odbędzie się w Poznaniu od 
15 czerwca do 18 lipca rb. staraniem 
Naukowej Organizacji Gorzeinictwa. Wa­
runkiem przyjęcia jest ukończenie eonaj- 
mniej 7-klasowej szkoły powszechnej lub 
równorzędnej, oraz 2-letnia praktyka go- 
rzelnicza. Starsi kierownicy gorzelń, o- 
barczeni rodziną, mogą uzyskać zasiłek 
stypendjalny. Zgłoszenia należy kiero­
wać do Naukowej Organizacji Gorzelni- 
ctwa, Poznań - Sołacz, ul. Mazowiecka 48.

— * Gymkhana samochodowa A. W. 
W niedzielę 31 bm. odbędzie się na are­
nie P W. K. Gymkhana Samochodowa 
Automobilklubu Wielkopolskiego. Im­
preza ta obejmuje szereg zadań,/które w 
nowem opracowaniu regulaminu przed­
stawiają się bardzo atrakcyjnie dla pu­
bliczności. M. in. przewidziany jest 
„footbał samochodowy“. Początek o go­
dzinie 14. Dojazd tramwajami 6 i 11.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zabn 
rżeniom w żołądku i kiszkach, w wąirn" 
bie i śledzionie, bólom krzyża, zaleca s?« 
picie naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
ka - Józefa“ kilka razy dziennie. Żądać 
w aptekach i drogerjach. nw

— * Kurs stolarski barwienia i politn. 
rowania drzewa, w Swarzędzu, urzą<jzonv 
przez Wojew. Instytut Rzemieślnicy. 
Przemysłowy w Poznaniu, rozpocznie si» 
30 bm. o godz. 16 w głównym budynku 
szkoły powsz Wpisy na kurs przyjmuj« 
nadal kierownik szkoły ‘ j

KRONIKA MIEJSCOWA
— • Klub zimowy Bractwa Kurkowego

na którego czele stoi sędziwy prezes ? 
Tomasz I.aube, ukończył na strzelnicy w 
Szelągu swe tegoroczne strzelanie ’ \y 
konkursie tym, rozpoczętym już w mie­
siącu lutym rb. a kontynuowanym w ka­
żdy czwartek, wysunęło się na czoło jut 
w początkowych strzelaniach kilku strzel, 
ców, którzy różnicę raz zdobytą zdołali 
utrzymać. Biorąc pod uwagę, iż Klub Zi- 
mowy to rdzeń Bractwa Kurkowego, zgó- 
ry przewidywano ostrą konkurencję. a 
zwycięzcami z tych zawodów strzeleckich 
na podstawie zdobytych pierścieni wyka­
zali się pp. Starszy Tadeusz Jaruszewski, 
Marjan Frankiewicz i Mieczysław Pogo­
rzelski, którym żetony wręczał prezes 
Klubu, natomiast zdobywców najlepszych 
płytek a mianowicie pp Stanisława Kna- 
siaka, Jana Hermanna i Stefana Zygma- 
niaka dekorował p. dyr. Rychlewski, (z)

— * Sokół Środka — oddział piłkarski 
obchodził pierwszą rocznicę swego istnie­
nia. Z tej okazji odbyła się msza św. w 
katedrze z udziałem około 200 członków 
i gości ze sztandarem. Po nabożeństwie 
wszyscy udali się pochodem do Domu Ka­
tolickiego na Śródce,, gdzie się odbyło 
uroczyste posiedzenie. Po zagajeniu i po­
witaniu gości oraz delegatów sekretarz 
oddziału p. Edward Adamski odczytał 
sprawozdanie z rocznej działalności Na­
stępnie wygłosił treściwy referat druh 
Gaszak, który przedstawił genezę rozwo­
ju Sokola a w szczególności oddziału pił­
karskiego. Całość urozmaiciły deklama­
cje. W dalszym ciągu nastąpiły przemó­
wienia delegatów. Wspólnym śpiewem 
oraz fotografją zakończono piękną uro­
czystość. Po południu odbyły się zawo­
dy w piłkę nożną, (fl)

— * Nowa apteka. Dnia 27 bm w po­
łudnie, po oficjalnem otwarciu, poświę­
cił po serdccznem przemówieniu ks. prób, 
dr. Gładysz z kościoła parafialnego apte- 
kę w Starolęce. przy ul. Starołęckiej 83. 
Właśc. apteki pani Mag. farm. Bogdana 
Majewiczówna.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Tragiczna śmierć dziecka. Na

św. Rochu autobus L D 83 156 najechał na 
4-letniego Czesława Pawlaka, zamieszka­
łego przy św. Rochu 1. Chłopiec odniósł 
tak poważne obrażenia wewnętrzne, iż 
zmarł wkrótce w szpitalu św. Józefa. - 
Narazie nie ustalono, kto zawinił wypad­
kowi. (z)

— * W Śremie popełnił samobójstwo
przez powieszenie 22-letni Marjan Rogiń­
ski. Denat z powodu sparaliżowania obu 
nóg umieszczony był w wojewódzkim za- 
kładzie dla ubogich. Ciężka choroba wy­
wołała niewątpliwie wielką depresję, w 
przystępie której targnął się na życie, (k)

— * Znowu ofiara kąpieli. Dziś rano 
utonął w stawie cegielni na Sołaczu w po­
bliżu Golęcina 21-letni mieszkaniec v\i- 
niar Antoni Błażejczak. Mimo trzygo­
dzinnych poszukiwań, prowadzonych 
przez miejską straż pożarną, zwłok nie 
odnaleziono, (k)

— * Pożar w palarni kawy hnW
„Zgoda.“ na Tamie Garbarskiej 23 wy­
buchł dziś rano. Ogień stłumiła miejska 
straż. Płomienie objęły kawę i pasy za- 
pędowe. Pożar powstał wskutek samoza­
palenia się, spowodowanego tarciem ło­
żysk znajdujących się tam maszyn, (k)

— * Pożary. W Mokrzcu (pow. mię- 
dzychodzki) zapaliło się na strychu domu 
mieszkalnego u p Anny Sinieckiej. opio- 
nął częściowo dach i sprzęty złożone n 
strychu w wartości około tysiąca zł. 
powstał od wadliwego komina. —W 1 “ ' 
kowie (pow. inowrocławski) poszła z uy- 
mem stodoła z mart-wym inwentarzem 
p. Ludwika Orłowskiego, wartości ok
7 tys. zł. Są poszlaki zbrodniczego P 
palenia. — W Padniewie (pow. mogu. - 
skt) u p. Stanisłay/a Rosiaka spłonęła s 
dola i obora oraz narzędzia rolnicze 
płomieniach zginęły ponadto 2 koni , 
krowy i jałowica. Straty ocenia się 
11 tys. zł. — W Marcinkowie Górnej 
(pow. żniński) poszła z dymem sto (to ’ 
szopa oraz narzędzia rolnicze wartości 
tys. złotych, (k ) „ , „..,v

— * Nieludzki woźnica. W ®y^?.s.nne 
najechał wóz na 77-letnią P.
Balbuz, łamiąc jej prawy obojczyk. 
źnica po wypadku nie zatrzymał się 
wet, lecz zbiegł niepoznany. (k)

POLICYJNA
rycie szajki włamywaczy.
ujęto Józefa Strychalski ?

Młyn (pow. szamotulski/
ików Romana Michalaka & 
Stanisława Strychalskieg® 
tvn. Włamywaczom, u
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' h odnaleziono wielką część łupu, udo- 
r>t'iniono trzy kradzieże, dokonane w 
w°r7i bieżącego miesiąca. W nocy na 25 
lią" wtargnęli oni do chlewa p. Napie- 
R? -■- Lesionkach, gdzie skradli świnieaiy w na 14 bm.około 200 kg; w nocy 
''i nrili si? z.nów do pałacu majętności 
* ft®oiewo, własności p. ppłk. rez. Kon-I riejeWO, wiasnosci p. ppm. rez. r\ou- 

»ntego Chłapowskiego (pow. między- 
i,vit a w nocy na 12 bm. w Lutomiu 

??Kęsickiego. (k)
u *2. • Kradzieże i włamania. Dzisiejsza

"nika notuje 12 kradzieży i włamań. 
xf°i włamano się do p. Stefana Szyman-

* przy ul. Pocztowej 4 i skradziono 
,oriqłv na suknie damskie wartości o- 

!n!!0 600 zł- — Przy ul. Matejki 67 wtar- 
•pto do mieszkania p. Marjana Jasiń- 

PP-,„O i skradziono 100 zł gotówki, zega-
* k zlotv marki „Revue" oraz srebrną pa- 
rPArośnicę znaczoną monogramem M. J. (z) 
Pie__ ' Wyłowienie zwłok. Ze starego

,lu w Bydgoszczy w pobliżu trzeciej
•'7mv wyłowiono zwłoki 3-letniego Longi-
» Kruczyńskiego. Chłopiec zaginął dnia 

„Przedniego i pobiegłszy nad wodę, u- 
ipfft nieszczęśliwemu wypadkowi. — Z 
Prtu stoczni Lloydu Bydgoskiego w Byd-

• szczy wydobyto zwłoki około 30-letniego 
^'Przvzny, przy którym nie znaleziono 
ładnych dokumentów. Zmarły leżał już 
P dłuższego czasu w wodzie i ubrany był 
W szary płaszcz, długie czarne spodnie, 
rzarne sznurowane półbuty, szare skar­
puj białą koszulę w czarne paski oraz

’nszńlę trykotową. Nie miał on kamizel­
ki i marynarki, brak też było nakrycia
gkwy. ■yJ’'ln0Cy włamano się do mieszka­
nia inspektora szkolnego p. Ludwika Ma­
jewskiego wo Wrześni. Łupem złodziei 
nadło 8 kompletów nowej pościeli, czę- 
ńciowo znaczonych monografiom K. H., } 
obrusy płócienne i kolorowe, szal jedwab­
ny i surowy jedwab oraz inne materjały. 
Straty ocenia się na 2 tys. zł. (k)

__ * Wielka kradzież obuwia. W Byd­
goszczy włamali się nieznani złoczyńcy 
do mieszkania p. Michała Rosenfelda, wy­
łamując okno wystawowe. Rabusie za­
brali obuwie, weksle i gotówkę na łączną 
sumę 2500 zł. (k)

— * Kradzież zapór kolejowych. Jed­
nej z ostatnich nocy niewyśledzeni jeszcze 
złoczyńcy skradli tablicę ostrzegawczą 
i 2 drągi zaporowe na przejeźdzle kolejo­
wym linji Szamotuły — Pęckowo. (k)

JARMARKI
— * Ostroróg. Jarmark na konie i to­

wary kramarskie odbędzie się dnia 
3 czerwca.

— * Strzelno. Jarmark kramny i na 
konie odbędzie się w Strzelnie 2 czerwca. 
Spęd bydła niedozwolony.

— ' Wieleń. W środę, dnia 3 czerw­
ca odbędzie się jarmark kramny oraz na 
konie. Spęd zwierząt racicowych jest 
wzbroniony

Z WIELKOPOLSKI
— * Oborniki. (Święto Stowarzyszenia 

Młodych Polek.) Stów. Młodych Polek 
obchodziło święto druchen. Po nabożeń­
stwie udano się na salę p. Kłosowej, gdzie 
otwarcia wystawy robót kobiecych, wyko­
nanych pïzez drucbny, dokonał ks. prób. 
Szymański. Wieczorem odbyło się przed­
stawienie amatorskie p. t. „Obraz Matki 
Najświętszej“. P. Grabowska wywołała 
druchny, które zasłużyły piękną swoją 
pracą na nagrody. Dyplomy oraz nagro­
dy za pracę otrzymały pp.: Chojnacka, 
Chudówna, Potrzebianka, Skierczyńska, 
Branna, Starościanka.

— * Gniezna. (Nieudała kradzież.) Nie­
znani sprawcy zakradli się do kasy Rze­
źni Miejskiej 1 przy pomocy raka roz­
pruli górną boczną ścianę żelaznej kasy, 
nasiarze mieli pecha, gdyż w górnej prze­
grodzie nie było pieniędzy. Od dalszej 
pracy odstąpili i ulotnili się w niewiado­
mym kierunku (hr)

. ~ * Gostyń. (Święto druchen.) Świę­
to druchen Młodych Polek wypadło bar­
dzo uroczyście a poprzedziły jo 3-dniowe 
rekolekcje; nauki wygłaszał ks. dziekan 
“■¡foybrowski i ks. Rossa. Po południu 
odbyto się uroczystościowe zebranie.

„ Szamotuły. (Kradzież odzieży i bie- 
,~?y-' U p. Leokadji Kilbert w Szamotu- 
iinsz ®!u?ąclziobo w tych dniach większą 

sc bielizny i odzieży . Sprawcę kradzie-
<o„KUiawnion° w osobie służącej Zofji 

• z Szamotuł, u której znaleziono
skradzione przedmioty, (k)

\ia~* XrześnIa- (Z Rady miejskiej) — 
do P°sîedzcniu Rady miejskiej przyjęto

°.mości dekret wojewody w spra- 
rok mlY^o^zenia budżetu m. Wrześni na 

.’ iak * uchwałę magistratu o 
rn7nntOW?'niu. ^,a urzędników miejskich 
proc IZ^zenia ° obniżeniu poborów o 15 
ńwi.„? lyczerpu-ia-'Co sprawozdanie o sta- 
rrm?^łx35Ia.Poda-ł P- Konieczny. Na to­
tek » I?laÿa j est 250 bezrobotnych; zasi- 

xUS?u bezrobocia otrzymuje 80, 
dożywia 80, a zatrudnia przy pra-

cach doraźnych 80. Z wydajną pomocą 
dla zwalczania bezrobocia przyszło tutej­
sze obywatelstwo, składając dary w natu- 
raljach i pieniędzach.

— * Chodzież. (Z Rady miejskiej.) Dn. 
18 bm. zebrała się po raz pierwszy nowo 
wybrana Rada miejska w liczbie 22 rad­
nych. Posiedzenie zagaił burmistrz pan 
Maron. Przewodniczącym posiedzenia wy­
brano najstarszego wiekiem p. Kaz. Strze- 
lińskiego, na ławników zaś pp. Maniew- 
skiego i Wieruszyńskiego, poczem nastą­
pił wybór zarządu Rady przez tajne gło­
sowanie. Przewodniczącym Rady miej­
skiej wybrany został p. Wacław Gopiń- 
ski, kupiec, zastępcą przewodniczącego 
wybrano p. Staniewskiego, sekretarzem p. 
Maniewskiego, zastępcą p. St. Nowickiego, 
protokolantem p, Lewandowskiego, urzęd­
nika magistrackiego. Po ukonstytuowar 
niu się prezydjum Rady miejskiej za­
twierdzono ważność wyborów do Rady 

miejskiej w myśl par. 10 ust. 2 ustawy o 
właściwości władz z 1. 8. 1883. Ustąpienie 
z Rady miejskiej pp. dr. Matuszewskiego, 
dr. adw. Lichoniewicza i adw. Unruha 
przyjęto do wiadomości. Poza tem odbył 
się wybór komisji wyborczej.

— (Pożar.) Dnia 18 bm. wieczorem wy­
buchł nagle przy ulicy Młyńskiej pożar, 
który spalił doszczętnie dużą stodołę fir­
my H. Cegielski wraz z małym zapasem 
słomy, siana i zboża. Pożar spowodował 
chłopiec, pasący koło stodoły gęsi.

— (Śmiertelna bójka.) Przy ul. Leśnej 
nr. 10 powstał spór o miedzę między wła­
ścicielem domu, 48-letnim Stępinem, któ­
remu pomagał 20-letni p. Radzicki przeciw 
Dobskim (ojciec i syn). W wyniku bójki 
został ciężko poraniony Stępin i zmarł je­
szcze tego samego dnia. Również i Ra­
dzicki odniósł ciężkie obrażenia, podczas 
gdy Dobscy odnieśli tylko lekkie rany. — 
Sprawą zajęła się policja, jm.)

Wielka zabawa dla dzieci
We wtorek, w dniu 2 czerwca, odbę­

dzie się na boisku sokołem wielka za­
bawa dla dzieci. Urządza ją zarząd 
Ochronki św. Józefa. Na z.abawę tę 
przygotowuje się moc najśliczniejszych 
niespodzianek dla naszych milusińskich. 
Bufet będzie obficie zaopatrzony i — co 
ważne — będzie tani. Przygrywać bę­
dzie orkiestra wojskowa. Pochód <izie 
ci na zabawę nastąpi przy dźwiękach 
orkiestry; wymarsz o godz. 14 z zakładu 
św. Józefa. Cena wstępu na zabawę mi­
nimalna; dzieci do lat 6 mają wstęp 
wolny, dzieci od lat 6 do 14 płacą 20 gr., 
starsi! zaś po 30 groszy od osoby. Zaba­
wa ta zapowiada się świetnie, tem wię­
cej, że odbywać się będzie pod opieką 
ochroniarek. A ponieważ cały czysty 
dochód przeznaczony jest na ulepszenie 
ochronki, przeto cel sympatyczny i god­
ny ze wszech miar poparcia.

Zjazd „Kola Kuźniczanek“ 
w Poznaniu

Od centralnego zarządu Koła Kuź­
niczanek otrzymujemy następującą o- 
dezwę:

Dnia 4 łipca przypada setna rocz­
nica urodzin generałowej Władysłar 
wowej Zamoyskiej, wielkiej chrześci­
janki i Polki, wiernej córki Kościoła, 
wychowawczyni rzeszy kobiet, założy­
cielki pierwszej szkoły gospodarczej 
w Polsce, współfundatorki fundacji 
zakładów Kórnickich. Uczyła żydem, 
słowem, piórem. W codziennym znoj­
nym trudzie służyła Bogu i Ojczyźnie, 
w której zmartwychwstanie nieza­
chwianie wierzyła.

Oddział Poznański Koła Kuźnicza­
nek, chcąc uczcić jej rok jubileuszo­
wy, organizuje w połowie czerwca 
zjazd kuźniczanek w Poznaniu i Kór­
niku,, ale kryzys ekonomiczny i inne 
przeszkody nie wszystkim pozwolą 
się zebrać u jej trumny. A jednak są­
dzimy, że wszystkie Kuźniczanki, któ­
re miały szczęście czerpać z wielkiego 
ducha śp. generałowej Zamoyskiej, 
zecbcą pamięć jej uczcić podwójnie: 
wewnętrznem odnowieniem się i ze­
spoleniem w żywym, ofiarnym czy­
nie.

Prosimy więc koleżanki o nadsyła­
nie dokładnych adresów, abyśmy mo­
gły przesłać odpowiednie druki, oma­
wiające oba wyżej wskazane cele. A- 
dresy i listy kierować należy p. a, Ma- 
rja Małcużyńska, Warszawa, ul. 
Wspólna 52. Bliższych informacyj co 
do zjazdu udziela Oddział w Pozna­
niu: przewodnicząca Zofja Zakrzew­
ska, Wały Wazów 15.

SPORT
Łódź — Poznań

Atrakcyjne zawody z okazji 5-lecla POZB.
Powyższe spotkanie międzymiastowe 

wzbudziło w Poznaniu wielkie zaintereso­
wanie. Odbędzie się ono w sobotę, o godz. 
20.30 w t. zw. bali reprezentacyjnej P. W. K. 
Okręg łódzki przygotowuje się do tego me­
czu bardzo starannie. Zebrał 16 swych naj­
lepszych zawodników w specjalnym obozie 
treningowym, gdzie pod baczną opieką 
trenera p. Kwiatkowskiego zaprawiają się 
do cięższej walki z Poznaniem.

Stawka dla obu reprezentacyj jest bar­
dzo wielka. Toć na tegorocznych mistrzo­
stwach Polski w Warszawie jedni i drudzy 
zdobyli po trzy tytuły mistrzów Polski. Ło­
dzianie zatem będą się bardzo starać o to, 
by wydrzeć Poznaniowi dotychczasowe 
przodujące miejsce w pięściarstwie; czy im 
się to uda, najlepiej przekonamy się na so­
botnim meczu. Łódź walczy w następują­
cym składzie: Pawlak, Cyran, Zieliński, 
Klimczak Chmielewski, Stahl I, Hymer i 
Stibbe. Sędziuje w ringu p. Cendrowski z 
Warszawy.

Celem uniknięcia tłoku przy kasach 
prosi zarząd POZB o nabywanie biletów w 
przedsprzedaży („Camera“, ul. Fr. Rataj­
czaka 3). By dać możność obejrzenia każde­
mu jubileuszowych zawodów POZB, które 
są zarazem dziesiątem spotkaniem repre­
zentacji Poznania, — ceny biletów kalku­
lowano bardzo nisko.

Lekka atletyka
Rekord holenderski w biegu na 100 mtr. 

ustalił Krystjan Berger uzyskując czas 
10.5.

W Kolonjl odbyły się w środę między­
narodowe zawody które przyniosły nastę­
pujące ciekawsze wyniki; 100 m: Jonath 
(N) 10.4; 800 m.; 1. Peltzer 1:54, 2. Saraka- 
ma (Fin.); 400 m: 1. Noeller (N) 49.1, 2. Mou- 
lines (Fr), 3. Sera Martin (Fr); 1500 m: 1. 
Hobus (N) 4 min., 2. Isohollo (Fin); 10.000 
m: 1. Petri (N) 36:41.2; Nurmi który zapo­
wiedział pobicie rekordu światowego na 7 
mil ang. po 6.5 km. wycofał się przekonaw­
szy się że rekordu nie pobije. (tel. wl. — rd.)

_ KI. Sp. „Grom“. Zebranie plenar­
ne odbędzie się 29 bm. o godz. 19 na sali 
p. Tomczyka, ul Wroniecka 13.

_ Grono Samokształcących „Jedność .
Zebranie odbędzie się 30 bm o godz. 20 w 
lokalu p. Cyrankowskiego.

_ Tow. Śpiewu „Harmonja . ol bm.
o godz. 10 wycieczka do Dalek. Następna 
próba w czwartek 28 bm.

_ Stów. Absolwentek VI 1 Absolwen­
tów III Szkoły Wydz. Wspólna wyciecz­
ka do Radojewa odbędzie się 31 bm. — 
Zbiórka o godz. 7,10 przed głównym 
dworcem.

— Tow. „Pielgrzym“. Zebranie plenar­
ne odbędzie się 31 bm. o godz. 15 w sali 
Ogrodu Zoologicznego.

— Okręgowy Związek Emerytów Pań­
stwowych, Wdów i Sierót w Poznaniu. 
Zebranie miesięczne odbędzie się we wto­
rek 2 czerwca rb. o godz. 18 w lokalu p. 
Jarockiej, uL Masztalarska 8

Piłka nożna
„Garbarnia“ która rozegra w niedzielę 

spotkanie o mistrzostwo ligi z „Wartą“ jest 
obecnie u szczytu swej formy, czego dowo­
dem są ostatnie zwycięstwa nad drużyna­
mi zagranicznemi (np. „Vasas“ Budapeszt 
3:1). Spotkanie to wywołało ogromne za­
interesowanie plubliczności i zapowiedzia­
ny jest nawet przyjazd kilku wycieczek z 
prowincji. Przedsprzedaż biletów codzien­
nie w sekretariacie klubu od godz. 10 do 14 
oraz od 16 do 19.

W miesięcy czerwca odbędą się nastę­
pujące spotkania międzypaństwowe: 4. 
Czechosłowacja (am) i Węgry (am) w Par­
dubicach; 13. — Czechosłowacja i Szwajca­
ria w Pradze; 14. — Czechosłowacja i Pol­
ska w Warszawie, oraz Danja i Holandja 
w Kopenhadze; 17. — Szwecja i Niemcy w 
Sztokholmie; 21 — Norwegja i Niemcy w 
Oslo; 28 — Szwecja i Danja w Sztokholmie, 
oraz Jugosławja i Rumunja w Zagrzebiu.

Pływanie

Stronnictwo Narodowe
Kolo Poanań - Główna

sie ,Ze.bran5e miesięczne Koła Stronnictwa Narodowego w Głównej odbędizie
° d z1 ś, W czwartek, 28 maja 1931 r. o godz. 7,30 wieczorem w sali

P ^kowskiego przy ul. Głównej 111.
Referat wygłosi poseł m. Poznania p. 'Franciszek Górczak.

Drosi° llczne i Punktualne przybycie, członków, zwłaszcza pp. mężów zaufania, 
S1 ZARZĄD.

Treningi pań T. S. „Unja“ pod facho- 
wem kierownictwem dypl. instruktorki 
pływania, p. Kaczmarkówny, odbywają się 
w poniedziałki, środy i piątki na pływalni 
związkowej od godz. 18.30 — 20. Na trenin­
gach przyjmuje się zgłoszenia nowozapisu- 
jących się pań. Od 1 czerwca rozpoczyna 
się kurs crawla dła początkujących pań. 
Zapisy na bezpłatny kurs przyjmuje się 
również na treningach.

„Dzień pływacki PTP“ ze współudzia­
łem zawodników „HCP“ i „S. V.“ odbędzie 
się w niedzielę o godz. 15 w pływalni wła­
snej, na terenio firmy „Herold“. W progra­
mie są biegi, skoki, oraz mecz w piłkę 
wodną. Impreza ta zapowiada się bardzo 
ciekawie, wobec czego przypuszczać należy 
że w niedzielę popołudniu wszyscy pośpie­
szą na pływalnię PTP. Dojazd autobusami 
kursującemi do Starołęki.

Zarząd P. T. P. wzywa swych zawodni­
ków do regularnego uczęszczania na tre­
ningi, które po rezygnacji p. Jasińskiego 
prowadzą pp. Kurnatowski i Matecki.

Tennis
W mistrzostwach Francji Jędrzejowska 

natknęła się odrazu w drugiem kole na 
znakomitą Amerykankę Ryan, z którą sto­
czyła zaciętą walkę, górując zdecydowanie 
w pierwszym secie, oraz posiadając prze­
wagę w drugim. Jednak większa rutyna 
Ryan zrobiła swoje, a ponadto Jędrzejow­
ska nie mogła dać sobie rady ze ściętemi 
piłkami przeciwniczki i przegrała z hono­
rem 6:2, 7:9, 3:6. — Inne ciekawe wyniki 
są następujące: Borotra (Fr.) i Artens 
(An) 6:8, 7:5, 6:0, 6:4; Boussus (Fr) i Farąu- 
harson (P. Af.) 6:2, 6:2, 2:6, 6:2; Hughes 
(An) i Feret (Fr) 8:6, 8:10, 2:6, 7:5, 6:1. Po­
nadto Lott (Am) pokonał w trzech setach 
Kingsleya, oddając tylko 5 gemów, a H. 
Satoh (J) — Kehrlinga (W). Z pań do 
ćwierćfinału doszły poza Ryan: Krahwin- 
kel (N) po zwycięstwie nad Heeley 3:6, 6:4, 
6:2; Nuthall (An), pokonawszy Adamoff 6:2, 
6:3; Mathieu (Fr), wygrała z Payot 7:5, 6:1.

RADJO
Programy radiofoniczne:

Piątek, dnia 29 maja 1931 r. 
Poznań (335 m) godz. 7.15 gazeta poran­

na; godz. 13.05 koncert gramofonowy; go­
dzina 14.00 komunikaty; godz. 17.00 „Tkac­
two bez warsztatu"; godz. 17.15 zagadnie­
nia społeczno - wychowawcze; godz. 17.30 
lekcja języka włoskiego; godz. 17.45 kon­
cert popularny. Wykonawcy: Orkiestra 56 
p. p. pod batutą por. Sadowskiego, Mikołaj 
Woźnicki (baryton), Jadwiga Komorowska 
(akomp.); godz. 18.45 referat w związku z 
,Tygodniem Dziecka"; godz. 19.00 kurs 
średni jęz. franc.; godz. 19.15 „Silva re­
rum"; godz. 19.30 kurs wyższy języka ang.; 
godz.-19.45 torem literatury i poezji; godz. 
20.15 koncert symfoniczny (transmisja z 
Filharmonii warszawskiej); po transmisji 

komunikaty, następnie muzyka tanecz­
na z „Cukierni Nowej".

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz. 15.35 „Z życia polskich 
zespołów śpiewaczych"; godz. 15.50 lekcja 
języka francuskiego; godz. 16.15 „Kącik ar­
tystyczny L. S. G.“; godz. 16.30 muzyka 
gramofonowa; godz. 17.15 „Czy pszczoła 
myśli"; godz. 17.45 koncert orkiestry i chó­
ru męskiego „Surma“; godz. 19.10 Giełda 
rolnicza; godz. 19.25 muzyka gramofonowa; 
godz. 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 
godz. 20.00 pogadanka muzyczna; godzina 
20.15 koncert symfoniczny z Filharmonji 
Warszawskiej; po koncercie i komunika­
tach — retransmisje ze stacyj zagranicz­
nych.

Programy zagraniczne. Koenlgswuster- 
hausen (1635 m) 12.05 i 14.00 gramofon, 16.30 
koncert z Lipska, 20.25 słuchowisko z Ham­
burga; Budapeszt (550 m) 20.40 słuchowi­
sko; Wiedeń (516 m) 20.20 audycja ludowa, 
22.20 koncert; Rzym (441 m) 20.40 koncert

SKRZYNKA DO LISTÓW
— Sierota. Nie, kontrakt automatycz­

nie przechodzi na Panią, o ile przed 
śmiercią matki mieszkała Pani razem. z 
nią i nie miała równocześnie innego mie­
szkania. (aK.)

— B. B. Wągrowiec. Nie jest to wogó- 
le podatek, lecz danina, zwyczajem u- 
święcona, której przymusowo wyegzekwo­
wać nie można. Prawnego obowiązku nie­
ma więc wogóle. (aK.)

— Spółka wodna. Nie potrzeba nicze­
go uzasadniać przepisem ustawy, gdyż 
sąd sam zna ustawy. W danym wypadku 
wchodzi w rachubę czteroletnie przedaw­
nienie z § 197 kc. (aK.)

—«-------------------------------------------- ---- *
Składki i pokwitowania

W administracji pisma naszego złożo­
no w dalszym ciągu:

Na pomnik Serca Jezusowego: Fr. Ja­
nowski 5 zł; — J W. z prośbą o pomoc w 
trudnej sprawie 2 zł; — Anna Szperlińska 
6 zł; — razem z poprzednio pokwitowane- 
mi 1 027,28 zł.

Na bezrobotnych: Konstancja Sławska 
zamiast wieńca dla śp. Izabeli Chorzem- 
skiej 20 zł; — razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 327,50 zL

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Koło Absolwentek VI. Szkoły Wydz.

Zebranie kółka towarzyskiego odbędzie 
się 29 bm. o godz. 19,30 w czytelni.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Księżna Cyrkówka".
Piątek, 29. 5. „Iris“.
Sobota, 30. 5. „Księżna Cyrkówka". 
Niedziela, 31. 5. „Cyganerja“ — występ

gość. Ady Sari.
Poniedziałek, 1. 6. „Księżna Cyrkówka“. 

Początek o godz. 8 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w Teatrze Pol­

skim od godz. 10—17. Ceny biletów od 75 
groszy.

Teatr Polski
DZIŚ — „Zdobycie twierdzy“ — premiera. 
Piątek, 29. 5. „Zdobycie twierdzy.
Sobota, 30. 5. „Zdobycie twierdzy“ 
Niedziela, 31. 5. „Zdobycie twierdzy“. 
Poniedziałek, 1. 6. „Zdobycie twierdzy“.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety poprzednio nabyć można w ka­

sie teatralnej.
Teatr Nowy

DZIŚ — „Sztaba“.
Piątek, 29. 5. „Sztuba“.
Sobota, 30. 5. „Sztuba“.
Niedziela, 31. 5. „Sztuba'.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety wcześniej do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik 
SĄ .GwarnąŁ ' < - ,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
POCZĄTKI JANA KASPROWICZA

Bardzo miły prezent spotkał mnie 
za bytności w Poznaniu, Z rąk pani 
dr. Wandy Brzeskiej dostałem piękny 
egzemplarz (na czerpanym papierze) 
książki świeżo przez nią wydanej: „La­
ta szkolne Jana Kasprowicza“. Inowroc­
ław 1872—1879), (Poznań 1931, druk. 
Rolnicza. Bibljoteka Studwudziestu, t. 
XIII. Str. 127).

P. Brzeska wielce się zasłużyła, wy­
najdując cenne materjały do dziejów 
lat młodzieńczych Kasprowicza i tak 
umiejętnie je publikując. Odkrycia jej 
są bardzo interesujące i ważne, doty­
czą bowiem pierwocin poetyckich. 
Dwa klejnoty składają się na cenę 
książki: rękopiśmienny pierwszy zbiór 
poezyj Kasprowicza z r. 1879 i pamięt­
nik jego kolegi szkolnego Józęfa Ula­
towskiego, człowieka wprost opatrzno­
ściowego. Nietylko uratował od zagła­
dy autograf poety, lecz w dodatku opi­
sał szczegóły, w jakich okoliczno­
ściach młodzieniec tworzył.

W uratowanym przez Ulatowskiego 
zbiorku znajduje się ogółem 56 utwo­
rów, z tych trzy pisane po niemiecku 
na użytek szkolny. Jest zbiór wcześ­
niejszy od wszystkich innych, -jakie 
dotąd były znane i zostały zużytkowa­
ne w zbiorowych wydaniach pism poe­
ty, dokonanych przez Bernackiego 
(1910) i Kołaczkowskiego (1930). Wśród 
tych poezyj 15 było dotąd nieznanych 
zupełnie, szereg innych ogłoszono z 
odpisów urywkami. Pani Brzeska opi­
suje zeszyt w ten sposób:

„’Autograf jest to mały zeszycik bez o- 
kładki... z 54 kartek, pożółkłych i miej­
scami zniszczonych przez wilgoć. Kartki 
podarte na czworo“,,4

.Pamiętnik J. Ulatowskiego wyja­
śnia tajemnicę tego Okaleczenia ze­
szytu.

. Ze wspomnień tych dowiadujemy 
się, że Kasprowicz zaczął pisać wier­
sze w r. 1877 (w 17 roku życia). Profe­
sor języka polskiego (wykład nieobo­
wiązkowy) dr. Czaplicki, o którym 
wiemy z życiorysów, że był bardzo 
życzliwy Kasprowiczowi, widział w 
tem poetyzowaniu młodzieńca coś nie­
mal tragicznego, jakby patrzył na ika- 
rowy jego los, — Nie lataj! — powta­
rzał mu. W r. 1879 (był to dla Kaspro­
wicza koniec sekundy wyższej i po­
czątek prymy niższej — dzisiejsza kla­
sa VI i VII) Czaplicki zadał uczniom 
wypracowanie na temat „Jakie myśli 
powstają w nas na cmentarzu“. Na 
naukę polskiego uczęszczali pilnie i 
wypracowania pisali z całą ambicją 
członkowie tajnego kółka literackiego 
im. W. Pola. Kasprowicz napisał swo­
ją rzecz wierszem, Kiedy potem nastą­
piła chwila zwracania wypracowań, 
Kasprowicz bardzo się zaniepokoił, że 
profesor nie oddał mu poematu, Prof. 
Czaplicki, zainterpelowany: »

• i ■ przybrał postawę zamyśloną, pochy­
lił głęboko głowę, stojąc długą chwilę na 
katedrze, wzniósł nareszcie głowę w górę 
i bez sło-wa żadnego zeszedłszy z katedry, 
zbliżył się do Kasprowicza i położył przed 
nim otrzymane wiersze w głębokiem mil­
czeniu. Wywarło to na wszystkich wielkie 
wrażenie, a niemniej na Kasprowicza. Na 
nasze zapytanie i niepokój Kasprowicza, co 
to ma znaczyć, odrzekł powoli profesor z 
pewnym smutkiem:

— Tak, tak — lataj tak dalej. Lepiej- 
trzymaj się ziemi, ażebyś nie spadi i nie 
rozbił się.

Przytoczyłem umyślnie tę scenę, bo 
to był .moment decydujący w życiu Ka­
sprowicza. To były narodziny poety. 
W obliczu młodych kolegów, którzy 
czuli przez skórę dreszcze, że dzieje się 
jakaś tajemnica w świecie ducha. I 
ten smutny Czaplicki, który tę chwilę 
rozumiał! Jakież to piękne w swej dra- 
matyczności!

Ale dlaczego zeszyt był podarty? 
Otóż Czaplicki nie dał za wygraną. 
Doszło do poufnej konferencji ucznia 
ze starym profesorem. Odbyła się w 
mieszkaniu Czaplickiego. Profesor 
zwyciężył.

Było to w listopadzie 1879 r. późnym 
wieczorem. Do Ulatowskiego wpadło 
paru kolegów, wzywając go, aby biegł 
do Kasprowicza „bo tam dzieją się d ,i- 
wne rzeczy“. Ulatowski zastał u Ka­
sprowicza kolegów z kółka literackie­
go, bardzo podnieconych — „Kaspro­
wicz umarł!“ — oznajmiło sobie poeta. 

Na stole paliła się świeczka, a przed
nią leżał stos papieru,

— „Przypatrz się bliżej. To jest na­
grobek Kasprowicza rzeki Kaspro­
wicz wzruszony,“

Miał to spalić, a był tam i ów ze­
szyt przedarty na czworo. Ulatowski 
zaprotestował, prosił, aby mógł to 
wziąć na przechowanie.

— „Weźmij i usuń to z przed oczu 
moich i rób z tem, co zechcesz" — od- 
rzeki poeta.

Oto pochodzenie poklejonego zbior­
ku, który wydała p. Brzeska.

Nieocenioną wartość mają infor­
macje Ulatowskiego; na ich podstawie 
otworzyć teraz można lata szkolne 
Kasprowicza z całą dokładnością, jeśli 
się doda i to, co p. Brzeska wydobyła 
od ludzi, pamiętających te czasy. Opo­
wiadania pani Olimpji z Drwęskich 
Bogajskiej z Poznania rzucają na tę 
przeszłość inowrocławską piękne, jak 
kwiat, wspomnienia o pierwszej chło­
pięcej miłości poety. A dodać trzeba, 
że p. Ulatowski zachował oprócz ręko­
pisu pierwszą fotografję „Kaspra“, 
zrobioną gdzieś w budzie ulicznej za 
50 fenigów. Typ wiejskiego chłopca, 
ubranego odświętnie. Toporem ciosa­
ny, sztywno ustawiony, wydaje się ob­
ciążony butami i rękami zakłopotane- 
mi. Gęsta czupryna zdobi piękną gło­
wę a mądre oczy z powagą patrzą w 
misterjum fotografa. Czy się spodzie­
wały, że będziemy się dzisiaj w nie 
wpatrywali? Chciał wówczas zniszczyć 
ten wizerunek, tak mu się nie podo­
bał; nie mógł patrzeć na siebie objek- 
tywnie. Paliło się w nim zarzewie 
wielkiej indywidualności. Ulatowski 
wspomina o Kasprowiczu, że nie bar­
dzo był przystępny. Dziki był? Nie, 
raczej — dumny. I to jest charaktery­
styczne. Szlacheckie dzieci wyczuwały 
dumę w tym surowym napozór chłop­
cu wiejskim, ubiegały się o stosunki 
z nim tak, że stawał się centrum ich 
kółka.

Wynosiło go nad innych wewnętrz­
ne samopoczucie, że jest poetą. Któż 
wierszy nie pisał ? P. Brzeska reprodu­
kuje ocalone resztki „miesięcznika“, 
który chłopcy wydawali w rękopisie. 
Jest tam wiele wierszy, ale tak dziecin­
nych, że z zestawienia ich z tem, co pi­
sał współcześnie Kasprowicz, widzimy 
dopiero, co go nad innych wynosiło. 
Koledzy nie zawsze to widzieli, więc 
zdarzyło się — opowiada Ulatowski — 
że kiedyś, gdy padło pod adresem 
Kaspra pogardliwe słówko: „wierszo­
kleta“, młodzieniec przeboleć tego nie 
mógł. Znajdujemy w zbiorku wiersz z 
tego powodu napisany: „Improwi­
zacja“.

Kto za pieśń pragnie ziemskiego myta: 
Sławy lub złota;
Komu obcą cnota;
Kto sławi miłość w pochlebnem słowie; 
Kto, jak samolub, żyje dla siebie,
Nie wie o wyższym świecie, o niebie:
To wierszokleta!
Ja — poeta...

Oto, ówczesny program duszy mło­
docianego poety. A gdy wczytamy się 
w świadectwa pamiętnika i w same u- 
twory jego pod kątem jego życiowych 
dążeń i uniesień, to wydobędzie się ku 
nam z głębi czasu (jak dzięki foto- 
grafji zdarzyło się z kształtem ze­
wnętrznym) zarys duszy pełnej, ży­
wotnej i roztwierającej się ku społe­
czeństwu. Tak kwiat otwiera się do 
słońca.

Takie w młodym wieku garnięcie 
się do ludzi, pałanie miłością do naro­
du i do ludu, czemże jest dla płonki 
ludzkiej, jak nie szukaniem odżywie­
nia. Dusza, która chce być twórczą, 
idzie za instynktem do duszy zbioro­
wej, która jest dawcą życia indywi­
dualnego. Na to, żeby być wielkim 
twórcą — wielkim samotnikiem, trze­
ba wprzód przeżyć z ludźmi wielką 
miłość.

Wiele możnaby pisać o pięknym 
przyczynku p. Brzeskiej, ale miejsca 
już niema i zostaje go tylko na jedno 
słowo: — podziękowanie...

Zygmunt Wasilewski.
Warszawa.

Pisma nadesłane
„Ogródek Działkowy“. Nr. 2. Treść: Dr. 

Ambrożewicz: „Znaczenie zapobiegawcze 
i lecznicze ogródków działowych“. — E. 
G.: „Korzyści dla dzieci i młodzieży“. — 
Prof. dr. E. Jankowski: „Ogródek działko­
wy na ziemi piasczystej“. — W. Janicki: 
„Uwagi przy siewie i sadzeniu warzyw“.
— Z. Makowski: „Szkodniki". — S. Drzem- 
czewski: „Altanki". S. Thyrse: „Róże".
— Z. D. D.: „Sałaty". ■— O. Wrzosówna: 
„Mój ogródek“. — B. Chacharowski: „Ku­
ry“. — Przypomnienia. — Ruch w Związ­
ku, — Książki i czasopisma.

ZYCIE KULTURALNE
WALNE ZEBRANIE POZNAŃSKIEGO

TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ NAUK
Doroczne Walne Zebranie członków Po­

znańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odbędzie się dnia 6 czerwca br w sobotę, 
o godzinie 6 popoł. w sali Towarzystwa, ul. 
Sew. Mielżyńskiego 26-27 parter, z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie przez Prezesa Towarzy­
stwa; 2) Wybór przewodniczącego i sekre­
tarza Walnego Zebrania oraz dwóch dele­
gatów do podpisania protokółu ;3) Spra­
wozdanie Zarządu za r. 1930; 4) Sprawoz­
danie Kon isji Rewizyjnej i udzielenie Za­
rządowi absolutorjum.; 5) Ustalenie wpi­
sowego i składki na r. 1931; 6) Wybór Ko­
misji Rewizyjnej na r. 1931; 7) Wykład
prof. Grabowskiego p. t. „Krytyka literac­
ka w Warszawie w epoce pozytywizmu".

Z Polskie] Ikademji Umiejętności. Wy­
dział historyczno-filozoficzny odbył posie­
dzenie z referatem doc. dr. K. Zakrzew­
skiego pt. „Rewolucja Odoakra'.

POLONICA FRANCUSKIE
Monografja o Polce. Znany literat fran­

cuski Georges Oudard, autor „La Polo­
gne", książki napisanej z werwą, talentem 
i nacechowanej szczerą do nas sympatją, 
wystąpił z niewielką pod względem objęto­
ści, ale również pięknie napisaną książką 
P t. „La Polonaise". Książka wyszia nakła­
dem La novelle ■ société d’ édition, wypu­
szczającej w świat drobne monografje z cy­
klu „Elles“, o kobiecie różnych narodowo­
ści. Szczere polonofilstwo autora i również 
szczera jego rusofobja (Oudard zarzuca 
Francji jako jej grzech śmiertelny były 
aljans z Rosją) znalazła swój wyraz i w 
ostatniej publikacji. Autor opisuje kobietę 
różn. dzielnic Polski, wykazując dużą spo­
strzegawczość w podchwytywaniu różnic 
psychologicznych i obyczajowych, tak prze­
cież trudno dostępnych oku obcemu, i to 
człowieka, który był u nas zaledwie kilka 
miesięcy. Rozdział, poświęcony Wielkopo- 
lance, wypadł entuzjastycznie. Aczkolwiek 
przdstawicielka tej dzielnicy nie jest (w 
opowiadaniu Oudarda) piękna, przeciwnie, 
ma wygląd sterany i zwiędły, odbiło się 
na niej bowiem tak trudne dla zniesienia 
dla. Polki jarzmo regime’u pruskiego — tó 
jednak piękne Poznanianki nie powinny 
się obrażać, zważywszy, z jak głęboką czcią 
i pietyzmem odzywa się autor o patrio­
tyzmie j wielkich zaletach serca Wiełko- 
polanki«’ (J. E. S.)

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Warszawskie markizy. Z Warszawy pi- 

szą nam: Nie idzie o przedstawicielki na­
szej arystokracji rodowej, zwłaszcza że 
po polsku trzebaby je nazwać margrabina­
mi, nie markizami. Te, o których się obec­
nie mówi, należą raczej do sfery mieszczań­
skiej, gdyż są nierozłącznie związane ze 
sklepami, a mianowicie zwieszają się u 
okien wystawowych jako chronące od słoń­
ca zasłony. Zajął się niemi inspektor ar­
tystyczny magistratu z p. inż. Sosnkow- 
skim na czele, a to z powodu, że biedaczki 
sa najczęściej brudne, a nadto objawiają 
zbyt wielką zaczepliwość w stosunku do 
przechodniów, wchodząc w kontakt z ich 
kapeluszami, jako zawieszone zbyt nisko. 
Już w zeszłym roku inspektorat kazał u- 
sunąć dużo tych natrętnych brudasek, ale 
kupcy je zatrzymali, nie mogąc się wi­
docznie z niemi rozstać. Teraz komisja 
zbadała ulicę Marszałkowską i przeprowa­
dzi swoją czyścicielską misję z całą bez­
względnością, zasługując na wdzięczność 
zarówno zwykłyc hprzechodniów, jako też 
ludzi o pewnym smaku, dla których te 
szmaty, zwisające nad głowami, były wi­
dokiem niemiłym i wielkiego miasta nie­
godnym. (ow)

FORMIZM PO LATACH.
Ż Warszawy donoszą nam:
W Polskim Klubie Artystycznym

otwarto wystawę czterech plastyków, któ­
ra budzi ciekawe wspomnienia o tyle, że 
biorą w niej udział dwaj pierwsi formiści 
polscy, mianowicie pp. Zbigniew Pronasz­
ko i Tytus Czyżewski. Oni to w wojennym 
naówczas Krakowie zapoczątkowali polski 
formizm, lat temu 15, w marcu 1917. Ruch 
ten trafił na dobry grunt, znalazł w 
prof. dr. Chwistku nietylko czynnego pio­
niera ale i teoretyka o świetnym piórze, 
dotarł do publiczności przez pismo „Ma­
ski" i w szeregu wystaw zaczął „epato­
wać" widza mniejwięcej taksamo jak za­
straszał go na 15 mniejwięcej lat przed­
tem wojujący impresjonizm. Tak chce 
wieczysty krąg wszechrzeczy, który filozo- 
fja ludowa wyraża żwięzłem: „W kółko, 
Macieju". Dzisiaj formizm nietylko dostał 
prawo obywatelstwa, ale się już jakby 
zakademizował — również prawem owe­
go „kółka". Nikogo nie zastraszą dzisiaj 
„deformacje“, o które toczyła się tak za­
ciekła walka za przewodem St. Ignacego 
Witkiewicza. Formiści także się utempe- 
rowali, pozostając zresztą wierni swemu 
założeniu. Tylko są dzisiaj... seniorami. 
Ciekawe i dojrzałe rzeczy wystawił też za­
równo Pronaszko jak Czyżewski, towarzy­
szą im/ Z. Waliszewski i M. Feuerring, 
obaj pllpdsi i dobrze się zapowiadający.

• ipw)

ZAGASŁE OBRAZY
O KRAKOWSKICH „BEANACR“
Dzięki niestrudzonej działalno- 

wydawniczej prof. Ryszarda Ganszrń 
ca. redaktora dwutygodnika „Filorn ' 
ty“, powstała przy tem wydawnictw?" 
osobna „Bibljoteka Filomaty", 0}lf*.9 
mująca bogato ilustrowane ’ mo?J" 
graf je pióra najwybitniejszych fâche»? 
ców, o najprzystępniejszej cenie fkn-m' 
tomik po 3.60 zł.) k

Świeżo właśnie ukazał się no- 
tom tej pożytecznej bibljoteczki, 
święcony życiu żaków krakowskich 
oparty na materjałach wyjętych z teki 
pośmiertnej przedwcześnie zmarłe»1 
nieodżałowanego prof. Ptaśnika, któr» 
jeszcze krótko przed śmiercią prZy|<5 
żył rękę do ich wydania. Wydawca 
wykonując wiernie plan autora, uzu 
pełnił go, łącząc w jednej ksiaż™ 
wszystkie studja prof. Ptaśnika, 0 ży- 
ciu uniwersyteckiem w Krakowie. *

W ten sposób dostaliśmy szczególe- 
wy i nadzwyczaj barwny obraz kra­
kowskiego życia uniwersyteckiego w 
XV. i XVI. wieku, do czego w wielkiej 
mierze przyczyniają się również 
świetnie przez wydawcę dobrane obfi­
te ilustracje. Mamy więc opis najstar­
szych burs krakowskich, w któ­
rych żacy wspólnie mieszkali. Z nich 
najsławniejsze były: bursa ubogich 
założona w r. 1409, bursa zwana „Je-’ 
ruzalem“, fundowana w r. 1453 przez 
Zbigniewa Oleśnickiego, bursa filozo­
fów, niewiadomego pochodzenia, któ­
rą w r. 1558 rozszerzył biskup płocki 
Noskowski przez zakupno sąsiedniej 
kamienicy przy ul. Gołębiej i „bursa 
Longini“, tak zwana od swego założy­
ciela Jana Długosza. Cala organizacja 
tych burs, ich życie wewnętrzne, oby­
czaje, ubiory i stroje żaków są tu skre­
ślone z pierwszorzędną znajomością 
przedmiotu.

Może do najciekawszych zwycza­
jów żakowskich należały t. zw. otrzę­
siny. Był to zwyczaj panujący na 
wszystkich europejskich uniwersyte­
tach, których organizacja, jak wogóle 
całe życie średniowieczne, wzorowała 
się na ustroju cechowem. Uniwersy­
tet średniowieczny to rodzaj cechu, w 
którym profesorowie byli niejako maj­
strami, bakałarze czeladnikami, a 
zwykli studenci uczniami czyli chłop­
cami. Podobnie więc jak przyjęcie do 
cechu, tak i wstąpienie na uniwersytet 
połączone było z bardzo nieraz przy- 
kremi obrzędami.

Były to właśnie owe otrzęsiny, któ­
rym podlegali zapisujący się na uni­
wersytet, zwani „beanami". Dziwno 
to określenie pochod; i najprawdopo­
dobniej od słowa „bec jaune“, co zna­
czy tyle co „żółtodziób“. Takiego 
„beana-żółtodzióba“ uważano za kłodę 
krzywą i sękatą, którą należy wypro­
stować i poobcinać. Przynoszono więc 
piłę, heble, dłuto, widły, grzebień i sie­
kierę, przyprawiano beanowi ogromne 
uszy, do ust wsadzano ogromny kieł 
świński, poczem przystępowano do 
właściwej operacji. Drewnianemi mie­
czami ucinano mu owe przyprawione 
uszy, jako symbol oślej głupoty, oraz 
przyprawione rogi, a drewnianemi 
kleszczami wyrywano owego zęba, po­
czem, gdy kieł jeszcze się w ustach 
trzymał trzęsiono tak długo łbem bea- 
na, aż kieł sam z ust wypadł. Poło­
żywszy następnie beana na ławie he­
blowano go i wygładzano siekierą 
uszy czyszczono grubą palą, posypy 
wano solą i oblewano winem. Dopiero 
tak spreparowany bean stawał się 
prawdziwym żakiem.

W innych rozdziałach omówił autor 
spory narodowościowe, burdy uliczne 
żaków, ich miłostki i pijatyki. W za­
kończeniu skreślił obraz upadku uni­
wersytetu krakowskiego już w XVI w., 
przyczem posłużył się głównie mewą 
rektora Walentego Fontana z r. mJó 
tego samego, który w r. 1611 odnowi 
kościółek św. Wojciecha na rynk 
krakowskim, gdzie też spoczywają J®” 
go zwłoki. , .

Feliks Pohorecki.

*) Jan Ptaśnik, Życie żaków Krak 
skich. Lwów, „Bibljoteka Filomaty“ nr. « 
str, 16L

Książki nadesłane
Wiktor Hahn: „Karol Estreicher Jako 

tłumacz utworów dramatycznych . L ; 
1931. Odbitka z „Pamiętnika Literacki „ 
R. XVIII Z. 1.

Dr Wanda Brzeska: „Lata szkolne 
na Kasprowicza. Inowrocław, 1872—1 '■
Poznań, 1931, Bibljoteka Studwudziesi • 
Tom XIII, „
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Z tajemnic
bandln żywym towarem

Chińczycy w Hamburgu — „Niewinna“ 
ralnia — Sępi łańcuch — Przy pomocy 

p opium.
Z pamiętnika pewnego hamburskiego 

inspektora policji przytaczamy bardzo cie- 
kawe szczegóły dotyczące handlu żywym 
towarem.

Deszcz lal strumieniami — pisze on — 
lice tonęły w potokach wód. W śmietni­

ku węszył pies, spłoszony nagle zawiń; ąt- 
tiein z śmieciami, które ktoś wyrzucił 
właśnie przez okno. Paczka o mało byłaby 
Dadła na głowę młodej dziewczynie, któ- 
a idąc ulicą, omijała ostrożnie kałuże. 

Przerażona podniosła głowę, ale okno za­
mknęło się coprędzej.

W suterenie tego domu paliło się świa­
tło Wąskie, kamienne schody prowadziły 
na dół. Na oknie sklepu wisiała tablica 
i napisem „Chinhu — chińska pralnia“. 
Nad drzwiami widniał napis w języku i 
niśmie chińskim. Dziewczę przystanęło 
■przyglądało mu się ciekawie. — Pralnia 
w suterenie — pomyślała — to dziwne. 
Aje pytabym zadowolona, gdybym bodaj 
tam znalazła pracę. Właśnie zabierała się 
do odejścia, gdy wtem ukazał się w 
drzwiach mężczyzna i obrzucił ją dość 
przychylnem spojrzeniem.'

— Czy panienka szuka pracy? — spy- 
taj _ Może by u mnie mogła coś nie coś 
zarobić.

Był to Chinhu, właściciel pralni. Chin 
hył mężczyzną może trzydziestopięciolet­
nim Wyglądał sympatycznie, nawet pew­
na dobrotliwość malowała się na jego twa- 
rzy— Prasować umiem — oświadczyła ma-

_ a czy pracę otrzymałabym od za-
raZJ_ o tem potem. Proszę pójść za mną! 
¡_ I wprowadził dziewczę do sklepu. Co 
za przedziwna panowała tam czystość! 
Wszystko lśniło formalnie. Na desce od 
prasowania siedział czarny kotek i lizał 
sobie łapki. W kącie mały Chińczyk ukła­
da! chusteczki. Dziewczę uczuło się od ra­
zu jak w domu.

Chinhu tymczasem przyglądał jej się 
bacznie. Od razu zorjentował się w tem, 
co go interesowało. A mianowicie, że mło­
de stworzenie było istotnie młode, bo mo­
gło mieć najwyżej 17 lat. Obserwował ją 
już przez okno i zadecydował, że ją zdo­
będzie. Teraz. siedziała z nim przy śnia­
daniu i patrzała chciwie na smaczne kąski 
chleba.

0, jak wielką pokusą jest chleb, zwła­
szcza, jeśli się od kilku dni nic nie jadło.

Elli H. dziewczę lekkomyślne i żądne 
przygód, uciekło przed kilku dniami z do­
mu rodzicielskiego. Opowiadali sobie o tem 
głośno sąsiedzi, że taki smyk 15-Ietni zbun­
tował się przeciwko rodzicom. Doszło to 
do policji, która wysłała swą urzędniczkę 
do stroskanych rodziców i na skutek tego 
ogłoszono o zaginięciu młodej dziewczy­
ny.

— Bardzobym chciała pracować i to od 
zaraz — spowiadało się dziewczę Chiń­
czykowi. W oczach Chinhua zabłysły o- 
gniki, ale twarz została bez zmiany. Za­
mienił kilka słów z małym Chińczykiem, 
składającym chustki, poczem oznajmił 
dziewczęciu, że może u niego pozostać 
i prasować białe firanki. ;— Dzisiaj — aż 
do wieczora. A co będzie jutro, zobaczy­
my — powiedział.

Oczy China spoczywały na dziewczęciu. 
Najchętniej byłby ją porwał w ramiona 
i głaskał i pieścił, ale łup nie był dla niego.

Po obiedzie wyszedł mały Chińczyk, 
rzekomo w celu rozniesienia bielizny. Kie­
dy nadszedł wieczór, zaczął Chinhu sprzą­
tać w sklepie. — Masz tu pięć marek, mo­
ja panno, — rzeki. — A oto adres pewnej 
pani. Idź do niej, to poczciwa kobieta. Za­
płacisz jej dwie marki za jedzenie i spa­
nie, a reszta zostanie dla ciebie. Możesz 
u niej zamieszkać. A jutro przyjdź znowu 
do prasowania. Nie, nie jutro, ale poju­
trze.

Chin zamknął okno i wysłał dziewczę. 
Poczem zamknął i drzwi i wyszedł na 
Ulicę.

Tajemniczy dom w porcie.
Policja w Hamburgu była przerażc 

częstem znikaniem nieletnich dzieci, 
zwłaszcza dziewczynek. Łamano sol 
głowę, gdzie i dokąd je porywają. Wre 
cie udało się wpaść na trop dzięki pewj 
dziewczynie, która nie umiała copraw 
wiele opowiedzieć o tem, co się z nią dz 
o, ale która miała przy sobie ' chińs 

Pieniądze srebrne i chiński łańcuszek. 
ąnS?Wadz'?°.nas na ślad, opisuje dalej

. policji, — że w całej tej sprai 
czają palce Chińczycy. Dziewczę mus 

ahveprK-e,Czy skraść’ bo trudno przypuśi 
fi y '“!,.lc.zycy byli tak nierozważni i 
elv 1 Przedmioty, które łatwo r 
dziiiśm Uradzić. Całemi tygodniami t
w.-7nn”y, w ciemnościach, szukając 
stkn „Ch ?zpelunkach i zaułkach, i ws 
down,apro?no- A jednak ciągle prześ 
nieczv«tmnie my®l> że z Chińczykami j 
Pralni tn sprawa> że Chinhu, właścii 
wa ta’n?eCrtlek í)ardzo podejrzany. Sp 
Pewnei nn dawala mi spokoju. Aż na 
żei i 7n„„°cy Postanowiłem nie czekać d 
nej klinik’ natycńmiast udać się do pi 
na wvda3 V porcie> która mi się od d! 
Północy w’, P°de.irzana. Była druga 
kolegów towarzystwie jednego z m; 
ez-em' ukrvl7=SZedłe-m Z biura naszego; 
’ożonegn ńa^my we wnęce domu, 
knajpa znair?rZ6c,lw tajemniczej spelur1 znaJdowała się w suterenach. Ol

były ciemne i cisza panowała niezamą-
oona.

Wtem na drugiem piętrze otworzyło się 
nieznacznie okno, jakiś mężczyzna wychy­
lił się i przejrzał dokładnie uliczkę.

Niebawem wyszedł z domu elegancki 
mężczyzna, rozejrzał się bacznie na wszy­
stkie strony, a nie spostrzegłszy nikogo, 
skierował się coprędzej w kierunku portu. 
Ja i mój towarzysz poszliśmy za nim i spo­
strzegliśmy, jak wsiadi do auta, którego 
numer dobrze był policji znany. Auto na­
leżało do znanego ajenta okrętowego, któ­
ry prowadził handel z Dalekim Wscho­
dem. Byliśmy na tropie, należało tylko 
działać możliwie pospiesznie.

Wobec tego zawróciliśmy do podejrza­
nego domu. Zbudziliśmy gospodarza, 
mieszkającego na pierwszem piętrze i za­
brali się coprędzej do zbadania mieszkania.. 
Na pozór nie było w niem nic podejrzane­
go. Aż nagle wpadły nam w oczy dosko­
nale ukryte drzwi potajemne, przysłonię­
te obrazem. Kiedy gospodarz zdjął go na 
nasz rozkaz ze ściany, spostrzegliśmy ma­
leńki guziczek. Nacisnąłem na niego i 
drzwi otworzyły się odrazu.

Znaleźliśmy, czegośmy szukali od tak 
dawna. Oczom naszym ukazał się wspa­
niały salon chiński. Ciężkie, jedwabne pla­
katy zasłaniały okno od strony podwórza. 
Grube dywany tłumiły nasze kroki.W wnę­
ce pokoju stało szerokie łoże, nad którem 
wisiała ampla. Dziwnie słodki zapach 

przepełniał pokój. W łóżku spało młode 
dziewczę. Kazaliśmy je zbudzić i zabrali
wraz z gospodarzem domu na policję.

Po godzinie zaaresztowano ajenta okrę­
towego w jego mieszkaniu. Wpadł nam 
w ręce niezły ptaszek. W kieszeni gospo­
darza znaleźliśmy rachunek Chinhu, rze­
komo za serwety. Dziewczę zeznało pod­
czas przesłuchów, że zostało przez Chinhu 
odesłane dnia poprzedniego do pewnej sta­
rej kobiety, która przyjęła ją bardzo u- 
przejmie i gościnnie. U niej poznała pew­
nego pana, który również tam mieszkał. 
Ów pan zaproponował jej przejażdżkę 
autem i pojechano do portu, do domu, 
w którym właśnie znaleziono ją śpiącą, 
W tymże domu zjawił się niebawem je­
szcze jeden mężczyzna. Piła dużo wina, 
jadła czekoladę i paliła papierosy, które 
miały smak bardzo słodki. Opium. Co się 
dalej z nią stało, nie pamiętała, gdyż stra­
ciła całkowicie przytomność.

Sprawa była jasna. Chinhu niby pająk 
wciągał do swej matni, pod szyldem pral­
ni, biedne ofiary i dostawiał je handlarzom 
żywym towarem. Cała ta szajka tworzyła 
na terenie Hamburga sprytnie obmyślany 
i sprawnie pracujący „sępi łańcuch“ przy 
pomocy opium. Długi czas dziewczęta nie­
letnie ginęły bez śladu, wobec czego apa­
rat policyjny stawał bezradny. Nareszcie 
udało się — dzięki przypadkowi — wyło­
wić całą szajkę. Niema jednak pewności, 
czy tymczasem nie powstał tam już nowy 
„sępi łańcuch“ pod inną niewinną firmą.

(Kw.)

Zabawki z przed 3000 lat
W pobliżu wioski Fuzesaboeng na Wę­

grzech wznosi się pagórek, z którego w 
okresie rolniczych prac wiosennych wydo­
bywano na światło dzienne różne gliniane 
przedmioty kuchenne. Sekretarz gminny 
dostarczył kilka takich egzemplarzy do 
Muzeum narodowego w Budapeszcie, któ­
re wysłało na miejsce archeologa, profe­
sora uniwersytetu Tompa, celem przepro­
wadzenia prac wykopaliskowych. W cza­
sie prac tych ustalono, że pagórek ten w 
starożytności wzniesiono sztucznie. Był on 
zamieszkałym 1200 lat przed Chrystusem. 
Dotąd wydobyto już 12 skrzyń przedmio­
ty z ceramiki, wśród której są bardzo 
piękne okazy. Odkopano też liczne przed­
mioty z bronzu, jak szpilki, rozmaite ozdo­
by oraz z kości. Wśród przedmiotów na 
jakie natrafiono, szczególną jednak uwa­
gę zwracają na siebie zabawki dziecięce. 
Są to minjaturowe gliniane garnuszki, 
dzbaneczki, talerzyki, co świadczy, że i 
3000 lat temu dzieci bawiły się także na­
rzędziami kuchennemi. Znaleziono też 
■sześć grzechotek-glinianych» napełnionych 
kamyczkami. S. F.

Jabłka z arszenikiem?
Już od dłuższego czasu poruszana jest 

w Polsce sprawa sprowadzania do Poiski 
jabłek kalifornijskich. Pierwotnie przy­
puszczano, iż ten zakaz spowodowany zo­
stał staraniami naszych producentów ja­
błek, którzy boją się taniego współzawod­
nictwa owoców zagranicznych. Skoro jed­
nak państwowa rada zdrowia postanowiła 
w tych dniach zakazać sprowadzania do 
Polski jabłek amerykańskich, jasną jest 
rzeczą, że sprawa ta przedstawiać się mu­
si inaczej, aniżeli pierwotnie myślano.

Tak też jest istotnie. Okazało się mia­
nowicie, że jabłka kalifornijskie, sprzeda­
wane u nas masowo zatruwane są arszeni­
kiem, którego na jeden kilogram przypa­
da do 4 miligramów. Jest to dawka 
wprawdzie mała, wystarcza jednak na to, 
by systematyczni zatruwać organizm. 
Jak wyjaśniają znawcy, kalifornijscy pro­
ducenci jabłek używali różnych związków 
arsenowych do skrapiania jabłek w tym 
celu, aby owoce zachowały dobry wygląd 
podczas niezwykle długiego transportu 
koleją i morzem. Badania laboratoryjne, 
czynione dorywczo, potwierdził obecnie 
kierownik państwowego zakładu badania, 
środków żywności, wyjaśniając jednocze­
śnie, że sprawa tego szkodliwego sposobu 
przechowywania jabłek jeot w, St. Zjedno­
czonych dobrze znap» -

Tak skropione arszenikiem jabłka mo­
głyby być używane do jedzenia wtedy tyl­
ko, gdyby się je dokładnie obrało. Że jed­
nak obecnie jada się owoce zazwyczaj ze 
skórką, więc celem uniknięcia poważnych 
zaburzeń w organizmach spożywców, wła­
dze polskie wprowadzają zakaz wwożenia 
tych jabłek do kraju przyczem zakaz ten 
zacznie obowiązywać już w najbliższym 
czasie.

Kapitan i papuga
Ostatniej woli starego „wilka morskie­

go", by zostać pochowanym wspólnie ze 
swą papugą, stało się zadość w małej mie­
ścinie angielskiej Godalming, w pobliżu 
Londynu. U boku trumny kapitana mary­
narki handlowej Charles Scotta, w gro­
bowcu, do którego złożono jego zwłoki, u- 
mieszczono pudełeczko ze szczątkami 
wiernego ptaka, który był . jedynym przy­
jacielem starego podróżnika w ostatnich 
latach jego życia. Kapitan zakupił był pa­
pugę 30 łat temu w Indjach i nauczył ją 
mówić i wykonywać różne sztuki. Papuga 
towarzyszyła zawsze kapitanowi w jego 
długich podróżach wzdłuż wybrzeży całe­
go świata i od lat kilku żyła z nim w ma­
tem nadmorskiem miasteczku angielskiem. 
Niedawno, kapitan ciężko zachorował i 
wyraził życzenie, by w razie jego śmierci 
ptaka zabito bezboleśnie i z nim wspól­
nie pochowano. Tak też uczynił wetery­
narz, który „pomógł“ papudze do śmierci.

S. F.

Już 18 teatrów berlińskich 
zamknięto

Kryzys teatrów w Berlinie rozszerza się 
i postępuje coraz szybciej. Zamknięto do­
tychczas 14 teatrów. Obecnie ten sam los 
spotkał dalsze 4 sceny, a mianowicie teatr 
przy Stresemannstrasse. Benaissancethe- 
ater, teatr Admir.a!palast i Komoedien- 
haus. Inne dyrekcje liczą jeszcze tylko na 
pcmoc ze strony rządu. Jeżeli pomoc ta 
nie nadejdzie, należy się spodziewać dal­
szych likwidacyj berlińskich instytueyj 
widowiskowych*

Ile zioła wypada na jednego mieszkańca 
Niemiec, Anglji, Francji?

Na jednego mieszkańca Niemiec wypa­
dało w końcu 1913 r. — 64 marki w zlocie, 
w końcu zaś 1930 r. tylko 36 marek w zlo­
cie. W Anglji w tym samym czasie ilość 
złota na głowę ludności spadła z 93 na 66 
marek, we Francji natomiast wzrosła ze 
150 marek (1913) do 214 marek (1930), w 
Stanach Zjednoczonych — z 86 marek zło­
tych (1913) do 161 marek złotych (1930).

Ewangelje i pieśni na Boże Ciało.
Nakładem „Rocznika Mariańskiego“ 

(Kraków, Stradom 4) wyszła w 3-ciem wy­
daniu drobna, niepozorna broszurka: 
„Ewangelje i pieśni na procesję Bożego 
Ciała“. Ogólnie’ ubolewa się nad tem, że 
procesje nasza stają się coraz bardziej 
bezduszne; milknie pieśń, która powinna 
być duszą triumfalnych pochodów z Najśw. 
Sakramentem. Jedni wstydzą się łączyć 
swój głos ze śpiewem prostaczków; inni 
nie śpiewają z braku wygodnego śpiew- 
niczka. Wyżej wymieniona broszurka jest

Głośny z powodu swego wzlotu w stratosferę profesor Piccard. Obok nie°-o 
widzimy asystenta, w głębi zaś kulistą gondolę, jakiej użyto do wzlotu. We­
dług ostatnich wiadomości, balon prof. Piccarda opuścił się w okolicy, Meranu

5? Tyrolu.

Ks. Leon Łagoda, d. prof. semina­
rium duchownego w Gnieźnie, a od 
kwietnia 1929 r. z nominacji ks. Kardy­
nała - Prymasa Hlonda rektor polskiej 
misji katolickiej we Francji, został mia­
nowany przez Ojca św. szambelamem 
papieskim.

Odznaczenie to otrzymał ks. Łagoda 
nietylko z racji wybitnego stanowiska, 
jakie piastuje, ale niemniej w uznaniu 
znamienitych zasług, jakie położył dla 
sprawy religijnej i społeczno - katolic­
kiej naszego wychodźtwa we Francji. 
W ciągu krótkiego, bo dopiero dwulet­
niego urzędowania swego wykazał ks. 
prałat Łagoda, że umie pokonać olbrzy­
mie trudności, jakie przeciwstawiają 
się sprężystej organizacji polskiego 
duszpasterstwa wśród miljonowej nie­
mal rzeszy naszych rodaków - wychodź­
ców.

Niewystarczającą liczbę duszpasterzy 
polskich, których tylko około 50 pracu­
je dla misji, potrafił ks. rektor pomno­
żyć i powiększyć przez wlanie w dusze 
i serca swoich księży gorącego zapału 
i gorliwości apostolskiej dla Bożej spra­
wy, potrafił ich pobudzić do ofiarnej i 
wytężonej działalności społecznej i na­
rodowej.

Stąd też, z okazji uznania przez Ojca 
św. owocnej i zasłużonej pracy ks. 
rektora i prałata Łagody, przesyłamy 
Mu wraz z wdzięcznymi rodakami we 
Francji serdeczne „ad multos annos“!

wygodna, bogat a w treść i tania. Na 36 
stronach małego formatu znalazły po­
mieszczenie Ewangelje do 4 ołtarzy, 20 
pieśni, używanych w różnych stronach 
Polski, parę modlitw i krótka wiadomość 
o święcie i odpustach. Cena tylko 20 gro­
szy.



DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Hi stor ja „Creditanstaltu
Przesilenie, przez jakie przeszła 

Creditanstalt wiedeńska, minęło. Sa­
nacja udała się. Warto więc, z per­
spektywy kilkunastu dni, dokonać bi­
lansu wypadków i wyciągnąć z nich 
morał. Morał, jak zaraz zobaczymy, 
bardzo interesujący i — szczególnie 
dla nas, w Polsce, pouczający.

Z dawien dawna istniały w Austrji 
dwie potężne instytucje finansowe: 
ziemiański, arystokratyczny, habs­
burski „Austrjacki Zakład Kredytu 
Ziemskiego“ (Oesterreichische Boden- 
credit Anstalt) oraz żydowski, pluto- 
kratyczny, rotszyldowski „Zakład Kre­
dytowy dla Handlu i Przemysłu“. 
(Creditanstalt). Od dawien dawna fi- 
nanserja, zgrupowana w „Creditan- 
stalcie“, patrzała z niemą zawiścią na 
Panów (przez duże „P“), stanowiących 
władzę i klientelę „Bodencredit-Anstal- 
tu“. Wiadomo! różnica „préséance“, 
różnica stanowa, rasowa, przekona 
niowa...

Przyszedł przewrót. Runęli Habs­
burgowie, minęła arystokracja, zrujno­
wało się ziemiaństwo, runęła i — „Bo- 
dencredit-Anstalt“. Louis Rotschildo- 
wi zaproponowano kupno starej, ary- 
stokracyjnej instytucji za 11 miljonów 
szylingów. Rotschild ofertę przyjął i 
„Bodencredit-Anstalt" wcielił do swo­
jego banku. Z aktywami i z pasywa­
mi.

I z kłopotami i z zobowiązaniami.
I z kilkudziesięcioma przedsiębior­
stwami przemysłowemi i kilkunasto­
ma bankami (m. i. z Warszawskim 
Bankiem Dyskontowym), które ssały 
i ssały coraz to nowe miljony. Rot­
schild walczył jak lew. Zapełniał 
beczkę Danaid, wiecznie chłonną..

A ponieważ „Creditanstalt“ miała 
oprócz tego swoje obowiązki wobec fi­
nansowanego przez siebie przemysłu 
— doszło do tego, że wydatki na finan­
sowanie niemal całego przemysłu au­
striackiego i większości austrjackich 
banków przybrały takie rozmiary, iż 
nadeszła chwila, kiedy bank dojrzał 
pustkę w swoich kasach. Po zestawie­
niu bilansu i sumiennem zbadaniu 
wartości aktywów, okazało się, że nad 
140-toma miljonami szylingów trzeba 
położyć krzyżyk,

U wicekanclerza Schobera zjawił 
się prezydent „Creditanstaltu“, baron 
Louis Rotschild i zakomunikował mu, 
że „Creditanstalt“ znalazła się nad 
brzegiem bankructwa, i że musi na­
tychmiast wstrzymać wypłaty i ogło­
sić upadłość, jeżeli nie otrzyma na­
tychmiastowej pomocy w sumie około 
140 miljonów szylingów.

Na konferencjach, które prawie bez 
przerwy trwały kilka dni, okazało się, 
co było istotną przyczyną upadku 
„Creditanstaltu“. Polityka socjali­
styczna republiki austrjackiej, nasta­
wiona na powolne, ale systematyczne 
niszczenie kapitału, polityka socjali­
styczna, która doprowadziła do uciecz­
ki kapitałów zagranicę, jako do in­
stynktowego odruchu samoobrony, 
polityka ta, rujnując jedną fabrykę po 
drugiej, przytłaczając je ciężarami po­
datków cmi i socjalnemi, uporała się 
także z „Creditanstaltem“, tak jak po­
przednio z „Bodencredit-Anstaltem"

Wyjście z sytuacji było jedno, jedy­
ne: przyjąć dyktando Rotschilda. W 
przeciwnym bowiem razie stanęłyby 
fabryki, wybuchłaby panika, rozruchy- 
Dyktando przyjęto. Państwo przyszło 
z pomocą 130 miljonów, ponadto zaś 
uprosiło Rotschilda, aby nadały prze­
wodniczył losom „Creditanstaltu“, t. j. 
instytucji obecnie już upaństwowionej.

Ciekawą będzie rzeczą, jakie rezul­
taty da to małżeństwo między socjali­
styczną republiką a najbardziej repre­
zentatywnym finansistą, który już na 
flircie z tąże republiką postradał był 
około 100 miljonów szylingów-.

II. Rys historyczny ustawo­
dawstwa ubezpieczeniowe­

go.
W 2-gim rozdziale pracy p. Juljusza 

Brauna, zawierającej wysoce pożytecz­
ny projekt izby przem.-handlowej w 
Sosnowcu (por. artykuł w nrze 236 K. 
P.) znajduje się szkic historyczny usta­
wodawstwa ubezpieczeniowego.

Problem zabezpieczenia pracownika 
i jego rodziny od następstw wypadków 
losowych ni,e jest zagadnieniem no- 
wem. Już w rzymskich legjonach roz­
wiązywano go przez tworzenie kas 
oszczędnościowych lub w średnio­
wiecznych związkach cechowych, któ­
re wypłacały wdowie po zmarłym 
członku pośmiertne na sprawienie go­
dziwego pogrzebu.

Dopiero jednak z rozwojem wiel­
kiego przemysłu zagadnienie to zyska­
ło na znaczeniu. W Anglji np. rozwi­
nęły się stosunkowo wcześnie instytu­
cje, oparte na zasadzie samopomoco­
wej. We Francji wielka rewolucja 
wprowadziła przewrót w dziedzinie 
stosunków między pracodawcą a pra­
cobiorcą. W myśl hasła, rzuconego 
przez hr. Mirabeau, powziął konwent 
w r. 1794 uchwałę głoszącą, że opieka 
nad chorymi, inwalidami i starcami 
jest obowiązkiem publicznym. Bieg 
wypadków nie poszedł jednak po łinji 
tej deklaracji, która o tyle była szla­
chetną, o ile nie liczyła się z możno­
ściami państwa.

Pomimo to wiek XIX przyniósł pro- 
letarjatowl uprzemysławiającej się 
Francji dolę lepszą, niż ludności in­
nych państw. Pomimo to, czy może 
właśnie dlatego? Może przedwczesna 
realizacja powszechnej opieki socjal­
nej nałożyłaby była na Francję ciężary 
nie do udźwignięcia? Może właśnie 
brak ciężarów publicznych na te cele 
ułatwił i przyspieszył proces kapitali­
zacji, rozwój gospodarczy i poprawę 
położenia warstwy robotniczej? Oto 
pytania o tyle aktualne, że i Polska 
znajduje się w położeniu pod wieloma 
Względami równem położeniu dawnej 
Francji.

Druga połowa XIX wieku przynio­
sło nowy system rozwiązania proble­
mu zabezpieczenia, system niemiecki, 
który też odegrał w dalszym rozwoju 
wypadków rolę decydującą. Twórcą 
tego systemu ubezpieczeń społecznych 
(później przez Polskę przejętego) był 
Bismarck. On to, powodując się na­
dzieją ładu społecznego, nadzieją 
ujarzmienia przyczajonych sił re­
wolucyjnych, nadal myśli ubezpie­
czeniowej kierunek, po którym ona do­
tychczas w wielu państwach postępu­
je. Czy jednak niezłudne były nadzieje 
twórcy tej koncepcji? Czy wielkie na­
dzieje polityczne, przywiązywane do u- 
bezpieczeń robotniczych, nie skończyły 
się fiaskiem?

Oto drugie z rzędu pytanie, na któ­
re publikacja sosnowiecka odpowiada 
w dalszych rozdziałach.

Krótkie informacje gospodarcze
— W dniu 31 maja i 1 czerwca rto. od­

będzie się w Warszawie, 19 zjazd pełno­
mocników Związku Spółdzielni Spożyw­
ców R. P. W pierwszym dniu wieczorem 
odbędzie się uroczysta akademja dla ucz­
czenia 25-lecia pionierskiej pracy spół­
dzielczej prof. Stanisława Wojciechow­
skiego.

— W tych dniach odbył się w Lublinie, 
zwołany przez lubelską Izbę przemysłowo 
handlową, zjazd eksporterów jaj z terenu 
województw lubelskiego i wołyńskiego.

— W kwietniu br. wydano w Stanach 
Zjednoczońych A. P. na nowe budowle 
336.930.000 doi., gdy w kwietniu 1930 r. — 
483.250.000 doi

Sosnowiecki projekt reformy
ubezpieczeń społecznych

III. Idee Hart za.
Na Zachodzie, a zwłaszcza we Fran­

cji i w Niemczech, dały się słyszeć w 
ostatnich latach głosy kwestjonujące 
wprost założenia, na jakich opiera się 
koncepcja ubezpieczeń społecznych o- 
becnego typu. Głosy te twierdzą, że u- 
bezpieczenia społeczne prowadzą nie 
do wolności, a do niewoli klasy pracu­
jącej, gdyż odbierając jej tę cześć za­
robku, która mogłaby być zaoszczędzo­
na, uniemożliwiają jej wytworzenie 
kapitału, mogącego uniezależnić po­
szczególnych jej członków gospodar­
czo, umożliwić podniesienie się na 
wyższy poziom dobrobytu. Pojawiły 
się kontretne projekty zastąpienia u- 
bezpieczenia oszczędnością indywidu­
alną.

Na szczególną uwagę zasługuje 
książka Gustawa Ilartza: „Irrwege 
der deutschen Sozialpolitik“ (u Scher- 
la w Berlinie). Autor ten występuje z 
namiętną krytyką obecnego systemu 
ubezpieczeń socjalnych, a ostrze swych 
ataków kieruje zwłaszcza przeciwko 
ubezpieczeniu chorobowemu. Proponu­
je on zupełne zniesienie ubezpieczeń 
społecznych w jakiejkolwiek postaci, 
a przeznaczenie płaconych dotychczas 
składek na cele przymusowej oszczęd­
ności i wywodzi, że na tej drodze o- 
siągnąłby pracownik poważne oszczęd­
ności, które pozwoliłyby mu zarówno 
na zapewnienie sobie w razie potrze­
by opieki lekarskiej, jak i na zgroma­
dzenie funduszów na starość. Autor 
oblicza tą drogą zebrany kapitał n. p. 
górnika na — 108.041,68 mkn.l

Izba p.-h. w Sosnowcu w zasadzie 
godzi się z Hartzem, jednak ne zarzu­
ca całkowicie ubezpieczeń społecz­
nych, pragnąc w szczególności zacho­
wać lecznictwo w kasach chorych i za­
sadę ubezpieczeniową w wypadkach, 
w których pracownik uległ losowi, nie 
uciuławszy uprzednio odpowiedniego, 
na wyleczenie (czy też na utrzymanie) 
wystarczającego kapitału.

Z systemu oszczędnościowego Har- 
tza, izba p.-h. w Sosnowcu przyjmuje:

1) przymus oszczędzania,
2) indywidualne prawo własności 

pracownika w stosunku do jego o- 
szczędności, z ograniczonem co do cza­
su prawem rozporządzania kapitałem 
oszczędnościowym.

Z systemu zaś ubezpieczeniowego 
w jego obecnej postaci przyjmuje:

1) przymus organizacyjny,
2) zasadę pełnej asekuracji na e- 

wentualność wcześniejszego wydarze­
nia się wypadku losowego,
3) wysokość świadczeń w razie wcześ­
niejszego wydarzenia się wypadku lo­
sowego,

4) wysokość składek,
5) wszystkie inne przesłanki cyfro­

we na zasadzie rządowego projektu 
scalenia ubezpieczeń, a mianowicie w 
kwestji oprocentowania kapitału, cza­
su pracy, okresu ubezpieczenia, praw­
dopodobieństwa wypadku losowego 
i t p. (C. d. n.)

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Ubezpieczenia agentów handlowych
1 ubezpieczeniowych. Ministerstwo pracy 
i opieki społecznej ustaliło w okólniku 
nr. 257/31 następujące tezy odnośnie ubez­
pieczenia agentów handlowych i ubezpie­
czeniowych. Każdy agent handlowy, czy też 
ubezpieczeniowy, chociażby posiadał cechy 
samodzielnego kupca, będzie podlegać u- 
bezpieczeniu, jeżeli jest niesporne, że fak­
tycznie jest zatrudniony u innej osoby, ja­
ko pracownik umysłowy. W wypadkach, 
gdy co do charakteru stosunku zachodzą 
wątpliwości, należy stosować zasady na­
stępujące: 1) ubezpieczeniu nie podlegają 
osoby, które zawierają tranzakcje we wła- 
snem imieniu, a na rzecz i rachunek innej 
firmy lub osoby (komisanci). 2) ubezpie­
czeniu nie podlegają osoby, trudniące się 
pośrednictwem w zawieraniu tranzakcyj, 
gdy wskutek przejściowośei zajęcia (zlece­
nie sprzedaży nieruchomości, partji towa­
ru itd.) lub ubocznego charakteru tego za­
jęcia głównego (urzędnik bankowy, przed­
siębiorca budowlany i t. d., wyłeonywują- 
cy ubocznie czynności ubezpieczeniowe) z 
natury rzeczy nie może być mowy o zależ­
ności służbowej. 3) ubezpieczeniu nie po­
dlegają agenci handlowy i ubezpieczeniowi 
mający własną firmę lub własną siedzibę 
handlową szczególniej, gdy poza posiada­
niem własnego lokalu i urządzenia biuro­
wego zatrudniają w zakresie wykonywania 
czynności agencyjnych personel pomochi- 
czy na własny koszt, oraz ci agenci, którzy

równocześnie pracują dla konkurencyjnych 
działów tych firm (instytucyj ubezpiecze­
niowych). Pozostali agenci handlowi, ubez­
pieczeniowi i akwizytorzy a przedewszyst- 
kiem posiadający legitymację komiwoja­
żera (pełnomocnika handlowego) wydaną 
przez władze przemysłowe) rozporządzenie 
ministra przemysłu i handlu z 28 listopada 
1927 r. w sprawie wykonywania czynności 
komiwojażerów i samodzielnych agentów 
handlowych Dz. U. R. P. 111 p. 941 powinni 
być ubezpieczeni, jako pracownicy umy­
słowi w myśl art, 3 punktu 8 rozporządze­
nia Prezydenta R. P. z 24 listopada 1927 r. o 
ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 106 poz. 911),

Z KRAJU
(k) Rekrutacja robotnic do Francji.

Urząd Emigracyjny zezwolił ną wznowie­
nie rekrutacji kobiet do Francji do dep. 
Indre ii Cher na roboty rolne. Uwzględ­
nianie zapotrzebowań francuskich na 
żeńską siłę roboczą warunkowane jest 
tworzeniem patronatów opiekuńczych w 
odpowiednich departamęntacu, co w da­
nym wypadku zostało uskutecznione. Re­
krutacja odbędzie się w Mysłowicach. O 
terminie rekrutacji i wysokości zapotrze­
bowania ogłosi miejscowy urząd pośred­
nictwa pracy.

(k) Nowa wytwórnia Krochmalu ryżo­
wego I-pszennego oraz kleju obuwniczego. 
W ostatnim czasie powstała w Poananiu 
wytwórnia krochmalu ryżowego orai kro­

Macki niemieckie
W obliczu ratyfikacji traktatu han­

dlowego poczynają Niemcy systema­
tyczne starania, aby zaprowadzić się 
na ziemiach zachodnich w różnych 
dziedzinach naszego życia gospodar­
czego i zachodzi obawa, że przy sy-te- 
matycznei pracy uda im się wreszcie 
nietylko zaprowadzić, lecz co gorsza, 
wyprzeć rodzimy nasz handel i prze­
mysł. A w jaki sposób rozpoczynają 
oni już działać, świadczy w szczególno­
ści następujący fakt, o którym dowią. 
dujemy się z miarodajnego źródła.

Jedno z niemieckich towarzystw u- 
bezpieczeniowych, działające przed 
wojną na naszych ziemiach zachod­
nich, zwróciło się do pośrednika (ar 
genta), z którym dawniej współpraco­
wało, a który obecnie czynny jest w 
polskiem towarzystwie z zapytaniem, 
czyby nie był skłonny z chwilą ratyfi­
kacji traktatu i otrzymania przez nich 
koncesji rządu polskiego na działal­
ność w Polsce nadal, jak dawniej z ni­
mi współpracować.

Ciekaweml drogami idzie nasz poi- 
ski etatyzm, z jednej strony przeciw­
stawia się inicjatywie prywatnej i t. 
zw. kapitalizmowi polskiemu, z dru­
giej jednak strony dopuszcza i fawo­
ryzuje kapitalizm zagraniczny. Nie 
chcemy wprawdzie przesądzać wypad­
ków, ale niewątpliwie musiał rząd po­
czynić już pewne zobowiązania wobec 
Niemców, jeżeli tego rodzaju akcje 
przygotowawcze podejmują obecnie 
niemieckie towarzystwa ubezpieczeń.

Z niebezpieczeństwa, jakie grozi 
ziemiom zachodnim z chwilą ratyfika­
cji traktatu handlowego z Niemcami 
musimy już dzisiaj zdać sobie jasno 
sprawę.

chmalu pszennego i kleju obuwniczego. 
Krochmal ryżowy wyrabia wytwórnia w 
kryształach i proszku, czyli w tych sa­
mych gatunkach, które dotychczas spro­
wadzało się z Niemiec, względnie z Belgji. 
Gatunki te znane są również pod nazwą 
mączki, względnie krochmalu Hoffmann, 
jak i t. zw „.Glanzstarke“. Krochmal 
pszenny produkuje wytwórnia w gatun­
kach potrzebnych fabrykom tekstylnym 
oraz do usztywnienia' płótna i bielizny. 
Klej obuwniczy w płatkach („Biergleim“, 
„Wiener Schusterleim", „Goldkleber“) 
sprowadzano dotychczas z zagranicy. Klej 
ten wyrabia wytwórnia w dwu gatunkach 
a to: la, zupełnie jasny, w jaknajlepszym 
gatunku, t. zw. najsilniejszy wyciąg oraz 
II a, ciemniejszy w tańszym gatunku. Pro­
dukcja tymczasowa wynosi dziennie około 
500 kg. krochmalu oraz 100 kg. kleju. 
Zdolność produkcyjna wynosi około 3.000 
kg. dziennie.

(k) „Kredyt“ spółdzielnia z odp. ogr. w
Poznaniu. Roczne walne zebranie spółdziel­
ni „Kredyt“ odbyło się pod przewodnictwem 
p. Wł. Majewicza dnia 28 kwietnia 1931 r. o 
godz. 20.30 w lokalu „Domu Kupiectwa 
Polskiego“, ul. Zwierzyniecka 12. przy licz­
nym udziale członków. Z referatu spra­
wozdawczego, który wygłosił p. Domański, 
wynika, iż r. 1930 był dla rozwoju spółdziel­
ni pomyślny. Obroty znacznie się zwiększy­
ły, zwiększyła się również liczba członków, 
wysokość udziałów i zasięg działalności. 
Zatwierdzono bilans za r. 1030 oraz rachu­
nek strat i zysków udzielając równocześnie 
pokwitowania radzie nadzorczej, zarządowi 
i komisji rewizyjnej. Walne zebranie zre­
zygnowało z 10 proc, dywidendy propono­
wanej przez radę nadzorczą przelewają 
odnośną sumę na fundusz rezerwowy. 
rady nadzorczej wybrani zostali ponowm 
pp. Woźniak i Lewandowski oraz p. ba- 
laskowski.

(k) Powszechny Bank Kredytowy. Od­
było się we Lwowie 23 walne zgromad-- 
nie akcjonariuszy Powszechnego ha-“ . 
Kredytowego S. A. na którem dyrekcją 
przedłożyła sprawozdanie z czy™°®c,kn 
stanu spraw spółki za rok 1930. Z 
za r. 1930 wynoszącego zł. 59,723.41 uch 
łono wypłacić dywidendę w 7^®°“* 
7%, na kapitał zapasowy przepisać sumą 
zl 150.000 oraz przenieść na nowy rac»“ 
nek kwotę około źł. 50.000. Do rady b 
na miejsce wylosowanych weszli pp- ą - 
Fryderyk Benesz, Henri Reuter — gj® 
ny dyrektor paryskiego banku krajów 
ropy Centralnej oraz dyrektor tegoż o 
Maurice Thiebaut.

Z ZAGRANICY
(z) Prace nad nowym Pian®m.1pjlCrt- 

letnim w Sowietach. Tass donosi: 
sza Rada Gospodarstwa Narodowego • 
R. R. przystąpiła do opracowania n ’ 
planu 5-cio letniego dla przemysłu i 
tryfikacji. Plan obejmie lata có-
rektor sekcji planów Najwyższej Ra y , 
rewicz został mianowany prezes«® u no- 
tetu opracowującego nową „piatnetKę , r 
zatem w skład komitetu wcbodią » pja. 
rin, Krzyżanowski, Meżlauk, Ko» c ’ y 
takow, Smilga i inni. Plan wypr»™waW 
ma być w terminie do 15 sierpnia r .



ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
0 należyte podstawy 

polsko-czeskiej przyjaźni
przed kilku dniami odbyło się uro­

czyste wręczenie wysokich odznaczeń 
czeskich trzem studentom poznańskim 
__ kierownikom instytucyj ogólnoaka- 
demickich — za pracę położoną, doko­
ła zbliżenia młodzieży akademickiej 
i'bu bratnich narodów. Nadanie przez 
prezydenta Massaryka odznaczeń re­
prezentantom polskiej młodzieży aka­
demickiej miało być dalszym węzłem, 
łączącym oba narody, dalszym etapem 
na drodze zbliżenia i przyjaźń polsko- 
czeskiej. Samo wręczenie, dokonane 
na uroczystym komersie K! Clirobrii, 
której rycerzami są dwaj odznaczeni 
— stało się szczerą i serdeczną mani­
festacją tej przyjaźni, podkreślanej 
silnie tak przez konsula Matouska, jak 
i przez licznie zgromadzonych akade­
mików.

I rzeczywiście w piersiach naszych 
—akademików polskich — biją serca 
pełne uczucia przyjaźni i życzliwości 
ku całej rodzinie słowiańskich naro­
dów, a szczególnie silnie ku bliskim 
nam nietylko położeniem geograficz- 
nem Czechom; czujemy dobrze, że ja­
ko naród słowiański zobowiązani je­
steśmy zrobić wszystko, by więzy na­
sze zacieśnić, by współżycie wszystkich 
narodów słowiańskich oprzeć na wza- 
jemnem zaufaniu i przyjaźni

Razem z Czechami jedną mamy 
misję dziejową do spełnienia: przeciw­
stawić się ciągłemu naporowi panger- 
manizmu, być przedmurem słowiań­
szczyzny przed tym naporem. Przez 
dziesięć wieków cofnęliśmy się nieste­
ty wiele, lecz teraz nie ustąpimy ani 
na — krok, wzmocnieni zgodą i jedno­
ścią poczynań.

I dla tego wysokie odznaczenie 
trzech naszych kolegów przyjęliśmy z 
radością, bo widzimy w tern symbol 
zbliżenia się wspólnego obu narodów, 
realizowanego i z tamtej strony, bo u- 
ważamy to nietylko za posunięcie dy­
plomatyczne, ale za akt prawdziwej i 
szczerej przyjaźni Czechów do Pola­
ków.

Ponieważ jednak współżycie nasze 
z Czechami oprzeć mamy na wzajem- 
nem zaufaniu i przyjaźni — nie może­
my przemilczeć ostatnich wypadków 
na Śląsku czeskim. Terror stoso­
wany przez oficjalne czynniki czeskie 
wobec licznie tam mieszkających Po­
laków — terror nietylko przy sławnym 
już spisie ludności, ale przy zapisywa­
niu dzieci do szkół, w życiu codzien- 
nem itp. — nas, młodzież akademicką 
dotyka podwójnie: raz dlatego, że dzie­
je się rzeczywista krzywda rodakom 
naszym, na którą żadną miarą pozwo­
lić nie możemy, a po drugie dla tego, 
że za krzywdę tą odpowiedzialny jest 
bratni naród czeski, że polityka rządu 
czeskiego czyni ogromne wyłomy w 
gmachu przez całe pokolenia budowa­
nej przyjaźni polsko - czeskiej.

Chcemy szczerze i gorąco przyjaz­
nego 'współżycia obu narodów — ale 
dlatego właśnie nie możemy pozwolić, 
by z jakiejkolwiek strony czyniono 
próby poróżnienia nas, nie możemy

Z życia korporacyjnego
Z dziesięciolecia korporacji Sunna

Uroczystości dziesięciolecia istnienia 
korporacji Surma rozpoczęły się Mszą św. 
w kościele św. Wojciecha, odprawioną 
przez filistra ks. radcę Putza. Kazanie wy­
głosił ks. prałat Prądzyóski. Po nabożeń­
stwie uczestnicy jego udali się w pochodzie 
do Coli. Minus, gdzie nastąpiła wspólna 
fotografia.

Po południu obradował konwent fili­
strów pod przewodnictwem p. prof. dr. Ka­
mieńskiego, oraz konwent rycerzy pod 
przewodnictwem kol. prezesa korp. Miki.

Wieczorem odbył się w sali „Belwede­
ru“ uroczysty zewnętrzny komers przy u- 
dziale ks. prałata Prądzyńskiego, ks. rad­
cy Putza, prof. Kamieńskiego oraz delega-
W ósmą rocznicę poświęcenia sztandaru korporacji Ttaltia

Z okazji ósmej rocznicy poświęcenia 
sztandaru korp. ks. prał. J. Prądzyński od­
prawi! w d. 14 bm. Mszę św. w kościele far- 
nym. Wieczorem odbył się w białej sali 
„Bazaru“ komers rocznicowy. Komers za­
szczycili swą obecnością: ks. prałat Józef 
Prądzyński, gen. Józef Haller, oraz p. prof. 
Edward Taylor. Komers otworzył prezes 
korp. Baltia kol. Karol Thomas okoliczno- 
ściowem przemówieniem, zawierającem 
kilka silnych akcentów. Następnie prze­
mawiali obecni filistrzy, a więc ks. prałat 
Prądzyński, gen. J. Haller oraz prof. Ed. 
Taylor. Słowa ich przyjęto z entuzjazmem. 
Również z aplauzem spotkały się przemó­
wienia delegatów kol. kol.: Goltza — Po-

W pierwszą rocznicę istnienia korporacji Filomatia 
Posnaniensis

W dniu 12. b. m. korp. Filomatia obcho­
dziła pierwszą rocznicę swego istnienia. 
Uroczystości rocznicowe rozpoczęły się 
Mszą św., którą odprawił filister ks. dzie­
kan dr. Gładysz w kościele św. Marcina. 
W czasie Mszy św. członkowie korporacji 
przystąpili do Komunji św. W południe 
w nowym Domu Akademickim spożyto 
wspólny obiad.

Wieczorem odbył się w sali „Belwede­
ru“ uroczysty komers z udziałem filistrów 
korporacji: ks. dr. Gładyszem, mec. dr. 
St. Celichowskim, prof. dr. S. Kostrzew- 
skim, prof. dr. Zyg. Wojciechowskim i pre-

Demonstracje młodzieży lwowskiej
przeciw podwyższeniu opłat uniwersyteckich

W ub. sobotę Lwów był widownią bu­
rzliwych demonstracyj młodzieży akade­
mickiej przeciw podwyższeniu opłat uni­
wersyteckich.

Lwowski Komitet Akademicki, jako na­
czelna reprezentacja akademików lwow-

pozwolić, by uczucie przyjaźni jednej 
z stron mogło być wyzyskiwane przez 
drugą.

Przyjaźń, deklarowana jedynie sło­
wami — nie czynami, nie jest nigdy 
trwała ni silna, i nie takiej chcemy 
przyjaźni z Czechosłowacją. Przy­
puszczamy jednak, że czeska młodzież 
akademicka te same szczere dla nas 
żywi uczucia, i że ostatnie spory i nie­
porozumienia przeminą ostatecznie, (p)

tów i gości. Komers zagaił prezes Mika, 
wygłaszając treściwą i piękną mowę. Z ko­
lei przemawiali kol. kol.: Goletz, delegat 
Poznańsk. Koła Międzykorp., Hein — K! 
Polonia, Kaczmarek — K! Lechia, Ney- 
man — K! Helionia oraz kol. Wyganow- 
ski w imieniu Młodzieży Wszechpolskiej 
i red. „Życia Młodzieży Akademickiej“.

Następnie, po pasowaniu przez prezesa 
Mikę nowych rycerzy, prof. Kamieński pa­
sował dwóch rycerzy na filistrów. Na tem 
zamknięto część oficjalną komersu. Jego 
części nieoficjalnej przewodniczył filister 
Grząślewicz.

Na komersu panował wzorowy porzą­
dek.

znańskie Koło Międzykorp., przedstawicie­
la Aąuilonji, Gruszeckiego — K! Lechia, 
Baranowskiego — K! Posnania, Pilawskie­
go K! Surma, Walskiego — KI Chrobria, 
Ńiebieęzczańskiego — K! Silesia, Piotrow­
skiego — K! Masovia, Malinowskiego — 
K! Quivitia„ Jankowskiego — K! Laconia, 
Peczkego — K! Demetria. Z ramienia Mło­
dzieży Wszechpolskiej i red. „Życia Mło­
dzieży Akademickiej“ przemawiał kol. Wy- 
ganowski.

W czasie komersu prezes Thomas pa­
sował kilku nowych rycerzy.

Komers w miłym nastroju przeciągnął 
się do północy.

zesem Majerowiczem. Komers otworzył 
prezes korp. kol. Witold Górny, poczem 
przemówienia wygłosili: mec. dr. Ćelichow 
ski, kol. Badzymiński (K! Baltia), Cyfro- 
wicz (K! Laconia), kol. Błeński, kurator 
korp. Filomatia oraz kol. koi. Warmiński 
(Młodzież Wszechpolska) i Wyganowski 
(red. „Życia Młodz. Akademickiej“). Wszy­
scy mówcy zgodnie stwierdzili, że korpo­
racja świetnie się rozwija.

W dalszym ciągu komersu mec. dr. Ce- 
lichowski nałożył ks. Gładyszowi barwy 
filistra. Odśpiewaniem hymnu Młodych 
zamknięto część oficjalną komersu.

skićh, zwołał do sali Sokoła-Macierzy wiec 
ogólno-akademicki w sprawie zamierzonej 
podwyżki opłat uniwersyteckich. Wedle 
projektu podwyżka ta ma być wprowadzo­
na z początkiem przyszłego roku akade­
mickiego, przyczem interesy ogółu młodzie­

ży akademickiej byłyby zagrożone w bar­
dzo poważny sposób, ponieważ opłaty do- 
sięgnąćby miały kwoty 1 tys. zl.

Nic więc dziwnego, że wiec o którym 
mowa, był jednym z najliczniejszych zgro­
madzeń studenckich, jakie Lwów pamięta. 
Przwodnictwo wiecu objął kol. Kowalski, 
poczem przemówienia wygłosili kol. kol.: 
Maeieliński, prezes Lwowsk. Komitetu A- 
kadem.. Rojek, prezes Brat. Pomocy U. J. 
K., Jarzembski, Pelczarski, Szybalski, Ma- 
tłachowski. Przemówienia były utrzyma­
ne w bardzo rzeczowym, ale stanowczym 
tonie.

Nastęipnie, po uchwaleniu rezolucji, kol. 
Kowalski zgromadzenie rozwiązał. W u- 
cbwalonej rezolucji apeluje i prosi m. i. 
młodzież akademickia Senaty Wyższych 
Uczelni o przeciwdziałanie zamierzonej 
podwyżce w imię dobra nauki i kultury 
i zapewnia, że w akcji tej calem sercem 
będzie po stronie swych wychowawców. 
Rezolucja postanawia również, że młodzież 
akademicka wpisze się w przyszłym reku 
na wyższe uczelnie bez względu na wyso­
kość opłat, ale w razie wprowadzenia no­
wych opłat rozpocznie stanowczą akcję, 
aby uratować interesy młodzieży.

Po wiecu uczestnicy jego uformowali 
olbrzymi pochód, który przeciągnął ulica­
mi miasta. Demonstranci nieśli kilkanaście 
transparentów z różnemi napisami, jak: 
„polskie uniwersytety dla polskiej mło­
dzieży“, „precz z podwyżką opłat“, „precz 
z zamachem na autonomję uniwersytetów“ 
i t, d.

Na dziedzińcu politechniki po krótk;em 
przemówieniu kol. Macielińskiego nastą­
piło rozwiązanie demonstracji.

„Iuventus Christiana“
Od dnia 30 stycznia br. istnieje w Po­

znaniu Stow. Miodz. Akad. „Iuventus Chri­
stiana“, którego celem jest: 1) głębsze po­
znanie nauki Chrystusa i jej znaczenia dla 
życia indywidualnego,- społecznego i naro­
dowego, b) kształcenie charakterów w du­
chu chrześcijańskim, c) wcielanie nauki 
Chrystusa w życie indywidualne, społeczne 
i narodowe“ (§ 3 statutu).

Sposób pracy, zmierzającej do wytknię­
tego celu, został ustalony po długoletnich 
próbach, jakie czyniło „Iuventus“ na grun­
cie Uniwersytetu Warszawskiego, gdzie ob­
chodzić będzie w bieżącym roku dziesięcio­
lecie swego istnienia.

Praca w „Iuventus“ polega na: a) czy­
taniu i komentowaniu ksiąg N. Testamen­
tu, b) pracy samokształceniowej w dzie­
dzinie religijnej, filozoficznej i społecznej 
drogą lektury, referatów i dyskusyj, (§ 4 
statutu).

Z tych krótkich informacyj wynika że 
„Iuventus Christiana“ jest stowarzysze­
niem ideowo-wychowawczem. Chce ono 
wszystkim dać możność podyskutowania w 
sprawach religijnych i tych wszystkich, 
które bezpośrednio mają wpływ na ukształ­
towanie się psyche katolika-Polaka.

Z Młodzieży Wszechpolskiej
Przyjęcie 160 członków do Młodzieży 

Wszechpolskiej i grupy akademickiej O.
W. P. odbyło się b. m. w sali Królowej Ja­
dwigi. Referaty na zebraniu wygłosili ks. 
prałat Prądzyński i mag. J. Zdzitowiecki.

Redaktor odpowiedzialny: Bogd a n 
Piotrowski. W sprawach redakcyj­
nych „Życia „Młodzieży Akad.“ należy 
zwracać się do wiceprez. Młodzieży Wszech-t 
polskiej p. Jana Wyganowskieg‘o.

„Sanacja“ akademicka 
a Kongres Naukowy P.M. A.

Są na wyższych uczelniach grupy, zrze­
szone w „sanacji“ akademickiej, które 
prócz negacji, jałowej krytyki, wrzaskli­
wej propagandy „wielkich“ ludzi, nic nie 
wnoszą w życie zbiorowe akademików pol­
skich.

Same nic stworzyć nie potrafią, a wszel­
kie twórcze poczynania usiłują unicestwić, 
ogrom osiągniętych wyników, pomniejszyć, 
a wszystko ośmieszyć.

Można z dużą dozą prawdopodobień- 
¡o rzec’ że karmą wspomnianych gr up 
jest krytyka działalności innych. Zatem 
kpUpy t®,.w^SZEl wszędzie, gdzieby komu łat- 

nogę podstawić, zachwiać c.zy-
_ kredytem moralnym... To jest główny 
■on ich dzialaln., a nawet racja istnienia.

® można więc się dziwić temu, że o- 
odhvł°ne k°la usiłują osłabić znaczenie,
P,p teg0 w. końcu ubiegłego miesiąca. 
\uJiv?zeg0 Kongresu Naukowego Polskiej •Młodzieży Akademickiej.
Dio^°ngres^en ndał się w całej pełni i był 
knip„?Zą- wielką manifestacją młodego po- 

n ’(Keligencji polskiej na rzecz nau-
W ° Sce odrodzomej.

cv "w ze. Kongres zorganizował pracują- 
Ogólnopolski Związek Aka- 

sivt„pFcłl Kl->ł Naukowych, centralna in- 
kiri/,,. a, Paukowa polskiej młodzieży a- 
tetu a v Pal.eWy do Naczelnego Komi-
rriikf'n-K;iC , rn'c'<,e"0'’ reprezentacji akade- 
czelni P.oiskich wszystkich wyższych u- 
na iW1?c ''młodzież państwowa“ zaczy-

dziury w calem.
wicie,ifk n’ewdz;ęczną rolę mieli przedsta- 
jąc nniro mI°dzieży państwowej“, wykonu- 

az pomniejszenia w opinji publicz­

nej, a zwłaszcza w świadomości akademi­
ków polskich, doniosłych rezultatów trzy­
dniowych obrad Kongresu.

Boć przecież rezultaty zjazdu są ogro­
mne. Kongres na swych obradach skupił 
pięciuset akademików ze wszystkich śro­
dowisk uniwersyteckich. Stwierdził zatem 
w pierwszym rzędzie wielkie zaintereso­
wanie młodzieży akademickiej problema­
mi naukowemi. Kongres rozpatrzył dokład­
nie zagadnienie ogromnej doniosłości — 
kwestje organizacji pracy naukowej, kła­
dąc w ten sposób podwaliny pod skutecz­
ną, systematyczną działalność wielu kół 
naukowych. Zastanawiano się dalej nad 
programem pracy kół naukowych. A ile 
wielkiego znaczenia spraw omówiono w 
komisji pracy naukowej, komisji pomocy 
naukowej, czy komisji organizacji studjów 
wyższych.

Zatem nawet zacietrzewiony „państwo- 
wiec“, myślący i zajęty czem Innem nie 
mógł nie dojrzeć ogromnych wyników Kon­
gresu. Nie dało się więc zaatakować Kon­
gresu od strony naukowej, chwycono się 
wobec tego innej metody: poprostu stwier­
dzono, że zjazd był „hecą polityczną“.

Czem to twierdzenie umotywowano? 
Głównym argumentem dla stwierdzenia 
politycznego charakteru zjazdu jest ta, że 
uchwalono na nim wniosek o „numerus 
.clausus“.

Zanim zajmiemy się meritum wysunię­
tego zagadnienia, warto zapoznać się z tre­
ścią wniosku o „numerus clausus“, uchwa­
lonego na Pierwszym Kongresie Nauko­
wym Polskiej Młodzieży Akademickiej. 0- 
to treść wspomnianego wniosu:

„Zadaniem szkół akademickich jest 
przygotowywanie kadr inteligencji, 
ktćraby krzewiła i podnosiła polską 
kulturę i cywilizację narodbWS»,

„W obecnym stanie rzeczy, gdy 
«zwarta część wychowanków wyższych 
uczelni polskich pochodzi ze środowi­
ska obcego kulturze polskiej, wyższe 
uczelnie nie mogą w należytej mierze 
spełnić zadań, wynikających z powyż­
szego założenia.

„Wobec tego jednym z najbardziej 
palących postulatów reformy szkolnic­
twa wyższego jest ograniczenie dopły­
wu młodzieży żydowskiej do wyższych 
uczelni do rozmiarów stosunku pro­
centowego ludności żydowskiej w pań­
stwie polskiem“

Jak wynika z treści podanej powyżej 
rezolucji, podyktowana była ona troską o 
polski charakter kultury naszej, zagrożo­
ny przez inwazję żydowską.

Zgłaszający wniosek o „numerus clau­
sus“ w komisji organizacji studjów wyż­
szych kol. Jan Wyganowski z Poznania 
w motywacji powołał się na wywiad, u- 
dzielony przez ministra Czerwińskiego Ży­
dowskiej Agencji Telegraficznej, w którym 
m. i. powiedziano:

„Dopuszczanie studentów żydowskich 
na uniwersytety polskie nie podlega 
żadnym ograniczeniom — oświadczy! 
p. minister Czerwiński na zapytania, 
dotyczące numerus clausus. Istnieje 
tylko pewne ograniczenie na medycy­
nie i politechnice przy przyjmowaniu 
do pracowni, nie mamy bowiem tak 
wielkiej ilości laboratoriów, by wszy­
stkie podania o przyjęcie mogły być 
uwzględnione.

„Ograniczenie to jednak odnosi się 
do wszystkich bez wyjątku i nie jest re­
gulowane według przynależenia do te­
go, czy innego wyznania. Najlepszym 
sprawdzianem tego są cyfry: liczba 
stodeotć« żydowskich na

uniwersytetachpolskich wy­
nosi 21 proc., a na uniwersytecie 
wileńskim na jednym z kursów wy­
działu prawnego dochodzi do 40 proc.“ 

A więc żydzi na uniwersytetach pol­
skich stanowią 21 proc., czyli liczba ich wy­
nosi około dziesięciu tys. Ale to nie 
jest całkowity obraz niebezpieczeństwa, 
grożącego polskiej kulturze narodowej ze 
strony obcej rasowo i kulturalnej masy 
młodej inteligencji żydowskiej. Należy dla 
uwypuklenia grozy semickiej nawały 
wziąć pod uwagę fakt, że niemal drugie 
dziesięć tysięcy żydów studjuje poza gra­
nicami państwa, by, zdobywszy wiedzę,
powrócić do niego.

I teraz, gdy młodzież akademicka w 
zrozumieniu ciężkiej sytuacji uchwala na 
Kongresie Naukowym wniosek w sprawie 
zatamowania dopływu żydów na wyższe 
uczelnie, to zjazd ten „młodzież państwo­
wa“ nazywa „hecą polityczną“.

Nieproszeni „krytycy“ z „Wiadomości 
Akademickich“, którzy wołacie, że „czuje- 
cie narodowo, myślicie państwowo“, stwer- 
dzający znaną od czasów Popławskiego 
prawdę, że „Polska musi być mocarstwem, 
albo jej nie będzie“, gdzie wasza „mocar- 
stwowość“, na jakim elemencie chcecie 
budować mocarstwową Polskę, kiedy in­
teligencja jej będzie zżydziała.

Wy nie rozumiecie najbardziej elemen­
tarnych i zasadniczych nakazów instynktu 
narodowego. Macie w szczątkowem sta- 
djum instynkt samozachowawczy i poczu­
cie interesu narodowego.

Boć dla was Kongres, na którym uchwa­
lono wniosek w sprawie „numerus clau­
sus“, słusznie żądający ograniczenia dopły­
wu żydowskiego, jest „hecą polityczną*.
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Z To w. Przemysłowych
Tow. Przemysłowców w Barcinie. 3 ma­

ja odbyło się w lokalu zebrań p. Wilińskiej 
miesięczne zebranie Tow. Przemysłowców. 
Zebranie zagaił i przewodniczył mu pre­
zes p. Mielcarzewicz.

Następnie odczytał sekretarz p. Feliks 
Płotka protokóły z ostatnich zebrań zarzą­
du oraz ostatni protokół zebrania miesięcz­
nego, które zostały bez zmian przyjęte.

Przystąpiono do odczytania nadesłanej 
korespondencji, a w szczególności kores­
pondencji z Związku, nad któremi wywią­
zała się długa lecz bardzo spokojna i 
rzeczowa dyskusja Pomiędzy nadesłaną 
przez Związek korespondencją był okólnik 
oraz apel do członków „Funduszu Zapo­
mogowego“, o regularne płacenie składek. 
Referat o wekslu i czeku odłożono do przy­
szłego zebrania.

W końcu uchwalono urządzić w drugie 
święto zielonych świąt swą doroczną za­
bawę latową. Po zebraniu wspólna poga­
wędka dała odczucie, że w Tow. Przemy­
słowców panuje jedność i zgodna współ­
praca (Es)

Z życia Towarzystw
Ze Stów. Młodych Polek. Parafja św.

Marcina obchodziła „Święto Druchen" bar­
dzo uroczyście. Rano o godz. 9 odbyła się 
uroczysta msza św. celebrowana przez ks. 
prał. dr. Taczaka, podczas której przystąpiły 
wszystkie druchny wspólnie do stołu Pań­
skiego. Okolicznościowe kazanie wygłosił 
ks. Kaczorowski.

Po południu odbyło się piękne i podnio­
słe przyięcie nowych druchen do szeregów 
Stowarzyszenia Młodych Polek na sali 
Królowej Jadwigi, z udziałem zaproszonych 
rodziców druchen. Uroczystość zagaiła pre­
zeska witając ks. prób, Michalskiego, ks. 
patrona Misiołka, panie z patronatu p. Żu­
rowską, p. Milewską, p. Suszczyńską oraz 
rodziców. Na przewodniczącego powołano 
ks. patrona poczem druchny zaśpiewały 
iJTeśń hołdu Marji“.

W dalszym ciągu ks. prób. Michalski 
wygłosił wykład n. t. Najświętszej Marji 
Panny Królowej Korony Polskiej, przedsta­
wiając Jej opiekę nad ojczyzną naszą od 
najdawniejszych czasów.

W międzyczasie przybył ks. prałat dr. 
Taczak powitany przez ks. patrona serdecz- 
nemi słowami. Następnie wygłosiła druch- 
na Matelska deklamację. Do druchen, które

Niezrównaną rozkoszą jest pozwolić 
oku mknąć w dal przechodzącą 

wielokrotnie jego normalną granicę. 
Nietylko na torach wyścigowych, wy­
cieczkach pieszych i automobilowych, 
w podróżach wakacyjnych, w górach 
i na morzu, pozwala lornetka Zeissa 
napawać oczy nasze pięknem kraj­
obrazu. Niechaj więc lornetka Zeissa 
będzie Waszym stałym towarzyszem.

■ lornetki
do podróży — sportu

1 polowań. .

Obszerne katalogi T 137 bezpłatnie 
z fabryki CARL ZEISS, JENA.

Pw 11.894-18,27

Dnia 25 maja 1931 r. zasnęła w Bogn, opatrzo­
na Sakramentami św., po długiej, ciężkiej chorobie, 
nasza kochana matka i teściowa, S, p.

z Markiewiczów

Weronika Kaczmarek
przeżywszy lat 66. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 29 b. m. o godz. 5-ej popołudniu z kostnicy 
cmentarza Zmartwychwstańców, o czem donoszą

w ciężkim smutku pogrążone 
zw 29504 dzieci.

i
W środę, dnia 27 maja 1931 r„ o godz. 23.30, 

zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
po krótkich lecz ciężkich z cierpliwością zno­
szonych cierpieniach, nasza najukochańsza i naj­
droższa matka, teściowa i babcia, A p.

z Owsśńskich

Teodora Winklerowa
przeżywszy lat 72. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, 31 maja 1931 r., o godz. 5.30 po południu, 
z domu żałoby w Mosinie, ul. Budzyńska nr. 6, 
o czem donoszą wszystkim Krewnym i Zna jo-

ciężko strapieni
córki, zięciowie, syn, synowa i wnuki.

Mosina, Sieraków n/W. rw 29508

■pamiątki
I. Komunji św.

złote i srebrne
medaliki 

łańcuszki
różańce 

ołtarzyki
ryngrafy 

zegareczki
budziczki

spinki, broszeczki, ołówki 
itd. itd. 
poleca

W. SZULC
pl. Wolności 5

Ceny bardzo niskie 
wybór wielki.

Pw 11265-19.46

Dnia 27 maja r. b. w Rzymie zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 70, ś. p.

Ksiądz Prałat Kazimierz Skirmuntt 
Protonotarjusz Apostolski, Konsnlant Św. Kon­
gregacji de propaganda fide, Doradca Kanoniczny 

ambasady polskiej przy Watykanie.
Msza św. za spokój duszy ś. p. Zmarłego od­

będzie się w Poznaniu w kościele św. Marcina 
we wtorek, 2 czerwca, o godz. 9 rano. O czem 
zawiadamia się Krewnych i Znajomych zw 29510

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej 
nieodżałowanej żony oraz naszej najukochań­
szej matki, ś. p.

Heleny Jankowskiej
odbędzie się w dniu 29 maja b. r. o godz. 8-mej

msza św.
za spokój Jej duszy w kościele łazarskim w Po­
znaniu, o czem zawiadamia

mąż z synami.
Poznań, Śmigiel, Radojewo. dw 3 703

miały składać przyrzeczenia przemówili ks. 
prałat dr. Taczak oraz ks. patron Misiołek. 
Nowe druchny odebrały od prezeski oznaki 
Stowarzyszenia a sekretarka odczytała 
krótkie sprawozdanie za rok 1930. Po wy­
czerpaniu porządku obrad, odbyła się 
wspólna herbatka, podczas której wykona­

ły druchny Dudziakówna i Matelska dwa 
monologi.

Na zakończenie odśpiewano 
apelu“.

Hej do 
U)

Ofiary na Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu
190
Rodź. Kowalczyków, Opa­
tówko O.—

Sobolewska, Poznań 10,—
Biuro Paraf ji św. Marcina:
M. Krugielka, Poznań 20,—
K. Kowalska, z podziękowa­

niem za odebrane laski 10,—
N. N.o szczęśliwy wynik

sprawy sadowej 5,—
J. Michalska BO —

Razem zl. 85,—

wpłacono do kasy komitetu do dnia 27. 5. 1931.

5,10
10,—

1,—
5,—

10,—1,—
1,-

Rajewski, Kostrzyn 
Grochowski _ _
O. Sup. I. Mieloch T. J.
Gwidon Miklaszewski 
M. Kaniewski. Ii rata z 

prośba o zdrowie 
K. W., Śmigiel z prośba ' 

zdrowie _
X. Dziek. śmigielski, Gnie­

zno
Dyr. Marciniec
A. Kaczmarek .
Suchorska, GrodziskK. Piątek. Bydgoszcz
B. Kaczenaj. Wolsztyn
X. M. Frankiewicz, Kwilcz

od Arcybr. Matek Ghrz.
XI. rata 16,-

St. Sobczykówna. Gdańsk 1,-
L. Mieszczakówna, Gdańsk 2,— 
X. Prób. Dzienzkiewicz,

Modrzę T ,32-'A. Mozolewska i J. Majorek
Inowrocław _ 19,-

I. Maciejak. Kościan 10.-
B. Assmann, Działdowo 5,
Wl. Belinkiewicz, Stanisła­

wów . 5,—
R. Nawrocka. Stary Żywiec 5,- 
,T. Paprzycki, Borek 5,-
M. Hendrykowska Pułtusk 

zebrane:
F. Wierzbowski
M. Godlewska
Skerczyńska
Welcowa
Wodonowicz
Matedszczyk
Syska
Gogolewska 
Pocetowa

2,
2,— 
1,— 
1 — 
1,— 
1,- 
1 — 
1.- 
1.

Olszewska 0,50
Łepicka 0,50
Kaneleszewska 0,50
Wasilewska 0.50
Łeonczuk 0,50
Kodiowska 0,50
Zabłocka 0,50
Swierzyńska 0,50
Prużalska 0,50
Koaszewska 0,30
Oleksiak 0,20
Mosakowska 0,20
Pawlińska 0,10
M. Hendrykowska 3,70

Razem zl. 20,—
Sodalicja Panów w Lublinie 50,— 
Z. Woschkówna, Ostrów 10,—
A.Litkowski, Chełmża 2,50
Krzyżaniak 0,50
A. Baranowska. Poznań 2,—
Fr. S„ W ronki z podzięko­

waniem za odebrane laski 
z prośba o dalsze 5,—

A. Mnichowska, Żnin 5,—
M. Krauzówna, Doznań 10,—
T. Kurpiszowa, Racot za o-

debrane laski 10,-
B. Drożdżewska, Poznań 10,—
L. Kosza reki, Poznań 15,
Dzieło Dziecięctwa P. Jezusa

w Rawiczu 30,—
Czytelnia Kobiet w Rawi­

czu 22,-
Biuro Paraf jl Archikatedr.

Poznań:
J. W. 5.
N. N. 3,
M. Kubale z prośba o zdr. 10,
Ii. Bel u rek 10.—
K. Szafrańska 5,—
Oz. A. z podz. za odebr. łaski

z prośba o zdrowie 10,—
N. N. 3,—
N. N. 2,—
St. Grzegorzewska z prośba

o zdrowie o,—
M. Olejniczak 2,—
Fr. Sobecka 5.—

Razem zl, 61.—
A. Dahlkowa, Szamocin » 

prośba o blog. 5,—

IOiS *p 
PoznańJ. Kmieciakówna,

J. G.. Zabikowo 
W. Juś. Mrowino III 

z prośba o zdrowia 
I. Jarosińska. Warszawa
W. Musialkowa, Jarocin 
M. Cicha, Rawicz 
„Samopomoc“ w Golinie 
Iiólko Roln., Szamotuły
X. Prób. Szymański. Obor­

niki
Związek Wzajemnej Pomocy 

Tow. polsko kab na Weslf 
i Nadrenie ,...

Z prośba o blog. domu 5“ 
Razem zi~ 8ijg

M. Krawczykówna. KoSeTa?^ 
z prośba o zdrowie i dlue 
życie dla rodzic, i p.

5,-
rata

5,~2-■
L.

29.-62-

sińskiej
M. Wesołek. Środa 
Gieśliński, Poznań 
F. Podlaski, Wągrowiec 
K. Mirek, Nowawieś Zb 0 
Kr. Masztalarzowa, Katowi-

ce r
K. Przybyikowa, W. Piekary 5 
S. W., Jody-Wileńskie 5' 
Ł. Kaźmierczakowa, Miedzy-

chód ł .
SS. Służebniczki, Lubasz 10'"' 

F. Niedbal, Zbąszyn z pouz '
za zdanie matury jn

Wl. Tarkowski. Warszawa iu'~ 
J. Gryga, Barylowo
L. Gruca, Białystok
M. Kowalewska, Tuchola 
A. K.,Inowroc!aw 
Janeczka z prośba o blog.

w nauce 2-
Stasinek z prośba o blog. w

nauce
Anielcia z prośba o blog w ' nauce
J. Różalski, Kcynia 10 —
Apt. A. Stański, Borek 10 — 
X. R. Zietarski, Bydgoszcz 2o'_
K. Łuczyńska. Chodzież 5- 
M. Kozlowiozowa. Kostrzyn 5-
L. Biniakówna, Poznań g'_ 
X. Prób. Geppert, Naklo 20- 
Ludzie z Maj. Jaworowa 7-

6.-t,-
6,—
k-

2-
s,-
2-
6,-

Konto P. K. O. 207 470. Sekretariat Al. Marcinkowskiego 21.

Aby umożliwić zakup i najbardziej dotkniętym kryzysem 
gospodarczym, urządzamy

5 Tanich Dni!
Nie tandetny towar, lecz nasze znane z swej dobroci gatunki 

sprzedawać będziemy
Od 20-ffO do 30-ffO po cenach niebywałych.

RABATY^

2O°\o na wszelki towar 
do 5O°/o na lekko uszkodzony i na resztki.

Niech każdy korzysta! 
Zobacz wystawę w oknach!

! NA POŻAR!
Sikawki dla Gmin, Majętności 
i fabryk poleca najtaniej 
fabryka maszyn i pomp inż.

W. KRAUPE
w Lesznie, Kościańska 20
(Odsprzedawcom rabaty.)

nw 10 075

MAJĄTEK
517 mórg pszenno-żytniej zie­
mi, położony przy szosie i wo­
dzie, ziemia w jednym planie, 
martwy i żywy inwentarz 
kompletny, z pełnemi zasie­
wami, zabudowania dobre i 
masywne, na sprzedaż przy 
bardzo dogodnych warun­
kach zapłaty. Zgłoszenia pro­
simy skierować do ekspedycji 
Kurjera Pozn. pod zw 29 441

Poszukują zaraz

próżnego składu
ewtl. z mieszkaniem, w cen­

trum miasta, lub kapią

skład z towarem.
Piśm. oferty wraz z podaniem 
sany do Kuriera pod iw 29 505

Z

Największy specjalny magazyn dywanów
Poznań

ul. 27 Grudnia 9Xaxin,ierzXużaj
Dywany — pomosty — dywaniki — kilimy — narzuty — kapy 
serwety — materjały na obicia— nowości dekoracyjne it.p.

Pw 11358/9-20,188/9

to: dokładny obraz stanu przed­
siębiorstwa,zabezpieczenie przed 
stratami, ochrona przed nad- 
mlernemi a nleslusznemi obcią­
żeniami podatkoweml, drogo* 
wskaz wzkazujący właściwy 
— kierunek rozwoju —

Wszystko to w sumie zwiększenie 
dochodowości przedsiębiorstwa.
Dobrze prowadzona kslążkowość wymaga

dobrych ksiąg 
handlowych
które wykonuje znana z solid­
ności swych wyrobów wytwórnia

Drukarnia Polska
Sp. fikc. w Poznaniu, Oddział Bydgoszcz
ul. Marszałka Focha 10 • Teł. 352

Kupię

w Poznaniu za mal3 
wpłatą. Szczegółowe 
warunki proszę podać 
do eksp. Kurjera pod

zw 29 507

i
__*_ ___ — m/włsiCfC.może się zaraz zglosm. Zg 
szeniazodpisam»o’-1'" Z J 
których się nie zwraca ¡1 
daniem wymaganej^ P . 
do „Par“, Poznan, A'-. 
Marcink. II, pod nr. 5 , 

Pw ltMINg 89 -J

Technik dentystyczny
młodszy, poszukuje
dnie praktyki w op,crA,_:ffrf,mne-ania bardzo skro P • .to?
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Na 100 męzczyzn, któ­
rzy spróbowali kremu 
do golenia PALMOLIVE, 
87 używa go stale.

■88f —
i > i!

Baczność!
W dniu 30 maja r. b., otwieramy przy 

ul. Szkolnej 18 po gruntownej renowacji lokal 
pod firmą

„Restauracja Staregotirata <1

Oferta z której skorzystała 
miljony mężczyzn.

Kup dziś jeszcze tubę kremu do golenia 

PALMOLIVE i używaj według wskazówek. 
Jeżeli nie będziesz z nie] zadowo­
lony, przyślij nam do połowy zuży­

tą tubę, a my zwrócimy natychmiast 
pieniądze, które na nią wydałeś.

COLGATE-PALMOLIVE 
Warszawa, Rymarska 6.

Dnia Taba XI. 

Średnia Tuba Zł. 1.75

nabyty od p. Walterowej,
Zasadą naszą będzie podtrzymać tradycje p. W al- 

terowej t.j. wyborową kuchnią, dobrze pielęgnowanemu
napojami zadowolić nawet najwybredniejsze wyma­
gania Szan. Gości. — Specjalność > Flaki, Nogi 
wieprzowe, peklówka it. p. Licząc na łaskawe 
poparcie pozostajemy z poważaniem
zw 29509 Stefan Starybrat, Czesław Bilski 
Ceny umiarkowane. — Obsługa rzetelna.

»0—OOOOOOOOOOOOOW—WOOOOO—OOOO—
s

Krem do golenia PALMOLIVE

Uchwaloną przez Walne Zgroma­
dzenie akcjonarjuszów Spółki 

naszej

Mili! za i.18311
w wysokości 10°io

czyli 10,— zł od jednej akcji 100-zło- 
towej wypłaca, począwszy od 1-go 
czerwca 1931 r. za kuponem akeyj 

zlotowych za rok 1930

Mi w Mg, plat WoMd 15.

Centrala Rolników
Spółka Akcyjna.

dw 37Ö5

UZDROWISKO 
KROŚCIENKO n/D.

w Województwie Krakowskłem, położone 430 metr. 
n- p. m., leży u stóp Pienin, przecięte rzeką Dunaj­
cem, otoczone bogatym lasem szpilkowym, główny 
węzeł turystyczny, szereg szlaków wycieczkowych 
w różne malownicze okolice. Różne źródła mineralna. 
10 minut pieszo do Parku Narodowego. Historyczny 
Zamek św. Kingi. Hotele, pensjonaty, 2 restauracje 
J szereg will zdała od kurzu i łoskotu w zdrowem 
i słonecznem położeniu. Dogodna komunikacja auto­
busowa ze Starego Sącza i Nowego Targu. — Ceny 
umiarkowane.

Bliższych informacyj udziela Miejskie Biuro 
informacyjne Nr. telef. 15 w Krościenku, nw 11006

Z dniem 26 b. m. otworzyłam

w Poznaniu - Starołęka, ul. Starolęcka 83. 
Pw 10987-21,68 Mag. farm.

\___ Bogdana Majewiczówna.

Pełny wspaniały biust
Pan' r»° zd°być w krótkim czasie, wskazuje bezpłatnie

E* i-eidt, Gdańsk, Leegethor 15/62.
mO8â6

Wygodne*
eleganckie

trwałe!

Męskie półb. 
czarne i branż, zł 26.50 
Goodyear Welt bronz. i czarne 
29,50 32,50 34,50 36,50

Ola Polaka obuwie 
wyrobu polskiego 

Najtańsze w Poznaniu 
jest

obuwie
i ći" ' '.‘ ¿i;•-"i-- <• ;

Fabryka obuwia
Walerjan ZABŁOCKI 

ni. Wrocławska 15.
Pw 11405/6^L64/5

Do nobycio w składach 
przyborów fotograficznych.

nw 10 095

Brazylja
Informacje i zabiegi o zezwolenie na wjazd 
bezpłatnie. Interesenci zechą się zgła­
szać do Companhia Agricola Comercial Ltda. 
Victoria EsŁ Espirito Santo Rna I de Marco 46. 

Poszukuje się

zoslepcOto <3 (oszystiiich miostacłi
Informacyj udziela także:

Hic. Bulcke, Gdańsk, Jopensasse 59 p.
Gen. zastępca na Gdańsk i Polskę.

Tw 1 489

Tak wygląda 
zaniedbane 

obuwie!

Dlatego 
oszczędzaj rozsądnie!

Czyść obuwie 
pastą

Crdal

z czerwoną żabą

Żelaźniaków
młodszych z gruntowną znajomością 
fachową, sprężystych ekspedientów 
posznknje od 1. 6. 1931, oraz 1. 7. 1931. 
Panowie zamiłowani w pracy z dobremi 
poleceniami zechcą skierować zgłoszenia 
z odpisami świadectw oraz fotografją 
pod zw 29511 do eksped. Kur jera Pozn.

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze spółdzielni 
Liczba 274 wpisano dnia 27 marca 1931 r. przy spółdzielni: 
Spółka Mieszkaniowa Urzędników Skarbowych, Spółdziel­
nia z ograniczoną odpowiedzialnością, Poznań, że uchwałą 
walnego zebrania członków z dnia 10 lipca 1929 r„ zmie­
niono statut w art. 35 (quorum walnego zebrania). Po­
znań, dnia 13 maja 1931 r. Sąd Grodzki. nw 11077

W sprawie zapobiegawczej nad majątkiem firmy Dro- 
gerja Unlwersnm, Poznań, Franc. Ratajczaka 38, wdraża 
się postępowanie ugodowe z dniem 13 maja 1931 r. od­
nośnie do majątku powyższej firmy. Poznań, dnia 
13 maja 1931 r. Sąd Grodzki 2-a, nw 11076

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 30 b. m., o godz. 12-tej, przy Al. Mar­

cinkowskiego 13, sprzedam publicznie najwięcej dającemu 
za gotówkę:

3 maszyny do pisania, 18 biurek, większą Ilość sto­
łów, krzeseł, nmywalkę, lampy elektryczne, szafę 
żelazną, lustro oraz wiele Innych różnych przed­
miotów. nw 9 669

Pietruszewski, komornik sąd. Poznań, Wielkie Garbary 33.
PRZETARG PUBLICZNY 

na budowę 18 km. rurociągu państwowego
został ogłoszony w Monitorze Polskim i Gazecie Urzędom 
w<j Woj. Śląskiego.

Państwowe Zakłady Wodociągowe 
na G. Śląska w Katowicach

nw 11068 Za Dyrekcję (—) Inż. K. Nowakowski, ilyr.
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 30 b. m., o godz. 10 przed południem, 
sprzedam w Wagowie per Pobiedziska najwięcej dające­
mu za gotówkę: maneż i wagę decymalną. nw 11145/6

Zbiórka przed sołectwem.
Olejnik, komornik obwod. przy Wójtostwie Pobiedziska.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 29 maja b. r., o godz. 14-tej, w Będle-. 

wie pow. poznański sprzedam najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: dębowy salon rogowy, prasę do 
słomy, młocarnię i wielo Innych przedmiotów. n w 9 670

Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed Urzędem 
Gminnym w Będlewie pow. poznański

Skoraszewski
kom. ?ad, z j>, w Poznaniu,, sL gen Prądzyńąkiego J2, i &
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Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
$ słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo,

i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: n 2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

! Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny io

Nagłe ogłoszenia

WieCZOrem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie fest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Poszukuję 
składu rzeźnie kiego

w Poznaniu zaraz lub później. 
Zgłoszenia do Kuriera

zdw »4 723
Kupię

urządzenie składu kolonialnego. 
Oferty z podaniem ceny Kurjer 

zdw 94 690
Składu

małego, nadającego sie na skład 
kaipeluszy damskich lub cukier­
ków poszukuje. Oferty Kurjer

zdw 94 708

6 KAMIENICE :s
-

SPRZEDAŻE

Restauracja
7. mieszkaniem z powodu śmierci 
zaraz na sprzedaż. Adres wska- 
że Kurjer zdw 94 272

Buick
osobowy 4 cyl. 40 K. maszyna 
jak nowa, okazyjnie sprzedam. 
Urbanowicz. Górna Wilda 55.

zdw 94 318
Parcele

budowlane puszczykówko blisko 
dworca na sprzedaż. Ratajczaka 
38. I piętro mieszkanie 2.

zdw 91 567
Węże ogrodowe

try&kacze. kosiarki trawniko-we 
najkorzystniej — „Przewodnik“, 
św. Marcin 30. zdw 94 064

Meble
używane oraz inne przedmioty 
sprzedaje i kupuje Poznański 
Dom Komisowy. Dominikańska 

3 telefon 2h-42. , Pw 10832-1.65

W yprzedaj emy
zapas płaszczy letnich, 
płaszcze sportowe ga­
bardynowe od 30—55 
złotych. Modele za bez­
cen tylko w firmie P. 
Szczawińska i S-ka. 
Poznań, ulica Wodna 
Nr. 1. Pw 10 942 1854

Kupno
sprzedaż, zamiana. Najkorzyst­
niejsze źródło. Antykwarnia An­
toniego Pióro. Marcinkowskiego 
28. Pw 10 972-20.101

Każdej
wielkości parcele budowlane za 
Jeżycami przy szosie od 50 gr 
metr kw. sprzedamy. Dogodne 
warunki spłaty ratalnej. Zofja 
Hulanicka, Dąbrowskiego 1, skład 
papieru. Pw 11344-20,49

Zakład fryzjerski
dobrze prosperujący, damsko-mę- 
ski, w powiatowem mieście na­
tychmiast na sprzedaż, cena 4600. 
Oferty Kurjer zdw 94 363

8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
•komfortowe sześciopokojowe (z 
czego obecnie wolne 4 pokoje póź­
niej 2 dalsze) I. ptr., śródmieście 
nadające sie na biura, handlowa 
dzielnica od gospodarza zaraz do 
objęcia. Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia poważnych reflektan- 
tów do Kur jera pod dwi 3697

Poszukuję
dwóch pokoi z kuchnia wp-rn«. 
gospodarza, płacę dwa lat, 
Oferty Kurjer zdw 94 73» ni4n'

Mieszkania
3 pokojowego okolicy 0.- 
Rynku poszukuję, czynsz ¿z’8’ 
Oferty Kurjer zdw 94 (597 ’ t-

Mieszkanie
5 pokojowe z pełnym komfortem 
do wynajęcia od 1 czerwca. Zgło­
szenia od 2—4 u właściciela. Pa­
trona Jackowskiego 36. I.. prawo, 

zdw 93 941

Na pończochy
wielka zniżka cen. — 

A. Szymański. Spe­
cjalny magazyn poń­
czoch. Poznań, św. 
Marcin 1. przy placu 
Sw Krzyskim.
Pw 10 943/44-18.39

Gospodarstwo
200 mórg dobre około Zbąszynia 
zamienię na równe lub większe 
innej okolicy, ewtl. na dom spie­
sznie. Oferty Kurjer zdw 94 674

Kamienica
dwupiętrowa przy Rynku, 20 
kim. od Poznania, czynsz roczny 
4 300 sprzedam za cone 28 000. 
Oferty Kurjer zdw 94 *182

Radioaparat
na najwyższe wymagania. Obej­
rzeć godz. 6—9. Strusia 8. m. 11. 

zdw 94 479
Wózki

(reczne) 2-ikolowe nowe, tanio. De 
górski. Dąbrowskiego 88.

zdw SM 541
Skład

kolonialny mieszkaniem, narożny 
maglem, pełna koncesja, dużo to; 
waru, najlepsze miejsce; wartości 
15.009, powodu nagiego wyjazdu 
sprzedam bardzo tanio. Adres Ku­
rjer zdw 9i 550 

Samochód
Fiat 503, 6 osobowy, limuzyna 
korzystnie na. sprzedaż. Oferty 
Kurjer zdw 94 738

Urządzenie
oszklone tanio. Górna Wilda 45. 
parter, prawo. zdw. 94 736

Kasztan
wałach 7 łat, 1,68, sprzedam. W. 
Szulc, Starołęka Wielka 25. Zgl. 
po południu. zdw 94 691-2

Skład
(St. Rynek) od zaraz do wyna­
jęcia. do objęcia 3 tys. Zgłusz. 
PL Św. Krzyski 4. skład 3.

zdw 94 632-3
Sprzedam

kompletny gabinet męski oraz sy­
pialnie. Oferty Kurjer zdw 94 401

Zamienię
młyn wodny z nowem urządze­
niem dobrze prosperujący z 100 
morgowem gospodarsl wem na 
obojętna nieruchomość lub przed­
siębiorstwo. ewentualnie sprze­
dam. Wpłaty i cena podług umo­
wy. Oferty Kurjer zdw 94 432 3

Jad alka
jak nowa na sprzedaż. 
Kurjer zdw 94 614

Oferty

Ubranie
mało -używane, suknia jedwabna 
korzystnie. Marsz. Focha 41, 
mieszkanie 6. adw 041370

Sprzedam
wóz di szjory. Grdzie? wskaże Ku­
rjer zdw 94 !622 

Zakład fotograficzny
zaraz korzystnie do sprzedania. 
J asn a 12. zdwi 94 408

Nesseser
nowy Skórzany ¡kompletny okazyj­
nie sprzedam. Adres Kurjer

zdw 94 392
Sprzedam

natychmiast za gotówkę fabrykę 
wód mineralnych i hurtownię 
piw-. Zgłoszenia do Km-jera -pod 

zdw 94 425
Sztancę

dużą, tokarkę Wiepofaoa. 1% me­
tra tanio sprzedam. Oferty Ku­
rier zdw 94 443

Skład
galanteryjny, artykuły piśmienne 
sprzedam z powodu choroby. — 
Przecznica 4. zdw 94 502

Japoński« kimono
oryginalne, przepiękne, ; 
szlafroczek do wód na sprzedaż. 
Ul Matejki 44. I.. prawo.

zdw 94 488

Torebki
od zł 1,25. W. Oysz, 
Szkolna 11. Plac 
Wolności 5.

Pw M 964-19,54

Szatę
do lodu, duża sprzedam tanio. — 
Dąbrowskiego 36. mieszkanie 6. 

jw 6135
Parcelę

na Miasteczku. Rataje najlep- 
szem położeniu na sprzedaż. Zgło­
szenia Kurjer rw 14 315

Gdynia
restaurację dobrze prosperująca 
sprzedam okazyjnie. „Łowiczan­
ka“, u!. Abrahama.. nw 11144

Gdynia
na przedmieściu dom o 10 ubika­
cjach z placem 600 m2 sprzedam 
za 800 zł „Informator“, Gdynia, 

nw 11143
Rower

nowy tanio sprzedam. Marsz. Fo­
cha 29, front I lewo.

Willę — dum
w powiatowem mieście lub Po­
znaniu z ogrodem kupię za go­
tówkę. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański pod zdw 94 517

Mieszkanie
jednopokojowe do wynajęcia. G<> 
spodarz. Jeżycka 2Q.__zdw 93 745

8 do 10 000 zł
pożyczki poszukuje, oddam 2 po­
koje z kuchnia. Oferty adw 94 378

Kamienicę
masywna dobrym stanie, morgę 
ogrodu, dochód roczny 4 200 zło­
tych. cena 28 000 wpłaty 1)5 060 
mieszkanie czteropokojowe wolne, 
sprzeda ..Krakus“. Poznań. Po 
cztowa 30. • zd w 94 636

3 pokojowe
mieszkanie centrum, umeblowa­
ne korzystnie cfdda. Nada je sie 
dla adwokata, lekarza. Adres 
Kurjer zdw 94 374 

Sztancę
ekscentryczna sprzedam. Zgłosze­
nia Romałna Szymańskiego 10. III 
prawo. zdw 94 558

Willę
6 pokojowa, morga ogrodu (Swa­
rzędz) za 30 000, wpłaty 20 000 
sprzeda Dudek, Poznań, Wielkie 
Garbary 34. rw 14 311

Sprzedam
tanio dom rodzaj willi I. klasy w 
Trzemesznie, główny tor kolejo­
wy, gimnazjum w mieście, cena

jw 6128 35 tys. złotych, wpłata według 
ugody. Skrzypczyński. Trzeme­
szno. Rynek 4. n w 111.18

Dom
w wielkiej wsi kościelnej z ogro­
dem, składem rzeźnickim, war­
sztatem siodlarskim. tanio sprze­
dam. Zgłoszenia Kurjer

zdw 94 666

Fabrykę
wód, rozlewnię piw z najnowsze 
mi urządzeniami sprzedam albo 
wydzierżawię Oferty Kurjer

zdw 91 ¡629
Skład spożywczy

msieszłkanie, magiel sprzedam. 
Adres Kurjer adw 94'028

Sprzedam
sfetfad kolonialny z mieszkaniem 
¡przy ruchliwej ulicy. Adres Ku­
rjer ®dw 94 635 

Skład
i>ju, towarów krótkich, miesz- 
liem. mieście powiatowem — 
zedam zaraz, najlepsze połc­
ie, ¡pewna egzystencja. Oferty 
rjer zdw 94 501 

„Informator“ 
poszukuje mieszkań

Ratajczaka 15 (Pasaż) zdw 94 -
nToKDJE^Wfniu' 

Pokój
frontowy fortepianem, elekt.,-- 
ność. panu. Półwiejska 1 72? 

lewo-________ dw j*w
Balkonowy

wynajmę pani. Kantaka S ,, 
Pwll 400-214Duszyńska

Pokój
słoneczny 1 czerwca. Grunwald, 

front, porter. adw 93ka

Mieszkanie
pokój i kuchnia (na Łazarzu) 
wprost od gospodarza. Adres 
Kurjer zdw 94 458 

Willa
Poznaniu dochód 4.500. cena 45000 
wpłaty 25.000. Tomczak, Wierz- 
biecice 31. zdw 94 573

Z powodu
choroby sprzedam okazyjnie doml 
z restauracja, wyszynkiem, kinem 
i mleczarnia w większej przemy­
słowej miejscowości Górnego Ślą­
ska. Budynki są masywne i w do­
brem położeniu. Zapytanie pro­
szę kierować spod: Ignacy Dyga, 
Roździeń-Szopienice, pow. kato­
wicki, ul. Poprzeczna 3.

zdw 94 663
Dom

maspray Poznaniu w tern czter­
naście ubikacyi zaraz do sprze­
dania. Przy objęciu cztery ubika­
cje wolne. Zgłoszenia Winiary. 
Stanisława 14. zdw 94 675
Dorożka samochodowa

z koncesja ..Chevrolet“ na sprze­
daż. Wiadomość „Tekstyl“. Kan­
taka 6. zdw 94 696

Dom
z piekarnia miasto powiatowe 
spiesznie sprzedam 25.060 zł wpła­
ty 60'00, reszta 7 lat. Kossmann, 
i redry 6. zdw 94 699

KUPNA

Poszukuje się
limuzyny Ford możliwie dwu­
drzwiowej model 1930 w dosko-

ładny.
2-5.

Balkonowy
Matejko 60. m 3 godo. 

___________ zów 93 ¡rn
Pokój

wspólny dla panienki. Wodna 19 
mieszkanie 6. zd94js

Oddam
próżny pokój. Adres Kurjer 

zdw 94 4)50
Wydzierżawię

3 pokojowe mieszkanie, parter, 
weranda, przynależyto-ści, ogród, 
7i5 miesięcznie. Poznań. Kórnic­
ka wiflla Wolności. zdw 94 496

2 pokoje
umeblowane łączne, sypialń, | 
mieszkalny spokojne bardzo ja«, 
ne. słoneczne, z obsługą ęlol<. 
trycznościa, używalnością łazienki 
od 1 czerwca do wynajęcia. Ciesz- 
kowskiego 1. III. piętro.

zdw 93 953

Wózek
dziecięcy okazyjnie na sprzedaż 
Wilda. Jerzego 15. Sobczak

zdw 94 529
Maszyna

pisania korzystnie. Cendlak — 
Strzelecka 28. zdw 94 693

Droperja
dobrze zaprowadzona w mieście 
powiat, kompletnie z towarem i 
urządzeniem, cena 7,500 zł. Zgło­
szenia Kurjer zdw 94 668

Kowalskie
narzędzia na sprzedaż. Piotr 
Skrzypczak. Daszewice.
Gą-dfci, powiat śremski. zdw94500

Sprzedam
heblarkę dla metalu mebrowa, to­
karnie i szeping na 309 skok. 
Oferty Kurjer zdw ¡9-1 J68

Łóżko
czarne, żelazne z materaćem. 
łóżeczko dziecjóce żelazne. 4 dobre 
poduszki sprzedam P!a<- Karme­
licki l a, m. 33. adw|94 5820

pokoje kuchnia, korytarz, elek­
tryczność i gaz. za zgoda gospo­
darza zaraz. Agenci wykluczeni 
Gen. Chłapowskiego 26. m. 29. 

zdw 94 548

Pokój
umeblowany z wszelkim komfor­
tem oraz pierwszorzędnem u trzy, 
maniem do wynajęcia. Wały W«. 
zów 24. willa, zdw 92713

Kamienicę
2 piętr. dochód 8.400 zł. sprzedam 
spiesznie 55.000 zł. wpłaty 25.606.
Kossmann. Fredry 6. zdw 94 700

PIENIĄDZ

120 000 zł
poszukuje na 1-szą hipotekę ce­
lem spłacenia hip. państw ban­
ku. Zabezp. dolarowe z klauzulą. 
Procent zagwarantowany czyn­
szem. Zgłoszenia „Par", Po­
znań. Aleje Marcinkowskiego 11, 
pod nr. 20,204. Pw 11 362 20,204

Pokój
kuchnia czynsz miesięczny. Trau­
gutta 28. m. 1. zdw 94 345

Dwupókojiowe
mieszkanie z kuchnia do wyna­
jęcia. Kopernika 4. m. 24.

zd w 94(727
Mieszkania

6, 7 pokojowe komfortem odda 
•gospodarz. Zgłoszenia Kurjer

zdw 94721
Pokój

łącznie kuchnia (śródmieście) 
dzierżawa 15 złotych miesięcznie 
Agencja Kurjera Przecznica 1 a.

zdw 94 654

Pokój
elegancki, duży słoneczny, telefon 
łazienka wynajmę. Wyspiańskiego 
10. miesak. 9. zdw 94 23»

Eleganckie
osobne wejście, elektryczność. — 
Wierźbięcice 13. m. 9 zdw 94 357

Słoneczny
jedno dwuosobowy, elektryczność, 
niekrespujacy. Różana 4. Radom­
ska. zdw 94579

Skromny
27 Grudnia 9. ITT, zdw 317»!

Pokój
ładnie umeblowany frontowy. - 
Marsz. Focha 41. mieszkanie fi.

zdw 94 371
Do 2 000 z!

wypożyczę lub złożę kaucji za 
posadę mechanika maszyn biuro­
wych lub podobnym zawodzie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 94 390

Mieszkanie
pokój kuchnia (centrum), dwa i 
czteropo-kojowe. kuchnia, łazienka 
Łazarz za czynszem na rok wy- 
najmie „Pawilon“, Marszałka 
Focha 15 zdw 94 606

Pokój
niekrępujący tanio wynajmę. Je­
życe, Szamotulska 68. parter.

zdw 94 494

Fabryka
poznańska poszukuje natychmiast 
poważnych, dobrze sytuowanych 
kupców jako generalnych przed­
stawicieli dla eksploatacji kra 
jowej i eksportu zagranicznego 
własnych bezkonkurencyjnych fa 
brykatów. wynalazku wszech­
światowego, opatentowanych wy­
sokiej wartości ekonomicznej. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 94490 

Mieszkanie
_ pokojowe, eleganckie z wsz4 
kiemi przynależytościami w cen­
trum Poznania na parterze na­
tychmiast do wynajęcia / wprost 
od gospodarza. Zgłoszenia do Ku­
rjera zdw 94 719 

„Informator“ 
poleca mieszkania

Ratajczaka 15, (Pa-saż) zdw 94 595

Ulokuję
15—18 000 w Poznaniu na I. hi 
•potekę po 1)5. pośrednictwa, nie-

Miesżkaniia
za dzierżawę poleca Blicharski. 
Pół wiejska 26. zdw 94 604

nałym stanie za gotówkę. Oferty ‘PiacQ- Knrj-er zdw 
uprasza sie pod zdw 93 950 do' 
ekspedycji Kurjera Poznańskiego

2 w ilki
na sprzedaż. Poznań, ul. Kreta 24 
m. 2. zdw 94 599

Panom
Strzałowa 3, III., lewo.

zdw 04 401
Pokój

umeblowany, czyst, łazienka, te­
lefon 1—2 lepszych osób. Lazara. 
Chełmońskiego 1. mieszkanie 5-

zdw 94 397
Wspólny

panu 25 zł. Słowackiego 39. TIŁ 
prawo. zdw 94 383

Parcelę
w Poznaniu przy trakcie kupię; 
wpłata 3.000 zł. Oferty Kurjer

zdw 94 242

Pragnę
zaciągnąć 2 009 zł na I. hipotekę 
procent zależy od umowy. Ofer­
ty Kurjer zdw 94 735

Mieszkań
wybór każdej wielkości, składy, 
pokoje dla małżeństw poleca, po­
szukuje Czarnecki. Ratajczaka 13 

zd w 94 752

Pokój
umeblowany frontowy, słonep^l 
wynajmę. Wolnica 3. m. 4.

zdw 94 395 ..

Rower
dziecięcy dwukołowy, używany 
kupię. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 94 377
Kupię

May‘a Winnetou niemiecku. 
Oferty z cena Kurjer ®dw 9Ą412

Kamienicę lub willę
(wpłacę 50 000) kupię. Oferty 
Kurjer zdw 94 400

I. hipotekę
■poszukuję 3 900 - 5 000 złotych na 
gospodarstwo 60 mórg w mieście 
Oferty Kurjer zdw 94 409Z10

3 000
złotych poszukuję na hipotekę. 
Dam 15 i wyższy procent. Oferty 
Kurjer zdw 94 759-60

Pożyczki
10-20 000 zł na I. hip. Poznań, po­
szukuję zaraz. Gwarancja 10- 
krotna, dobry procent, — Oferty 
Kurjer zdw 94 710

1% zł tylko
cala paczka szklanek 15 sztuk, 
smrzedaje każdemu Hurtownia 
Porcelany, Wroniecka 24. podwó­
rze. zdw 94 598

7% zł tylko
kompletny garnitur na umywal­
kę. spr-zedaje jedynie Hurtownia 
Porcelany Wroniecka 24.

zdw 94 597

59 zł tylko
cały kompletny serwis obiadowy 
12 osób porcelana, lecz tanio, gdyż 
wprost w Hurtowni Porcelany 
Wroniecka r'* podwórze.

zdw 94 596

Jadalnię
dębów« bogato rzeźbioną bardzo 
tanio. Stolarnia. Bukowska 9.

zd v-194 761

Aparat
do fotografowania, dobry używa­
ny ¡kupię. Dokładne oferty z ¡po­
daniem ceny do Kurjera Poznań­
skiego zdw 94 3916

Hipotekę
1200 dolarów sprzedam, dając wy 
sokie darnino, telefon 3560.

zdw 94 646

Buldoga
psa młodego kupię. Zgłoszenia 

■zdw 94 436
Kupię

gospodarstwo od 25 do 30 mórg z 
dobrem! budynkami z dobra ¡ko­
munikacją, Oferty do Kurjera 
.pod «lw 94 44© ____________

Majątek
ziemski kupię, wipłacę 100 090 zł. 
Dokładny opis nadesłać spiesznie 
Kurjer zidw 94 769

Lodownię
używaną lecz w dobrym stanie 
kupię natychmiast. Telefon 37-97 

zdw 94 732

Majątek
ziemski 1119 mórg wpłata sto 
tysięcy złotych. Resztowka 720 
mórg wplata pięćdziesiąt tysię-

Wspólnika
poszukuje przedsiębiorstwo han 
dlowe z gotówką 1509-2000 zł 
zaraz, gwarancja. Oferty „Par“, 
Aleje Marcinkowskiego 11. pod 
55,90. Pw 11409-55.90

Wózki
dziecięce używane kupuje Razer 
Szewska 1%________ zdw 94 470171

Samochód
na taksówkę możliwie z koncesji»

cv snraedam Zgłoszenia Kurjer ' kupię Wyczerpujące oferty Ku. 
• ' - talar adw 94 74»adw 94 768

Wynajmę
2 pokoje i ¡kuchnię, pokój dla słu­
żącej i kaipielkę w centrum mia­
sta I. piętro, z,a udzieleniem 18 
tys. z! pożyczki (zabezpieczenie 
hipoteczne i uplata miesięczną 
1 ńitO zł). Zgłoszenia do „Par“, 
Aleje Marcinkowskiego 11. od nr. 
21.«3. P w 11 407-21.63

Dwa
pokoje i kuchnia za zgodą gospo­
darza do wynajęcia. Skryta 15, 
mieszkanie 7. zdw 94 673

Bez wkładu gotówki
może zarabiać rocznie ca. 3 000 zł 
właściciel hipoteki na nieruchomo, 
ści w Poznaniu w wysokości ca, 
30 000 zł. Oferty Kurjer

zdw 94 677
Poszukuję

pożyczki 10—15 tys. na 1 hipotek. 
kamienicy w Trzemesznie warto­
ści 45600. Skrzypczyński, Rynek 
nr. 4, nw 11137

Pożyczki
2.509 zł. krótki czas, wysoki pro» 
cent, I. hipotekę. Oferty Kurjer 

zdw 94 689
5 000

złotych na ’/ roku wysoki procent 
I hip. nieruchomości. Oferty Ku
rjer adw 94 688

Pokój
¡panience. Wierźbięcice 39a ™ie 
szkapie 1S. H »6* 9ł

Centrum
pokój umeblowany frontowy ofi 
1. 6. wolny. Murna 3,. P!-' w- 
prawo, przecznica Nowej.

®dw 94 448
Willa

pokój umeblowany, ty
wynajmę jednemu lub dwo 
teligentom. Szymańska. "0P 
wa 6, ¡koniec Ratajczaka.

zdw 94457

Komfortowe
czteropokojowe mieszkanie. Osiń­
ski. Pocztowa 31 a. rw 14 316

Mieszkania
4—5 pokojowego z przynależyto- 
ściami poszukuję w centrum. — 
Czynsz za rok zgóry. Zgłoszenia 
telef. nr. 60-12. zdw 93 147

2 pokoje
kuchnia, dzierżawa rok zgóry. od 
gospodarza. Okolic? Jeżyc. Ofer­
ty Kurjer zd 94 313

Poszukuję
6—7 pofkoi w centrum na miesz­
kanie oraz kancelarie adwokac­
ka. Zgłoszenia Kurjer zdw 94 402

Posizukwję
kilkupokojowego mieszkania, I. 
piętro, śródmieście. Oferty Ku­
rjer ®d w 94 4129

wynajmę
prawo.

Pokój
Słowackiego^-W^

Dwuosobowy
Młyńska ,13. I.. prawo_zdK_>LSÍ

Jasna 1
H. lewo,. Pokój wynajmę. 

zdw 94 487
Pokój ,

duży ładny z wygodamł 
mę. Skryta 1.zdw 94 486

paniom. 3 Maja ^5.zdw 94482
Milutki

pokój dla panienki Ib
do wynajęci- 94mu

lewo.
Centrum geł. 

poikój ezysiy i s,0“eSie 4 Ä 
Mielżyńskiego 22. wei®jw <t|4S6 
si. ___

Poszukuję
jednopokojowego lub dwupokojo 
wego. kuchnia, płacę czynsz na­
przód lub odstępne. Oferty Ku 
,xjer zdw 94 056

Pokój
1--2 osobom lub mĄs4 Mi» 
Kręta 6. mieszkanie '

Pokój 
Rom. Stzymań-oiego 
wo.



Numer 240 = Kurier Poraa-ńskl. erwartet, 28 maja 1931 = Strona T5

Jasna 12
, je««- tylko panD' 98 743

Pokój __
. _ 9 osobowy wydaserza- 

^«Lary 22 II.. mieezk. 10. «* id w. 94 469__________

Pokój
dwom inteligentnym panom wy­
najmą. Św, Marcin 14, III., le­
wo, front zdw 94 527

Pokój
używalność kuchni ber wynajmą- 
Reya 1, L prawo. zdw 94 720

Restaurację
sprzedam s mieszkaniem wsgled-

J»#o* M.
pokój

a; osikanie 8. 
ad w 94 480

Pokój
solidnie umeblowany, dwuoso­
bowy tanio, Adres wskaże Ku­
rier zdw 94 524

Pokój
umeblowany, wejście ■ klatki 
schodowej oddam. Romana Szy­
mańskiego 10, III prawo.

zdw 94 557

nie przyjme wspólnika. 
Kurier zdw 94 435

Adres

Pokój
iłowany inteligentnej ceobie

a®*«10?. Jeżyce. Jackowskiego 
94321

-----' Czysty
ua«mij stałej solidnej urzęd- 

dbo urzędnikowi. Św. Man
B! i II piętro, lewo.«“ 1 V^w94 520

Pokój
do wynajęcia. Ozesława 
ptr., lewo, m. 16. xdw 94 5Ź3

n.
Słoneczny

frontowy, spokojny, wszelkie 
wygody, 3 inteligentnym. Wilda 
Langiewicza 8, m. 3, tamże sło­
neczny pokoik panience.

zdw 94 536

2—3
osobom frontowy, niekrepająey, 
elekta. Strzelecka 18, nar. Łąko­
wej m. 10. zdw 94 556

Pokój
niekrepujacem wejściem inte­

ligentnemu panu wynajme od L 
6. tanio. Wielkie Garbary 54. m. 
12 (w podwórzu). zdw 93679

Pokój
« « ^frvneozny, eleJctrycŁnoóć 2 

««*; ” Strzelecka 8 b.. I. Ptr._.
„¿S«n:e 6. »dw94 5JJ6

Pokój
. n«mw z oeobnem wejściem ‘•STs panom L «. Ohwali- 
S^&m.5. ndw94 519

Parniom
gyiatowa 9. Ul- zdw 94 515

Pokój
niekrępujący paniom wynajmą. 
Rybaki 20 a, mieszkanie 8.

zdw 94 534
2 pokoje

łączne, Światło elektryczne, blisko 
dworca wynajme. Bukowska 5 
II., m. 8. zdw 94 701

używa-
Niego-

Polowanie
na óbswirze dworskim 3 000 mórg’ 
jest aaraa do wydzierżawienia. 
Oferty do Kur jera Poznańskiego 
pod gdw94 750_______________

Słoneczny
frontowy, balkonowy z klatki 
schodowej Św. Marcin 63. m. 11. 

zdw 94 559
Pana

lub małżeństwo przyjrae na po­
kój bez używania kuchni. Łojek 
Chwaliszewo 72. zdw 94 561

Pokój
dla dwóch panów. Górna Wilda 
51 m. 12. « zd w94 567

W leśniczówce
niedaleko Poznania poszukuje eie 
1 do 2 pokoi dla jednej osoby star- 
esej i dwojga dzieci. Szczegółowe 
wan-rmki uprasza sie podać do 
Kurjera zdw 94 644

Jezioro
dobrze zarybione kupie lub wy­
dzierżawię ewtl. udzielę większej 
pożyczki zą wydzierżawienie. Wa- 
runek: blisko Poznania. Oferty 
Kurjer rw 14 314

Letnisko
utrzymaniem 5,50 , dziennie, h . 
jezioro. Informacje Patrona Ja­
ckowskiego 25, II., prawo.

jw 6131

Skład
z 2 wielkie tu i oknami wyst nowo­
cześnie urządzony, nadający się 
na każdą branże zaraz do wyna­
jęcia. Kazimierz Kaliszewski, 
Września ul. Warszawska 32. — 
Tel. 255 rw 14 308

Dzwoń 81-91
Posłańcy. Przecznica 1 a 

zdw 94 655
Handlowiec

branży kolonialnej, Arogeryjn«ł. 
obeznany z Pomorzem i Wielko­
polska poszukuje przedstawiciel­
stwa lub miejsca podróżującego. 
Oferty Kurjer zdw 94 706

Letnisko
pokoje do wynajęcia z utrzyma­
niem willa pod lasem, stacja ko­
lejowa. kościół, poczta, rzeka w 
miejscu. Lesista okolica Jaroci- 
na. Zgłoszenia do „Par , Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod ¡/Tnai- nek“. Pw 11409-20,4

Piekarnia
do wydzierżawienia, najnowszy 
piec rurkowy z obszememi ubika­
cjami, z motorem i maszyną do 
ciasta. Wypiek dzienny. 2 piece 
Chleba i 30 pres bulek. Nadaje się 
na fabryką keksów, pierników i 
cukierków w dużem powiatowem 
mieście. Zgłoszenia do Kurjera

n w 11135

Rabka - Zdrój
Renomowany pensjonat ..Bagate­
la“. Zniżone cen". Czereka.

cd w 93 245
Truskawiec

Pierwszorzędny pensjonat ..Mir­
ka“, pod zarządem majorowej Ja­
niny Seidlowej centrum. Wykwin­
tna kuchnia dietetyczna. — Piani­
no. — Radjo. — Telefon.

zdw 94 661

8,50 zł
płaszcz meeki biały 
panów lekarzy i 
drogerzystów —
Płaszcz męski za­
wodowy kolorowy 
od 9.S0 bluzy rzeż- 
nickie od 4.99 P«i6’ 
ca Fabryka bieliz­
ny J. Schubert, ul. 
Wrocławska 3.

Pw 10 941-17.116

Interes
przyjlmie przedstawicielstwo albo 
towar w komis w śród-miieecwi. 
Oferty Kurjer zdw 94 413_______

Próżny
najchętniej wdowie. Dą- 
a tn. 24 (Wilda).

brft a ^94808
Pokój

omeWowany dla inteligentnego
izlieństwa do wynajęcia
nica 1. IM. lewo. zdw 94 511

Pokój
eanu wspólny. Skarbowa ,29 mie- 
Miknnie 9. zdw 94 510

2 panom
nokói Ammer, Aleje Marcimkow- 
ikiego 28. «dwi 94 513

Słoneczny
«okój panience, drugi wspólny, 
¡’aiw-kiewiczowa, Wodna i. lii. 
wejście Ślusarska. zdw 94 539

Pokój
wynajme. Kreta 6, mieszkaaiie 11 

zdw 94 543
Pokój

elektryczność. Piekary 0, parter 
lewo. zdw 94 542

Pokój
(rontowy, solidnemu panu inb 2 
wynajmą. Półwiejska 21, I prawo.

zdw 94 549
Panienki

na wspólny. Kriegier, Wielka 9. 
zdw 94 544
Pokój

także pokoik panience. Kreta 4 
m. 10. zdw 94 554

Pokój
elegancki, niekrępujący wynajme. 
Żupańskiego 8, m. 4. zdw 94 553

Pokój
i klatki schodowej frontowy. Św. 
Wojciech 25, III lewo, zdw 94 552

Pokój
debrze umeblowany l-go do wyna­
jęcia, Gwarna 8, III. lewę,

zdw 94 551
Centrum

komfortowy pokój niekręipujący, 
inteligentnemu panu. Ratajczaka 
38, II. lewo. »dw 94 72S

Pokój
wspólny paniom lub panom. Je­
życka 14. m. 8. »dwtMjGll

Niekrępujący 
M jedną lnb dwie osoby. Ogro­
dowa 5, mieszkanie 1)6,
. zdw 94610

2 pokoje
elegancko umeblowane z 
niem kuchni do oddania. 
lewskich 2. III., lewo.

zdw 94 711

Używalnością
2 pokoje łączne, front, za-

Pokój
dwuosobowy. Masłowska, Wro­
cławska 30. zdw 94 671

Odnowiony
pokój. Stroma 23. front, I. pra­
wo. zdw 94 575

Elegancki
niekrępujący, czysty, inteligento­
wi. chętnie przyjezdnemu. Pół­
wiejska 2, m. 3. zdw 94 647

Pokój
wspólny dla panienki bez pościeli. 
Rybaki 30, m. 2. zdw 94 643

Lepszy
dwuosobowy korzystnie. Szyper­
ska 1, III. zdw 94 650

Pokój
damski, sympatyczny, czysty z u- 
trzymaniem zaraz wolny. Dąbrow­
skiego 36, m. 14. zdw 94 649

Pokój
dla dwóch 40 zł. Spokojna 21, 
mieszkanie 12. zdw 94 648

1 lub 2
pokoje eleganckie, słoneczne, o- 
sobne wejście, parter, Bukowska 
9. zdw 94 609

Pokój
czysty, duży od 1. 6. Fr. Rataj­
czaka 21 g, mleszk. 39, wejście z 
Wałów Zygmunta Starego.

zdw 94 651
Pokoik

tanio. Krzyżowa 5, parter prawo, 
zdw 94 586
Z Matki

schodowej -nokój wynajme. Chwa- 
liszewo 73, m. 23. »dw 94 585

Jeden — dwuosobowy
słoneczny duży korzystnie. Wierz- 
biecice 10, I. zdw 94 581

„Informator“ 
poleca pokoje

Ratajczaka 1® (Pasaż) zdw 94592
Dwuosobowy

Wielkie Garbary 13, II prawo, 
zdw 94 605

Niekrępujący
balkonowy dla bezdzietnego mał­
żeństwa, lub nanów. Krzyżowa 8. 
Mańkowski. ■ zdw 94 576

Duży
ładny pokój frontowy z elektr. 
Piekary 22, I ptr. Matuszewska, 

zdw 94 574

Dzielny rolnik
poszukuje dzierżawy 300—400 
mórg nie niżej 2 mk bonitacji 
przy wystawie 2 000 dolarów, re­
sztę za 1 rok, najchętniej bez in­
wentarza. Zgłoszenia do Kurjera 
pod nw 11136

Jastarnia - Hel
pensjonat „Janina“ poleca ładnie 
umeblowane i słoneczne pokoje, 
kuchnia wyborowa, koncert-dan- 
cing. Łask, zgłoszenia Janina Be- 
rendtowa. Bydgoszcz ul. Król. 
Jadwigi 16. zdw 94 657

Dziewczynkę
dwuletnią oddam na własne. 
Oferty Kurier zdw 94 452_____

Oddam
pełen końce« Oferty do Kurjera 

zdw 94 026

23 OŻENKI

12 SZUKA POKOJU

Młyn parowy
kupię — wydzierżawię. Oferty 
Kurjer zdw 94 563

Pokoik 
ua)y Królowej Jadwigi, 0, wy- 
9«ta parter. ®dw 94 CÖ7

Pokój
elegancko umeblowany

> Mobnem wejigciem tanio do wy- 
uawia, Chwaliszewo 63 ML

zdw 94 766
Franiowy

RMka schodowa. Długa 7. IM.
zdw 94 764

. Pocztowa 
■ mieszkanie 2. pokój wolny. 

------------ zdwt 94 61)6
u, Pokój 

ąMa'tejlki 4. parter, lewo, front. 
•---- adutf 94 615
. ÄJ «^lowany
^a,fefetwu ^wynajmą. Wroniec- 

zdw 94 617
. Pokój

PiW«&* SI. miesz- 
—— • zdw 94618

2 pokoje
4-3. Półwiejska 38 a, m 17 

zdw 94 630
„TC Używaniem
0grdowSa!oeftstwi1- Nowakowski 
- -22*1«. __ _____zdwi 94)7)18

’tiAiow. EleSan»ko
■ czysty- bekonowy’«rainy tyygpdy, dom kul-

p¿a"’o tel/fou fiftTeo Ł ptr- - _¡¿ieion_^63-44. zdw 94 717
«nteblow, Pokój
ï’m wynajme 6 rartr' dwom oso- Vch 3 Wszystkich śwle——'¿-1 • prawo, zdur <ra toaP_rawo. zdw 94 528
Mdi EQłeMowany
4 itr^m.™^ ^a'e ,^aÇbary

zdw 94 53

Małżeństwo
z jednem dzieckiem szuka, poko­
ju skromnego, umeblowanego 
włącznie z kuchnria. Oferty Ku­
rjer zdw 94 430 

Kasjerka
szuka pokoju. Oferty z ceną Ku­
rjer zdw 94 424

Poszukuję
pokoju w pobliżu Marsz. Focha, 
Oferty Kurjer zdw 94 423

1 — 2
pokoi z kuchnią lub używalność 
małżeństwo poszukuje. Oferty do 
Kurjera zdw 94 466

Pokoju
niekrępującego w śródmieściu 
do 30 zl. szuka panienka. Oferty 
Kurjer zdw 94 535

„Informator“ 
poszukuje pokoi

Ratajczaka 10 (Pasaż) zdw 94 593
Próżnego

pokoju od lipca poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Oferty Ku­
rier zdw\94 754

Pokój
wynajmą zaraz lu‘b 1. 6. wejście 
z klatki schodowej. Masztalar­
ska 7a, III. zdw 94 603

Panienki
iuib małżeństwo. Zielona 7, parter,, 
podwórze,___________ zdw 94 638

Strzelecka
2 m, 11 wspólny panience, 

zdw 94 641
Pokój

Ratajczaka lia, wejście 5, pai^ 
ter prawo.___________ zdw 94 645

2 nrzędnifezkom 
pokój centrum, elektryka, utrzy­
manie. Cena bardzo przystępna. 
Kurier zdw 94 745 

Elegancki
dwuosobowy, elektryczność. — 
Wierzbięcice 17. mieszkanie 8.

»dw94T51
Małżeństwu

bezdzietnemu. Kręta 5, podwórze 
lewo, IV. Holender. zdw'9i 749

Małżeństwu
bezdzietnemu, panom, paniom, 
inteligentnym tanio pokoje, tele­
fon, Matejki 46. IM lewo.

zdw 94 753
Pokój

czysty utrzymaniem, bez. Wiel­
kie Garbary 18. wejście Woźnej 
M. prawo _______ adw94 7H5

Elegancki
pokój nii ©krepujący dla pani — 
pana na życzenie z przyłległem. 
Marii Magdaleny 1. II. lewo.

zdw 94 770
Swobodny

czysty, słoneczny, frontowy pokój 
elektrycznością jednemu lub 
dwom iptinom. Żupańskiego 5, 
miełsakanie 7. zdw 94687

Pokój
wynajmą Rzeczypospolitej 9, dom 
ogrodowy, III., prawo.

zdw 94 679

Hotel
w rynku,' z koncesją, jedyny pol­
ski w mieście, gdzie wyższe, szko­
ły, zakłady i fabryki zaraz do 
wydzierżawienia. Interes bezkon­
kurencyjny składa się z dwóch 
restauracyj, sześciu pokoi gościn­
nych, sali ze sceną, obszernego 
mieszkania prywatnego (dzierża­
wa tania). Łaskawe oferty do Ku­
riera Poznańskiego zdw 94 667

Majątku
400—800 mórg dobrej ziemi bez in­
wentarzy (ma własny) ewtl. więk­
szego w administracje, poręczają­
cą dla ojca poszukuje pierwszorzę­
dny rolnik. Zabezpieczenie może 
być ewtl. hipoteczne na własnym 
majątku 1400 mórg. Łask, zgło­
szenia przyjmuje Bury, Sychowo 
poczta Luzino, pow. Morski, 

zdw 94 662

Panienka
poszukuje pokoju niekrępującego 
do 30 zł. Oferty Kurier zdw 941771

Pani
inteligentna poszukuje -pokoju nie- 
krępującego, czystego frontowego 
tylko centrum. Zgłoszenia KurjeT 

zdw 94 560
Poszukuję

niekrępującego pokoju z używa­
niem kuchni. Zgłoszenia do Ku­
riera zdw 94 565

Małżeństwo
poszukuje pokoju w śródmieściu. 
Oferty z -podaniem ceny Kurjer 

zdw 94 704

13 LOKALE a
Lokal

frontowy obszerny, Masztalarska 
6, od właściciela do wynajęcia. 
Wiadomość Jaroszewski, Maszta­
larska A zdw 94 201

3 duże
frontowe ubikacje suterenowe, 
nadające się na składnicę piwa 
łub inną branżę do wynajęcia. — 
Zgłoszenia do Kurjera alw 04 442

Skład
do wynajęcia. Gospoda*®, Kana­
łowa 16. asdw 94 532

Pokój
umeblowany do wynajęcia. Kk>s 
Patrona Jackowskiego 17. jw 6130

Pokój
umeblowany. Prusa 19, m. 8. 

jw 6134
Pokój

Wielkie Garbary^ 33^ m. Ä

Dla letników
wynajme pokój z kuchnia okolica 
położona nad Warta i lasem. Ra­
dlili, Stobnica, st. Stobnica, po­
czta Obrzycko, pow. obornicki, 

zdw 94 608

16 OSOBISTE

Artysta malarz
maluje tanio portrety. Oferty 
Kurjer zdw 93 963

Alll
przyjdź sobotą czwartej. Allah, 

zdw 94 742
Tereska

proszę list do Kurjera Poznań­
skiego pod zdw 94 707. S. S.

zdw 94 757
zdw 93 366

proszą odpowiedź. Kurjer jw 6126

15 UZDROWISKA

4 słoneczne pokoje
do wynajęcia letnikom od czerw­
ca w pięknej okolicy na Kaszu­
bach, Szczególnie dla osób prag­
nących spokoju. Duży ogród. Ce­
na podług umowy. Mściszewice, 
pow. Kartuzy, przystanek auto­
busowy Klukowahuta. Zgłosze­
nia do Kurjera zdw 94 330

Letnisko
urocza miejscowość, wygody. 
Zgłoszenia Dwór Podstolice. po­
czta. stacja Budzyń, zdw 94 348

Mosina
3—5 pokoi w spokojnem położeniu 
w nowym domu do wynajęcia. 
Warunki dogodne. Bliższe szcze­
góły: Zielona 2, parter w podwó 
rzu. zdw 94 213

Rabka
Pensjonat Zakładu Kąpielowego 
H. Wieczorkowskiej otwarty ca­
ły rok. Łazienki dla kąpieli so­
lankowych i gazowych w budyn­
ku pensjonatu. Telefon Nr. 5.

nw 9 835
Zakopane

Pensjonat murowany „Zawory1 
komfortowo urządzony, w pięk­
nem położeniu, poleca pokoje z 
utrzymaniem, ceny przystępne.

np 9 985
Letnisko 

•mająteik ziemski na Pomorzu, 
wśród lasów i rzek, blisko morza, 
stacją kolejowa w miejscu, forte­
pian, w najpiękniejszej okolicy, 
przyjmuje gości od 1 czerwca aż 
do jesieni. Sposobność wędkowa­
nia i polowania. Wykwintna ku­
chnia. Cena z całodziennem n- 
trzymaniem zl 7. Maj. Brody p. 
Gniew (Pomorze). zdw 94195

Lokal
na warsztat 25 ms śródmieście 
wydzierżawi gospodaia. Zgłosze­
nia zdw 94 537

Ubikacyj
-przemysłowych 200 do 300 kw. m 
na stolarnię maszynowa. Siła, 
światło konieczne. Oferty ..Par' 
Aleje Marcinkowskiego li, poć 
nr. 21,62. P w U 408-21,02

Na biuro
2 pokoje oddam centrum. Adres 
Kurjer zdw 94 555

śródmieściu
od hpca 2 nokoje na biura oeo- 
bnem wejściem podaniem ceny. 
Kurjer zdw 94 703
g li DZIERŻAWY

Garaże
nowoczesne, murowane z obsługą 
przy Parku Wilsona. Ceny zniżo­
ne. Garaże „Polonia“, Drużbac- 
kie.i 2, tel. 64-84 zdw 93 742

Aleje czereśniowe
Maj. Gorzyczki. poczta i kolej 
Czempiń wydzierżawi aleje cze­
reśniowe. Zgłoszenia do Zarządu 

zdw 93 972
Ubikacje

fabryczne wydzierżawię. Gospo- 
darz. Dąbrowskiego 88. zdw 94 170

Szukam
miłego przyjaciela starszego, in­
teligenta Jestem wdowa przy­
stojna, inteligentna,
mieszkanie i stały dochoa. Ceł 
matrymonialny Oferty tylko po-
wagne Kurjer adw 94484 _____

Kawaler
Wielkopolanin, lat 31, agronom,, 
pragnie poznać odpowiednia to­
warzyszkę życia, panny lub wdo­
wy w celu matrymonjalnym. Pro­
szę łaskawe zgłoszenia b foto­
grafia, która zwracam pod sło­
wem honoru do Kurjera Poznań­
skiego zd w U4473

Licytacja
W niedzielą. 7 czerwca r. b 
godzinie 4 po południu będą wy 
dzierżawione aleje owocowe za 
gotówką. Gmina Batorowo, sołtys 

zdw 94 444(5

Zakopane
Pensjonat „Soplioowo“ ted. 080, 
położeraie słoneczne, wśród parku. 
Kuchnia wykwintna. — Garaże, 
korty temnisoWe. Czerwiec od 12 
złotych. zdw 94 960

Letnisko
2 pokoje z używalnością kuchni. 
Miejscowość lesista. Informacje 
Dominikańska 5, I. piętro, lewo, 
do piątku, zdw 94 405

Doktorat
i całkowite studja akademickie 
we wszystkich dziedzinach wie­
dzy. Po ukończeniu studiów dy­
plom uniwersytecki. — Interna­
tional Academie Office, Boi i e 
postale Nr. 524. Bruxelles (Gem 
tre) Belgja. _____ zdw 93 78o

Eksternistki (ty)
0 do wspólnego przygotowania się 

do matury poszukuje sie. Oferty 
Kurjer zdw 94 460

Kartę
tymczasowego prawa pobytu wy­
stawioną przez Starostwo Kali­
skie 1922 roku zagubiłem. Jam 
Szymański, Oborniki. Obrzycka 
13. zd w 92 261

Szczęśliwy znalazca
zechce oddać za wynagrodzeniem 
serwete kolorowym haftem zgu­
bioną we wtorek godz. 2—3 mie­
dzy PI. Wolności — ul. Mickiewi­
cza. Strapiona Busia. Adres po­
da Kurjer zdw 94398

Płaszcz
zimowy ma jedwabiu firma z Bu 
enes Aires, zostawił reemigrant 
pociąg Poznań—Ostrów, wysia­
dając 4,20 Pleszew, 24 maja. — 
Uczciwy znalazca, wysokie wy­
nagrodzenie. Zgłoszenia Toruń, 
Podmurują 22. Majchrzaik.

zdw 94 478
Zaginął

pies biało-żółty. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Staszica 3, Salomon, 

zdw 94 474
Unieważniam

zgubiony indeks nr. 30 991. Zbi- 
gniew Sadkowski. zdw 94 406/7

Zaginął
pies biały, duży szpic, pod lewem 
okiem mały narost Za wysokie 
wynagrodzenie proszę wskazać 
miejsce, gdzie się pies przybląkał. 
Łanowa 33 jn. L Monkiewicz, 
(Górna Wilda). dw 3706-7

Książkowości
stenografii pisania na maszynie 
wyuczamy. Kurs rozpoczynamy 2. 
Po wyuczeniu staramy się o .po­
sady. Postęp. Plac Sapieżyrtski 2a 

zdw 94 415?6

Zgubiłem
indeks nr. 1)3 884; proszę oddań w 
dziekanacie wydziału prawno - 
ekonomicznego U. P. Jan Szcze­
pański, zdwi94 619

KZ MUZYKA 3
Jazzbandzista

akordeon, hawajska gitara, pier­
wszorzędne instrumenty, śpiew, 
humor, wolny. Wałaszewśkii, Ino- 
wrocław, Hotel pod Lwem.

zdw 94 729

26 ROZRYWKA

Podręczniki
kupuje płaci najkorzystniej — 
.Książka - Antykwariat“, Woźna 

Í2. adwip 94 384

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Francuska
rodowita niemłoda, muzykalna., 
poszukuje posady do dzieci na 
lato lub stałej, referencje. Mada­
me Blois ul. Marszałka Focha 21 
telefon 68-12. zdw 93 267

Szofetr - kowal
kawaler, lat 27, poszukuje po­
sady. Miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurjer zdw 94 283

Sierota
długo,etniemi świadectwami i go­
towaniem, poszukuje posady od 1. 
6. Oferty Kurjer zdw 94 253

Gdynia Kamiennagóra
Pensjonat Polonia, położony bli­
sko morza i ciepłych kąpieli po­
leca pokoje z utrzymaniem kuch­
nia staranna i obfita. Czerwiec 
ceny zniżone. Zgłoszenia Łukom- 
śka. Poznań, Mickiewicza 36.

zdw 94 388
Letnisko

na 2 rodziny po 2 pokoje i kuch­
nia do wynajęcia. Położenie bar­
dzo urocze, las i woda. Oferty 
skrzynka pocztowa. Oborniki 14.

zdw 94491
Na letnisko

przyjlmie gospodarz Lubomiecrfru 
koło Zaniemyśla wyspa Edwarda 

zdw 94475

Skład
2 pokoje kuchnia do wynajęcia 
przy głównej ulicy. Zgłoszenia 
Sucharski Wąstrowiec. Pocztowaaa. »¿w M4a»i

Poszukuję
na leśniozówce położ. nad wodą 
1—2 pokoi umebl. (4 łóżka) z ku­
chnią dla 1 starszej osoby, 4 dzie­
ci oraz służącej L 7 Ofetry Ku­
rier zdw 94 682

Umeblowany
na letnisko przy lesie i wodzie 
od 1 czerwca. Adres Kurier■dw as asa

Unieważniam
zgubiony wykaz osobisty, pra . _ 
jazdy i legitymacje Wielkopolskie­
go Automobilklubu. Helena Czer- 
niaikówna, ul. Mickiewicza 18.

-'w 94 589
Przyleciał

kanarek 27. 5. M. Focha 55. re 
stauracja. ®d w94 601

W
pierwsze święto Zielonych Świą 
tek zgubiono w Puszczykowie zo 
stawiając, w wagonie lub przy 
wysiadaniu z pociągu wychodzą 
cego z Poznania 4,12 torebkę 
damską z materiału żółtego w 
której znajdowały się: szyldkreto- 
wa cygarnica, okulary oraz 30 
złotych. Uczciwy znalazca otrzy­
ma nagrody 50 złotych. Zgłosze- 
nia do eksp. Kurjera zdw 94 716

Kapelusze
fasomuje za 2 zł wykonuje nowe 
1 żałobne bardzo tanio. Sew. Miel- 
żyńskiego 6, mieszkanie 8. 

zdw 94743
Suknie

komplety wykonuje tanio. 
|wac¿je»o 39, ILL prawn.I .wlmMSfe w

Sło-

Kasjerka - sekretarka
siła pierwszorzędna, z długoletnia 
praktyką w większych majątkach 
poszukuje posady zaraz lub PĆ3- 
niej. Oferty Kurjer zdw 93 648

Szofer - kowal
trzeźwy, sumienny, z dobrem i 
świadectwami, poszukuje posa­
dy. F. Bilan, Nowy Dwór, p. 
Zbąszyń. nw 11127

Maszynistka
poszukuje posady. Łaskawe ofer- 
ty do Kurjera Poznańskiego

zdw 94 025
Woźny

poszukuje za kaucja 2 000 zło­
tych, dobrej posady przedsię­
biorstwie, Oferty Kurjer

zdw 94 258
Książkowy - zbożowiec

lat 23? wolny ęd wojska na nie­
wypowiedzianej posadzie w Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowej, zna­
jący wszelkie prace biurowe — 
pragnie zmienić posadą zaraz lub 
później. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 94 328

Panienka
inteligentna, znająca szycie i 
wszelkie robótki, ¡psozukuje posa­
dy do dzieci ewentualnie na wy- 
jazd zaraz lub później Oferty P. 
Pirowicz, Trzemeszno,' Kościusz- Ort M. Btwtsi Mogilno zdw 94 437
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Panna
sumienna, czysta, oszczędna.__
jąca gospodarstwo, prasowani« 
eztywnej bielizny poszukuje po­
sady 15 czerwca w religijnym do­
mu o samotnej osoby albo malej 
rodziny. Łaskawe zgłoszenia z 
warunkami Joanna Dobroniecka, 
Kcynia, Rynek 5.____ zdw 94 350

Panienka
z półroczną nauka szycia, znaja­
ca robótki ręczne poszukuje po­
sady jako przychodnia. Oferty 
Kurjer zdw 94 414

Szofer kowal
poszukuje posady, miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer 

zdw 94 399
Poszukuję

i. Oferty Kurjer zdw 94387

Posługi
poszukuję. Oferty Kurjer 

zd w 94 386
Poszukuję 

posady pokojowej do pensjonatu na wyjazd Oferty Kurjer 
zdw 94381

Dziewczynaa gotowaniem poszukuje posady 
do wszystkiego na letnisko. Ofer- 
ty Kurjer zdw 94394

Praczka
szuka posługi na soboty Śród­
mieściu. Oferty Kurjer

zdw 94 391
Karmelkarz cukiernik

z długoletnia samodzielna prakty­
ka poszukuje posady. Oferty Ku­
rier zdw 94 438

Osoba
skromna inteligentna, znajaca się 
dobrze na prowadzeniu gospodar­
stwa domowego, jak również go­
towanie. przyjmie posadę u sa­
motnej osoby, ewentualnie u nie­
licznej rodziny. Zgłoszenia do 
Kur jera zdw 94)441

Gospodyni służąca
Przyjmie posadę od 146 lub 1548. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 94440

Gosposia 
poszukuje posady u samotnej oso­
by. Oferty Kurjer zdw 94 449

Inteligentna
panna z wykształceniem V Has 
gimn., umie robótki, szuka odpo­
wiedniej posady, najchętniej do 
dzieci na wieś. Oferty do Ku­
riera zdw 94 459

Bona
inteligentna z długoletnia prak­
tyka poszukuje posady^ Oferty 
Kurjer zdw 94 447

Książkowa
z 4-letnia praktyka, biegł* w li­
czeniu, pisze na maszynie, poszu­
kuje posady 1. 6. Oferty proszę 
do Kuriera zdw 94406

Dziewczyna
samodzielna gotowaniem do 
wszystkiego -poszukuje posady i 
6. Oferty Kurjer zdw 94405

Uczciwy
trzeźwy, inteligentny dobrze po­
lecony, w średnim wieku męż­
czyzna poszukuje posady, język 
polski i niemiecki. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 94 463

Dziewczyna
skromna, uczciwa, szuka posady 
do prac domowych. .Oferty Ku­
rjer zdw 94 483

Kucharka
samodzielna. starsza w lepszy 
domu do dorosłych poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer zdw 94 439

Kucharka
która była w lepszych domach i 
dobrze polecona poszukuje posa­
dy od 1, Zgłoszenia do Kurjera 

zdw 94 408
Szofer kowal

i praktyką poszukuje posady. 
Na żądanie 1500 kaucji. Oferty 
Kurjer zdw 94 407

Uczciwa
daeimma szuka posady gotowa­
niem. Oferty Kurier zdw 94481

Panienka
kochającą dzieci z dobremi Świa­
dectwami poszukuje posady — 
Oferty Kurjer zdwt^fOOT. Miej­
scowość obojętna.

Uczciwa
dziewczyna szuka posady saano- 
dzielnem gotowaniem, dobremi 
Świadectwami. Oferty Kurjer 

zdw 94 509
Osoba

inteligentna zaufana, język polski 
niemiecki, szuka posady jako eks­
pedjentka lub zajmie się dziećmi 
ewentualnie jako wyręczycielka, 
skromne wymagania Oferty Ku­
rjer zdw 94 503

Nauczy cielka- 
wychowawczyni

osoba z dobrego domu, chlubne re­
komendacje i pozwolenie, szuka 
odpowiedniej posady w domu reli­
gijnym, kulturalnym od 1 wrze­
śnia. Może prędzej wyjechać. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski pod zdw 9-4 659

Robotnik
poszukuje posady. Oferty Kurjer 

zd”- 94 698
Dziewczyna

dobra, uczciwa, z gotowaniem do 
wszystkiego -oszukuje posady.
Łask, zgłosz. Kurjer zdw 94 697

Poszukuję
posady 1 czerwca jako panna do 
dzieci znam j< -vk polski, nie­
miecki, i robótki ewentualnie do 
towarzystwa jednej osoby. Oferty 
Kurjer zdw 94 701

PLISOWANIE
dekatyzowanie, hafty, mereżki,
okrętkę wykonuje termino­

wo tanio
„HAFT O PLIS“, St. Rynek 10
wejście Rmatioga obok F-a Ciepnjński i Krok.) 

Pw 10957-19.18
Kucharka

poszukuje posady do restauracji! 
lub lepszego domu. Łaskawe ofer­
ty Kurjer zdw 94 504

Magister
farmacji z 7 mieś. praktyka, wła­
dający językiem niemieckim po­
szukuje od 1. 6. lufo później stałej 
posady. Oferty Kurjer zdw(947S55

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer zdw 94 724

Dziewczyna
dzietna, uczciwa, umjejąca goto­
wać z dobremi świadectwami po­
szukuje posady 1. 6. Oferty Ku­
rjer zdw 94 722

Dziewczyna
uczciwa znajaca d-obra kuchnię 
poszukuje posady od 1 czerwca 
najchętniej u samotnej osoby.- 
Oferty zdw 94 734

Panienka
z szyciem poszukuje posady do 
dzieci. Oferty Kurjer zdw 94 497

Dziewczyna
inteffigentna poszukuje posady do 
wszystkiego u ’ 2 osób lub jako 
pokojowa. Oferty Kurjer

zdw 04495

Rysownik książkowy 
mistrz stolarski

poszukuje posady kierownika fa­
bryki łub warsztatu. Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 94 4102

Elew gospodarczy
pilny i sumienny który pracował 
w przedsiębiorstwie zbożowem 
obecnie ukończył szkołę rolnicza, 
pragnie otrzymać posadę w ma­
jątku. Oferty uprasza się do Ku­
rjera zdw 93 239

Wdowa
młoda, widlkiej biedzie poszuku­
je posługi, prania. Oferty Kurjer 

zdw 94 613

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Za Oceanem*. 
Aurora: „Władca skalnej oko­

licy“.
Colosseum: „Zemsta Duana*. 
Corso: „Najnowsze dzieje Ta­

rzana“.
Edison: „Pan Wachmistrz na 

urlopie“ i „Zbrodnia w noc 
Sylwestrową“.

Harta: „Sześć tygodni wśród 
apaszów“.

Metropolis: „Królowa Niewol­
ników“ i rewja p. t. „Na 
Wyspach Hawajskich i... 
w Honolulu“.

Odeon: „Biała Gejsza*. 
Renaissance: „Niebezpieczna

dziewczyna“ i „Djabelska 
przełęcz“.

Słońce: „Droga do Raju". 
Tęcza: „Boska Kobieta“. 
Wilsona: „Pod pręgierzem

hańby“.

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 

zdw 94 604
Sierota

Jat 21. miłego usposobienia szuka 
odpowiedniej posady od 16. 6. 
Zgłoszenia do Kurjera zdw 94 623

Posługi
poszukuje z dobremi świadectwa­
mi. Oferty Kurjer

zdw 94 670

Panienka
sierota znajaca krawieczyzną 
szuka posady do dzieci lub jako 
krawcowa w dom. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia do Kurjera 

zdw 94 712
Dziewczyna

ze wsi poszukuje posady, cośkol­
wiek z gotowaniem. Oferty Ku­
rjer edw 94 709

Dziewczyna
z dlugoletniem świadectwem szu­
ka posady. Oferty Kurjer

zdw 94 681
Starsza osoba

wykształcona, zaufana, znajaca 
gospodarstwo domowe przyjmie za 
skromnem wynagrodzeniem posa­
dę u samotnej osoby, albo do wy­
ręczenia pani domu. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 94 064

Starsza 
kucharka uczciwa, poszukuje po­
sady zaraz. Zgłoszenia Kurjer

»a riz ssi

Posług aczka
szuka posługi zaraz. Oferty Ku­
rjer zdw 94 602

Dziewczyna
poszukuje posady do wszlkich 
prac domowych. Oferty Kurjer 

zdw 94634
Dziewczyna

zaufana z dobrem gotowaniem, 
prasowaniem sztywnej bielizny z 
dobremi świadectwami szuka po­
sady u 1—2 osób. Oferty Kurjer 

zdw 94 642
Bufetowa

doforemi świadectwami z obsługą 
gości poszukuje posady zaraz. — 
Oferty Kurjer zdw 94 744

Dziewczyna
uczciwa ze wsi poszukuje posady 
do dzieci lat 10. Oferty Kurjer 

zdw 94 748
Młodsza

panienka bardzo inteligentna, z 
dobrem pismem, biegła maszy­
nistka z prkatyką w adwokatu­
rze. przyjmie jakąkolwiek posadę 
Łaskawe oferty Kurjer

zdw 94 758
Gospodyni - kucharka

rzetelna, sumienna, skromna, spo­
kojna poszukuje stałej posady. 
Oferty Kurjer zdw 94 767

Gospodyni
kucharka szuka posady od 1. 6. do 
restauracji, hotelu lub pensjona­
tu w Poznaniu lub na wyjazd. 
Oferty do Kurjera zdw 94 678

Starsza
osoba (sierota) poszukuje posady 
zaraz u samotnej, słarszej osoby. 
Zgłoszenia Kurjer Jeżyce

jw 6129
Panna

poszukuje posady ekspedientki — 
najchętniej w składzie kolonial­
nym. Oferty Kurjer zdw 94 672

Prasowaczka
sztywnej bielizny poszukuje pra­
cy, Oferty Kurjer Poznański

jw 6133
Wiejska

uozciwa, czysta praczka poszu­
kuje prania. Oferty Kurjer

rw 14 309
Gospodyni

z dobrem poleceniem wykwalifi­
kowana w swoim zawodzie i kra- 
wiecczyźnie znająca jeżyk polski 
i niemiecki szuka posady od 1. 6. 
lub później. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 94 53-3

Panienka
znająca ekspedycje w składzie ty­
toniowym — cukierków, szuka 
posady. Zgłoszenia Kurjer

zdw 94 531
Kucharka

szuka posady bez spania. Oferty 
Kurjer zdw 94 540

Służąca
czysta, porządna, do wszelkich 
prac domowych z gotowaniem po­
szukuje posady od 1. 6. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 94 562

Starsza
samodzielna kucharka do wszyst­
kiego poszukuje posady do wszy­
stkiego. Oferty Kurjer zdw 91564

Ekspedjentka
początkująca do restauracji po­
szukuje posady od 1. 6. przy skro­
mnem wynagrodzeniu. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 94 577

Pokojowa
znająca cośkolwiek szycie i haf- 
ciarstwo, poszukuje posady poko­
jowej, lub do starszych dzieci. 
Oferty Kurjer zdw 94 579

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje posady 
tylko do lepszego domu do 2 lufo 
3 osób 1. 6. Oferty Kurjer

zdw 94 652
Dziewczyna

młoda, uczciwa, poszukuje jakiej­
kolwiek posady lub posługi. Ofer­
ty Kurjer zdw 94 653

Wdowa
lat 87, znająca wszelka pracę do­
mową poszukuje spokojnej, sa­
modzielnej posady jako gospody­
ni z dobremi świadectwami. Miej­
scowość obojętna. Oferty Kurjer 

jw 6132

Panów
z manufaktury dobrze reprezen­
tujących się wymownych i do­
brze poleoonych do odwiedzania 
przedsiębiorstw branży za prowi­
zję zaraz poszukujemy. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 93 276

Kuchmistrzyni
gospodyni

dzielna w swym zawodzie szuka 
posady do restauracji na wyjazd. 
Oferty Kurjer zdw 94380

Dozorców więziennych
od 1 lipca w Więzieniu Kaniem 
w Rawiczu za wakuje kilka Bta-
nowisk z poczatkowem wyna­
grodzeniem XIV gr. up.. Wa­
runki przyjęcia: nieskazitelna 
przeszłość, wiek do 35 lat silna 
budowa wzrost nie mniej jak 
1,75 mtr. Ukończenie szkoły 
powszechnej i odbyta służba 
wojskowa wraz z ukończeniem 
szkoły podoficerskiej W. P. Po­
dania wraz z fotografia, życio­
rysem (imiona rodziców data i 
miejsce urodzenia), książeczką 
wojskowa, świadectwem szkol- 
nem. świadectwem obywatel­
stwa nadsyłać do Rawicza. Na­
czelnik Więzienia Karnego — 
Junczys. dw 3695

a i.

Elewki
chcącej bezpłatnie wyuczyć się 
gotowania gospodarstwa wza- 
mian za utrzymanie kuchni itd. 
w porządku, poszukuję od zaraz 
do dworu. Zgłoszenia z podaniem 
referencyj do Kurjera zdw 03 951

Agenci, agentki 
wszystkich branż

dobrze zarobią przy sprzedaży po- 
kupnych nowości. Kilka złotych 
kaucji. Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 2, parter. „Emzet“. 

zdw 93 719
Chcesz

otrzymać posadę? Musisz okoń 
czyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne profesora Sekutowiczs — 
Warszawa Żóiawis 42 Kursy 
wyuczają listownie buchalterii 
rachunkowość kupieckiei kores 
pondencji handlowej stenografii 
nauki handm orawa kaligrafii 
pisania na maszynach towaro 
znawstwa angielskiego franci 
skiego, niem eckiego pisown gra­
matyki polskiej oraz ekonomji 
Po ukończeniu egzamin Żada.i 
eie prospektów npw 9 844

Krawcy
na prace wojskowe, tylko pierw­
szorzędne siły potrzebni zaraz. 
Jan Musiał i S-ka. 27 Grudnia 3. 
t-’’ton 1357. zdw 94 683-4

Krawcowa
wyuczona może się zgłosić na­
tychmiast. Ul. Gen. Kosińskiego 
15, III. piętro, m. 7. zdw 94 372

Parkiet ówki
przyjmie cukiernią Półwiejska 39 

zdw 94 419
Dzielnej

krawcowej w dom z dobremi 
świadectwami zaraz Adres wska- 
że Kurjer zdw 94 418

Potrzebna
krawcowa wyreczycielka oraz do 
»mocy w składzie. Dyfoizbańska. 
Kostrzym, zdw 94 411

Dziewczyna
młoda lubiącą porządek « wy- 
kwintnem gotowaniem potrzebna 
zaraz. Gdzie? wskaże Kurjer 

zdw 94 389
Sekretarza

adwokackiego
młodszego, obeznanego z sprawa­
mi notarjalnemi poszukuje M. 
Wierzbiński, notariusz i adwokat 
w Wolsztynie, telefon 89. 

zdw 94427
Posłngaczka

z praniem potrzebna zaraz. Bran- 
dowska, Śniadeckich 1®, H„ lewo, 

zdw 94 454
Dziewczyna

z dobrem gotowaniem do' wszyst­
kiego potrzebna 1. VI. Zgłoszenia 
pomiędzy 3—5 Wyspiańskiego 9. 
mieszkanie 16. zdw 94 451

Dziewczyna
z gotowaniem 1. 6 potrzebna. 
Rzeźnictwo. Kwiatowa 8. 

zdw 94 489
Panny i uczennice

do krawiecezyzny potrzebne Su- 
lewaka. Mostowa 6. zdw 94 522

Uczennica
¡potrzebna. Zakład fryzjerski. — 
Sołacz, Wołyńska 13. Gołąbek.

zdw 94 514
Służąca

uczciwa gotowaniem potrzebna. 
Przecznica 1 IH. lewo,

zdw 94 512
Służąca

dobrze polecona potrzebna 1. 6. 
Przecznica 4. II. piętro, lewo,

zdw 94 5O5
Służąca

do wszystkiego potrzebna. Cheł­
mońskiego 8, m. 2. zdw 94 726

Dziewczyny
lub osoby doświadczonej do rocz­
nego dziecka poszukuje młode 
małżeństwo tylko zdrowe, czyste 
sumienne i dobrze polecone kan­
dydatki zechcą się zgłosić do 
Tow Ubezp. Europa, Plac Wol­
ności 9. zdw 94 738

Szwaczki
na zawodowe kaftany zaraa po­
trzebne, Adres w Kurierze

zdw: 94 730
Panienka

do dziteci tylko przychodni* po­
trzebna. Za Bramka 4, m. A

zdw, 94 741
Potrzebna

dziewczyn* do wszystkiego z go­
towaniem. Czerwińska. Jeżycka 
46, Zgłosić 8—9 wieczorem,

zdw 94 740
Krawcowe

samodzielne mogą się zgłosić za­
raz. Salon Mód Felicja ul. Rze­
czypospolitej 4. zdw 93 865

Ekspedjentka
biegła, przystojna, zdrowa do ga­
lanterii, znajomość niemieckiego 
potrzebna zaraz. Zgłoszeni* Ku­
rjer Poznański zdw 94 142

Krawcową
biegła pncyjmifl Gluakówna. Ga- 

jkichaiorowsk zdw 94 765
Uczeń

rzeżnidri może się zgłosić. A- 
gencja Kurjera Poznańskiego Mo­
sina. nw 11141-2

Służąca
umiejąca gotować zgłosi się „Tro- 
cadero“, Plac Nowomiejski 10 a 
między 18—20. zdw 94 612

Krawiec
damski może się zgłosić. Will- 
man, Matejki 51. zdw 94 621

Krawczynie
samodzielne do sukien przyjmie 
Willman, Matejki 5L 

zdw 94 820
Dziewczę

do dzieci (przychodnie) potrze­
bne. Jackowski, św. Marcin 46. 

zdw 94 526
Książkowej

(wego) do uporządkowania ( zało­
żenia ksiąg bilansu poszukuję. — 
Zgłoszenia Kurjerzdw 94 694

Fryzjer
z ondulacja. Wielka 15.

zdw 94 669
Poszukuję

młodej panienki z średnięm wy­
kształceniowi na cały dzień dla 
dziewczynki szkolnej. 27 Grudnia 
19, skład elektrotechniczny, 

zdw 94 588
Młodsza

dziewczynk- potrzebna- Śniadec­
kich 16, m 8. zdw 94 600

Biuralistka
zdolna, wymowna, potrzebna „In- 
formator“, Ratajczaka 15, 

zdw 94 591
Służąca

z gotowaniem do wszystkiego z 
dobremi świadectwami, zdrowa, 
może się zgłosić. Wały Zygm. Au­
gusta 2, m. 9. zdw 94 639

Krawcowa
z dobrym krojem dla tęższych 
pań w dom. Mostowa 32, restau­
racja. »dw 94 637

Krawcowa
młodsza potrzebna. Półwiejska 
26a. III lewo. zdw 94 640

Posada
dobrze płatna przy wkładzie 6—8 
tys. pewne zabezpieczenie. Oferty 
Kurjer zdw 94 737

Gospodyni
do wszelkich prac domowych, któ­
ra zastąpi w nieobecności gospo­
darza przy bufecie, sumienna, z 
świadectwami zaraz do samotne­
go pana. Adres wskaże Kurjer 

zdw 94 747
Krawcowa

dobra w dom. Oferty Kurjer 
zd w 94 702
Niania

skromnych wymagań potrzebna 
od 1. 6. do 2 letń. dziecka ewentl. 
z szyciem, dobre świadectwa wa­
runek. Dwór Paryż, pow. żnin. 
P. Damasławek. zdw 94 772

5 000 zł
stawie kaucji na kierujące z za­
bezpieczeniem. Oferty Kurjer 

zdw 94 686

Podróżujący
na bardzo pokupny artykuł po­
trzebny. Zgłoszenia Reja 1. m. 14 
telefon 65-00, zdw 94 774

Domokiążnj
posiadający 40 do 80 zł nw~. 
robić dziennie 20 zł oi-zkk8’ ;

s^iw i)-t-?3 K teL 65-00

Krawcowa
młodsza na garderobę dzi^t potrzebna od zaraz Ad-„;let>Wą 
że Kurjer zdw 94 685 ‘Cli *’*l-

Podróżujący
rzutki sprzedawca do , 

majątków i BomT’,'11*
----- razeństwo, którzy , r!ł.
dróżowali. Samochód dysn?’ *'?'

Krawcowamłodsza, dobra w dom w , Garbary 6. SzeląszkiewicŁ7'64’» 
rw 14 318

Dziewczyna
dobrem gotowaniem potrzet«. Wielka 17. śniadała ~ 
Garbary. rw?^’

Dziewczę
a i lekkich nido dziecka i lekkich prac 

wyeh Kapturzakowa. Chwat®* 
wo 63 ".1115

mniejszej apteki na Pomorzu 
trzebna rutynowana mcsk? t 
żeńska silą techniczna obi-,, ® 
z wszelkiemi pracami antpi-,,?"1 
zwjaszcza z taksowaniem reS Zg.loszema z podaniem 
cyj l warunków, przy w 
mieszkaniu i utrzymaniu do et’“ 
Kurjera Poznańskiego dw 3704°'

Retuszerka
(fotografistka), siła samodział», 
na pozytyw, negatyw i portr.ii 
potrzebna od 1. lub 15. 6 K r i? 
zgłoszenia należy podać " 
Świadectw, własną foton™?’ 
oraz wysokość wynagrodzenia i 
fet Dwormk, zakład fotogr )lt

' nw 11139
Służąca1

dc wszelkiej prący domowej tanu 
potrzebna z dobremi Świadectw mi. Seifert, Poznań, WawnJJi 
16- jw 6127

Poważna 
krajowa fabryka artykułów mi 
kowych poszukuje kilka inte 
"’utnych wymownych pań w cli 
rakterze propagandzistek Zr 
szenia z podaniem referencji sk 
rować do Kurjera zdw 91566

Sprzątająca
do biura potrzebna Plac Dział 
wy 2, m. 45. Zgłoszenia od « 
dżiny 10 do 4. zdw 94;

Inteligentną
ekspedjentke przyjmę zaraz n 
stała i dobrą posadę. Zgłoszeni 
w piątek od 10 do t Grochów 
Łąki. 4. I, lewo. zdw 94 57

Skómika
do składu i obsługi poszukuje sie 
zaraz klijenteli zamiejscowej i 
kaucją 2—3 tys. zł. Tylko dobrj 
fachowiec, władający jeżykiem 

polskim, niemieckim z podaniem 
żądanej pensji zechce sie zgłosić 
do Kurjera Poznańskiego poc

zd w 94 660
Uczennica

fryzjerska potrzebna. Mickiewlcra 
19. zdw 94 658

Szefer
z praktyką na autobus z kaucją 
2.000 potrzebny na stałą posadę. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 94 705

Ekspedjentfea
« branży cukierniczej biegła w ra­
chunkach -zaraz potrzebna Cu­
kiernia Hoffmann i Skowroński, 
Wielka 15. zdw 94 702

Chłopak
do łat 17. si-lny, pracowity,, su 
mienny. dobrze orientujący się 
może się zgłosić do prac lakier 
niczych. Wytwórnia Wyrobów 
Blaszanych, ul. Wrocławska 15, 
w podwórzu. sdw|89595%

WITOLD LEW0RSKI 
WROCŁAW5KAJ6

Pw 10 945-18,114

Humor zagraniczny

To widać... .!!.a ja sprezentowałem żonie elektryczne żelazso 
(London Opinion). s- Flprasowania.

Pr-ror) T-iłoi o na czerwiec lflfflU za oba wydani* razem włącznie tygodniowego de»
1 IZCUUlaLa datku iluetr. „Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po- - ■■■!■—i— znaniu w ekspęd- zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50, z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 4,70, z odnoszeniem przez pooztę poza Poznaniem miesięcznie zl 5,01
kwartalnie zł 15,03, ----- '---------------- — T>*'-----------’ nnn ~ !------K *—ł—
W razie wypadków
wydawnictwo nie odpowiada____________  .
się nie dostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

na stronie 6-łamowej #0 gr. na stronie 4-łamowej przy k01)60 A®Jtiei 
v-'gl UoZCIild redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr, na stronie

.........™ 150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamowego m- * •
Ogłoszenia skomplikowańe oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia ®
Bia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. ¿2 u ,e.
wydania wieczornego do godz. 10/w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. próbne ogi 
nia: słowo napisowe (tlnste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnicę między zesra 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie oepo» “

część mimeru z reklamami i ogłoszeniami, materjaJ poświęcony danej uroczysto • 
święta i no ją tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. 0. Poznań nr. 20014»-_
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